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K o ś c ió ł P a r a f ia ln y  p ic .św . P io t ra  A p o s to ła  
t r  M ię d z y z d ro ja c h .

/ 5  c z e rw c a  1994r.

O przeniesien iu  proboszcza p a ra f i i  ks. Tadeusza M oskala do p a ra f i i  w  
D ziw nów ku dow iedzie liśm y się w  m iesiącu czerwcu. T rudno było w to 
uw ierzyć.- Tak p rz y k ła d n y  ksiądz, p ra cow ity ,ty le  dobrego u czyn ił d la  p a ra f ii, 
zostało m u ty lko  pa rę  la t do em erytury, dlaczego zab ie ra ją  nam  proboszcza?

Delegacja p a ra f ia ln a  po jecha ła  do A rcyb iskupa  szczecińskiego. Rozmów i  
odpow iedzi nie było i  n a d a l je j  nie znamy...

B y t to proboszcz dobrego serca. Poznaliśm y ks. Tadeusza p rze d  13 la ty, 
2.07.1981 roku, g d y  p rz y b y ł do M iędzyzdro jów , m ianow any  p rzez B iskupa  
K azim ierza  M ajdańskiego.

Swoje obow iązk i zaczą ł od m o d litw y ., od pouczających, p rzyk ła d n ych  nauk, 
m ó w ił o szacunku do pracy, o szczerej pom ocy i  p rz y ja ź n i m iędzy ludźm i, o 
um iłow an iu  bliźniego, ja k o  swego brata...

Po nabożeństwach u b ie ra ł się w d re lichy  robocze i  rem on tow a ł p a ra fia ln ą  
werandę, zaplecze budynku p a ra fia lnego , dog ląda ł budow y k a p lic y  
przykościelnej.

Po k ilk u  ła tach  było w idać w ie lk i w k ła d  pracy. I  ta k  codzienna m od litw a  i  
obow iązk i duszpasterskie, codzienna p ra ca  z jednyw a ły  nam  nowego księdza 
proboszcza. Przez trzynaście ła t s łużby duszpasterskiej n a s tą p iły  zm iany  
upam iętn ia jące dzieło  " arch itek ta  dusz i  Domu Bożego

N a s ta ł go rący  - u p a ln y  lip iec 1994r. w czasie n iedzie lne j M szy św ięte j 
oznajm iono pa ra fianom , ze decyzją ks. B iskupa M a ria n a  Przykuckiego z dniem  
1 sierpn ia  '94r. nastąp i zm iana proboszcza P a ra fii M iędzyzdro je , m iejscowy  

proboszcz zostaje przeniesiony do P a ra fii w D ziw nów ku...



c

N a fo to g ra fii:  bp Jan G a łeck i ks. Tadeusz M oska l i  poczet sz tanda row y PTTK  
M iędzyzdro je , w g tęb i kościoła księża. Organizacje, uroczystości kościelnych i  
państw ow ych  zawsze m ia ły  p ię kn ą  oprawę i  dobrze op racow any scenariusz.

N a  fo tog ra fii, ks. Tadeusz M oska l udzie la  C hrztu  Świętego.
N a ławce siedzą rodzice dziecka, rodzice chrześnii, dziecko do p rzy jęc ia  Chrztu. 
C hrzty  Święte odbyw a ły  się w p ie rw szą  niedzielę m iesiąca na nabożeństw ie d la  
dzieci o godz. 12,15.
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Msza św ięta celebrowana p rzez ks. bpa Jana  Gałeckiego 
w kościele pw . św. P io tra  Apostola.
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17.0 i.  '9 4  odbyta się Msza Św ięta pożegnalna z ks. Tadeuszem Moskalem - 
proboszczem P a ra fii w M iędzyzdro jach.

Po zakończeniu Nabożeństwa ksiądz proboszcz zaczą ł od stów : "  Spotkałem  tu  
dobrych lucTi, spędziłem, z w am i 13 ła t mego życia , włodarzy łem wśród II as na 
tyle5 na Me Bóg d a ł m i zd row ia  i  s iły , abym. m ógł sprostać w ezw an iu  służenia  
Panu Bogu i  moim  Parafianom .

Ż a l m i się z Wami rozstaw ać , bowiem przyję liśc ie  mnie 13 la t  temu całym  
sercem, i zawsze byliście i  będziecie w moim  sercu. Wspólnie m od liliśm y  się do 
M a tk i Przenajśw iętszej i  do Je j Syna Jezusa Chrystusa o przebaczenie grzechów  
naszych , o zdrow ie  , spokojną p racę  i  spokój w naszej O jczyźnie , 

a m inione la ta  b y ty  d la  nas wszystkich Polaków  niełatwe.

M a się ta ra z  ku  dobremu. Pan Bóg w N iebie w ys łucha ł m o d litw y  naszej i
pom ógł nam  przeżyć wspólnie 13 lat. Wielu z nas odeszło , m od liliśm y  się za nich  j 
o laskę N ieba.

Czynim y to nada l, bowiem nieznane są losy ludzkie. Laska Boża niech czuwa  | 
nad nam i w szys tk im i. . "

Proboszcz, g d y  m ó w ił te słowa pożegnania  .bardzo się w zruszył, głos za łam yw a ł 
się i na chw ilę  zan ika ł. P a ra fian ie  ju ż  wcześniej, nieznacznie w yciągali, 
chusteczki i  o c ie ra li Izy...

1i

Kom ite t P a ra fia ln y ., p a ra fia n ie , m łodzież i  mcde dzieci uroczyście ,, serdecznie i  z 
żalem sk ła d a li słowa podziękow ań życzeń i  pożegnań, P ieśni re lig ijne , 

k w ia ty  poezja w ybranych  u tw orów  i  skromne u p o m in k i Z d a w a ło b y  się, że część 
pożegnalna zakończona , ale "n iew idz ia lne  ręce " ch w yc iły  za . . . i  rozhuśta ło  się 
bicie dzwonow , głośno i  m iarow o a śpiew p ieśn i nabożnych g łośny i  m e lody jny  
przechodz ił z fo rtiss im o  do picin issim o , az zupełnie ucichł.

U te j ciszy ostatnie błogosław ieństwo pożegnania i  wyjście ojca p a ra f i i  z 
dziećm i m in is tra n ta m i sprzed o łtarza.

U~ P,zed  wyjazdem, księdza z p a ra f ii  byłem poproszony na spotkanie w  
spiaw ie kon tynuow an ia  K ro n ik i M iasta  i  re jestrow ania  rów nież wydarzeń  
pa ra fia ln ych  w tom ie IV -  S a n k tu a ria  M iędzyzdrojskie.
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Zosta ł odczytany List pożegna lny ks. T. M oskala do p a ra fia n :

"  Z da i sprawę z w ło d a rs tw a  sw ego,bo ju ż  w ię c e j 
w ło d a rz y ć  n ie  b ę d z ie s z . . . "

D rodzy  P a r a f ia n ie  f

Ja k  gram  z ja s n e g o  m ie ba  s p ad ła  na  m n ie  w iadom ość,że  m ój czas  p ra c .  

d u s z p a s te r s k ie j  w M ię d z y z d ro ja c h  d o b ie g ł  koń ca  i  że mam p rz a k a z a ć  pa 
r a f i ę  wyznaczanem u n a s tę p e y  i  o p u ś c ić  M ię d z y z d ro je ,  w c z te r d z ie s ty m  

ra k u  k a p ła ń s tw a  i  r e k  p rz e d  e m e ry tu rą .  Mimo w o l i ,  po t y  c li t r z y n a s t u  
la ta c h  t r u d n e j  i  o f ia r n e j  p ra c y  w M ię d z y z d ro ja c h ,  c is n ą  s ię  na  m y ś l 

s ło w a  znanego p o rz e k a d ła :  " m u rz y n  s w o je  z r o b i ł ,  m urzyn  może o d e jś ć " . .  

i ) z iś  mogę wam p o w ie d z ie ć  z c a łą  w e w n ę trz n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią ,ż e  p rze u  
t e  13 l a t  n ie  za darmo ja d łe m  wasz c h le b ,  a le  na n ie g o  s o l id n ie  p r a ­
cowałem  i  n ie  mam s o b ie  n ic  do z a r z u c e n ia ,a b y / ja k ą ć  d z ie d z in ę  z a n ie d b ; 
a lb o  s ię  z b y tn io  o s z c z ę d z a ł.

Jako k a p ła n  K o ś c io ła  k a t o l i c k ie g o , s p e łn ia łe m  s o l id n ie  s w o je  p o w in ­
n o ś c i  k a p ła ń s k ie . . . . C o ^ d z ie n n ie  s ta w a łe m  p rz y  o ł ta r z u , b y  sprawować 
O f ia rę  Mszy ś w. i  p rz e z  te  13 l a t  o k o ło  6000 ra z y  o d p ra w ia łe m  Mszę św.

-  S łu ż y łe m  wam p o s łu g ą  w k o n fe s jo n a le  i  ta  c z y n iłe m  z p o trz e b y  s e rc a ,  
choś n ie r a z  k s ię ż a  w s p ó łp ra c o w n ic y  m ó w i l i , ż e  przesadzam  w t e j  p o s łu d z -
-  S tawałem  na  am b o n ie ,b y  g ło s ić  S łow o B o ż e ,a c z y n iłe m  to  ja k  um ia łe m  
n a j l e p i e j . N ig d y  n ie  s ta w a łe m  bez u p n z e d n ie g o  p rz y g o to w a n ia  i  p rz e m y ś le
-  Sprawo,.,ałem s a k ra m e n tu  ś w . , p r z y  jm u ją c  do K o ś c io ła  m ło d ych  o b y w a te l i ,  
p rz e z  c h r z e s t  ś w ię ty .  -  Oddawałem  o s t a t n ią  p rz y s łu g ę  t y m ,k tó r y c h  Bóg 

o d w o ła ł do w ie c z n o ś c i.  -  S ystem y t y c z n ie  od w ie dza łe m  c h o ry c h  i  osoby 
s ta r s z e  s łu ż ą c  im  p o s łu g ą  duchową.. -  P rz e z  c a ły  czas k a te c h iz o w a łe m ,

*  s z c z e g ó ln ie  dużo p o ś w ię c a łe m  e n e r g i i  i  in w e n c j i  w p rz y g o to w a n ie  
d z ie c i  do I  K o m u n ii ś w i ę t e j . -  S p o ty k a liś m y  s ię  *  z ró ż n y m i g ru p a m i na  

s p e c ja ln y c h  s p o tk a n ia c h  o s p e c y f ic z n e j  te m a ty c e . -  S łu ż y łe m  wam w k a n  
c e l a r i i  p rz y  z a ła tw ia n iu  ró ż n y c h  s p ra w  c z y  te ż  w rozm owach d o ty c z ą c y c : 
n ie r a z  b o le s n y c h  sp ra w  waszego c o d z ie n n e g o  ż y c ia .  I  n i k t  ch yb a  n ie  * ł 
r z u c i  m i,  że u n ik a łe m  t a k ic h  rozm ów ,c z y  s p o tk a ń  z wam i. Za to  w s z y s tk - 
n ie c h  Bogu będą d z ię k i , a  wam d z ię k u ję  za  okazywane m i z a u fa n ie .

Chyba n a jw ię c e j cza su ,w  t y c h  t r z y n a s t u  la ta c h ,  p o c h ło n ę ło  m i zaang 
2 iw a n ie  s ię  w p racę  a d m in is t r a c y jn ą  w p a r a f i i ,  c z y l i  t r o s k a  o k o S c ió ł 
i  in n e  o b ie k ty  p rz y n a le ż n e  do p a r a f i i ,  a ta k a  b y ła  n i es t e t y  v i e l k a  

p o trz e b a  w M ię d z y z d ro ja c h .  Zawsze p r z y ś w ie c a ła  m i m y ś l, że " k o ś c ió ł  
w M ię d z y z d ro jó w  ma być  d o b rą  w iz y tó w k a  d la  m ia s ta . "

P o z w ó lc ie ,ż e  przypom nę i  w y m ie n ię  t e n a jw a ż n ie js z e  , na sze  w sp ó ln e  
p o c z y n a n ia  w tym  o k r e s io .

L is t pożegna lny do p a ra fia n  ks. Tadeusza M oskala.
Job',Czerwiec - lip iec 199-tr.



Z o s ta ł

Gdy p rz y b y łe m  de M ię d z y z d ro jó w »  z l a t a ł e m  ro z p o c z ę tą  rozbudow ę k o ś c i t '  
P o d ją łe m  ta  p ra cę  i  w k ró te e  możaa b y ło  z owoców ś y j  p ra c y  k o r z y s ta ć .  
N a jp ie rw  w e s z liś m y  do nowy c h  s a le k  k a te c h e ty c z n y c h ,k tó r e w ykończono 

i  zagospodarow ano . P ó ź n ie j s z ł a d als z a  p ra c a  p tfzy  bu do w ie  t e j  k a p l ie y  
k tó r ą ,p o  pe łnym  w yp o sa że n iu  oddano i  p o św ię co n o  2 X I I  1984 r . . . .

-  A po tem  s z ły  d a ls z e  , k o le jn o  in w e s ty c je  : nowa,m arm urow a p e s d z k a  
w ca łym  k o ś c ie le ,  nowe o ś w ie t le n ie ,z w ła s z c z a  ż y r a n d o le , nowe sch o d y  

w e jś c ie * «  do k o ś c io ła ,  e a ła  t z w . - a  m a ła  a r c h i t ek t u r a  w o b e jś c iu  k o ś ­
c io ła ,  w i t r a ż e ,  r a d io fo n ia ,  ro zb u d o w a  i  w yposażen i©  z a k r y s t i i ,  o d św ie  
żan ie  i  to  k i l k a k r o t n e  ś c ia n  k o ś c io ła  i  k a p l i c y ,  n apęd e le k t r y c z n y
na dzw ony, re m o n t organów  i t d ,  i t d . . .  A do to g o  t r z e b a  d *d a ć  k a p i t a ła  
re m o n t p ro b o s tw a  i  rozbudow a z a p lo e z a  g o s p o d a rc z e g o .
-  To w s z y s tk o  można b y ło  dokonać t y l k o  d z ię k i  w a s z e j pomocy i  w a s z e j 
o f ia r n o ś c i .  Z n a le ź l i  s ię  w ykonaw cy, a le  s p o łe c z n o ś ć  p ar a f i a l n a  n ie  
s z c z ę d z i ła  o f i a r y  n a  te  in w e s ty c je  i  d z iś  za  to  sk ładam  wam s e rd e c z n e  

Bóg z a p ła ć .  Te in w e s ty c je  p o z o s t a j ą  , choć p ro b o s z c z  o d c h o d z i 
Tu J e s t  do w ó d ,że  to  r o b i l i ś c i e  n ie  d la  p ro b o s z c z a ,a le  d la  s ie b ie .

-  D z ię k u ję  w s z y s tk im  lu d z io m ,k tó r z y  b e z p o ś re d n io  p r a c o w a li  p r z y  ty c h  
in w e s ty c ja c h , k tó r z y  w s p ie r a l i  ra d ą  i  b e z in te re s o w n ą  pom ocą.

-  D z ię k u ję  w ładzom  m ia s ta ,  z k tó r y m i zawsze d o b rz e  s ię  w s p ó łp ra c o w a ł*  
i  v,-e v . 'szys tk im  można b y ło  l i c z y ć  n a  ic h  k o n k re tn e  p o p a rc ie .

-  D z ię k u je  w s z y s tk im ,k tó r z y  w sp o m a g a li m n ie  n a  p ro b o s tw ie  i  n a  ró ż n y  
sposób  o k a z y w a li m i sw o je  s e rc e ,  bo k s ią d z  t o  te ż  c z ło w ie k ,  t e ż  p o t r z  

b u je  te g o  co J e s t  k o n ie c z n e  do c o d z ie n n e g o  ż y c ia .  N ig d y  n ie  b ra k o w a ł*  
t y c h ,  k t ó r z y  pomag a l i ,  k t ó r z y  d z i e l i l i  s ię  ze mną tym  c o d z ie n n ym  
ch lębem  i  do C h le b a  te ż  .

-  D z ię k u ję  w s z y s tk im  tym  p a r a f ia n o m ,k tó r z y  b y l i  m o im i n a jb l iż s z y m i  

w s p ó łp ra c o w n ik a m i, k t ó r z y  razem  ze mną d ź w ig a l i  c ię ż a r  a d m in is t r a c j i  
k o ś c io ła  i  p ro b o s tw a . N ie ch  Bóg d a rz y  w s z y s tk ic h  n a jle p s z y m  z d ro w ie m  
i  d łu g im  ży c ie m  pe łnym  s i ł  i  in w e n c j i .

A le  to  w s z y s tk o  n a le ż y  Już do h j u r t s i i i  h i s t o r i i  t e j  p a r a f i i ,  a ż yc ; 
to c z y  s ię  d a le j .  Ja  o d c h o d z ę ,a le  p r z y c h o d z i po m nie  nowy k a p ła n .
Moim n a s tę p c ą  b id z ie  k a p ła n  ze S z c z e c in a , m ło d s z y , wysoko c e n io n y  
p rz e z  b is k u p a  i  do te g o  k s ią d z  k a n o n ik ,  t a k  , że p a r a f ia  z y s k a  
p r e s t i ż o V’0  na t e j  z m ia n ie .

A co ze mną ? .......... P rz y g o to w a łe m  p a r a f ię  do p rz e k a z a n ia  i  t e  m ia ł®
ju ż  m ie js c e  w c z o r a j ,w s o b o tę . W o b e c n o ś c i k s ię d z a  d z ie k a n a , ja k o  
p r z e d s ta w ic ie la  k s ię d z a  b is k u p a , z o s t a ł  p o d p is a n y  p r o to k ó ł  zdaw czo -  
o d b io rc z y  i  n a « tę  c a ,z g o d n ie  ze s p is e m  in w e n t a r z a , p r z e j^ /p ar a f i ę  

_ i  m ie n ie  b e n e f ic ja ln e .  Z

L is t pożegna lny do p a ra fia n  ks. Tadeusza M oskała.
Jo ̂ C zerw iec - lip iec 199-Lr.



Zostai

A m nie p o z o s ta łe  t y l k o  spakow ać w a liz k ę  i  w y je c h a ć . P . z a ła tw ie n iu  
w ie lu  spraw  o s o b is t y c h ,k t ó r e  s ię  p rz e c ią d n ą  da p r z y s z łe j  n i e d z i e l i ,  
w y jeżdżam  de s a n a te r iu m ,a  po z a k e ń c z e n iu  p o b y tu  w s a n a to r iu m , de 

M ię d z y z d ro jó w  ju ż  n ie  w racam . We w rz e ś n iu  mam o b ją ć  nową p la c ó w k ę . 
J e s t  to  p ar a f i a  n a jm n ie js z a  w d ie c e z j i , b ©  l ic z ą c a  z a le d w ie  t r z y s t u  
m ie szkań ców . A le  ta k a  j e s t  w o la  Boża i  b is k u p a .

-  W M ię d z y z d ro ja c h  n ie  d o ro b iłe m  s ię  n ic z e g o .  N ie  mam m ie s z k a n ia ,a n i 
domu, choć m nie n ie k t ó r z y  w c ią ż  p o s ą d z a l i ,ż e  k u p u ję  w i l l ę . . . .

Vyveżę z M ię d z y z d ro jó w  t y l k o  to ,c z e g o  s ię  naprawdę d o ro b iłe m :  s iw e
w ło s y  na g ło wie  i  o d c is k i  n a  rę k a c h ...........Oświadczam wobec w s z y s tk ic h ,

że n ie  z o s ta w ia m  n a s tę p c y  żad nych  d łu g ó v . W szystko  j e s t  w yp ła co n e  : 
wobec k u r i i  B is k u p ie j ,  wobec d z ie k a n a , wobec peń s tw a  i  m ia s ta .  

J e ś lib y m  k*mus b y ł  c o k o lw ie k  w in ie n ,p r o s z ę  z g ło s ić  s ię , a  w s z y s tk o  
w yrów nam .. . .  N a s tę p c y  p o z o s ta w ia m  w s z y s tk ie  zamówione p rz e z  was 

in te n c je  m sza lne  i  będą o d p ra w io n e  w tym  c z a s ie  k ie d y  b y ło  u z g o d n io n e .

Żegnam s ię  z wami w a tm o s fe rz e  p r z y ja ź n i  i  p o k o ju .  Za w s z y s tk o  

d o b ro  je s z c z e  r a z , z  c a łe g o  s e rc a ,  d z i ę k u j ę  ! J e ś l i  ko m u k o lw i- 

w y rz ą d z iłe m  ja k ą ś  p r z y k r o ś ć ,  s e rd e c z n ie  p rze p ra szam  i  o p rz e b a c z e n ie  
p ro s z ę .

D o sz ła  m nie w iado m ość, że b y ły  c z y n io n e  p rz e z  was s t a r a n ia ,o  z m ia ­
nę d e c y z j i  prz^z b is k u p a  , choć t e s ta r a n ia  p o z o s ta ły  b ez r e z u l t a t u ,  
to  d la  m nie b y y m i ł y  g e s t  ,ż e  m o ja  o so b a  n ie  j e s t  wam o b o ję tn a .  I  za  1 
te ż  wam 3 e rd e c 2 n ie  d z ię k u ję .

Życzę c a łe j  s p o łe c z n o ś c i w g z e lk ic h  ła s k  3#żych  na  k a ż d y  d z ie ń  
waszego ż y c ia .  N ie c h  Bóg dar z y  was zd ro w ie m , wspomaga we w s z y s tk ic h  
w ^ s s 2g ^ c ± « h  w a szych  p o c z y n a n ia c h ,  a b y ś c ie  ż y l i  w d o s ta tk u  i  w c a ra z  
le p s z e j n a d z ie i  n a  j u t r o .

P o zd r^a ia m  w s z y s tk ic h  p o z d ro w ie n ie m  c h rz e ś c ija ń s k im  :
N ie  b ę a z ie  p o ch w a lo n y  Jezu s  C h ry s tu s  !

P o d p is a n y  : K s .k adeuaz M oska l

b y ły  p ro b o s z c z  w M ię d z y z d ro ja c h

L is t pożegna lny do p a ra fia n  ks. Tadeusza M oskala.
J 0 fy,Czerwiec - lip iec 199-t-r.



Ksiądz proboszcz gorąco p o p a rt tak  ważne i  p iękne oraz trudne  
przedsięwzięcie , jak iego  się podję liśm y. "Z ap isy  kron ika rsk ie  przeżyje} neu 
pozostaw ią pam ięć po  tych , co na te j z iem i żyli. i  tw orzyli, życie po życiu . "

s i

Zapyta łem  Księdza, ja k ie  ma samopoczucie po w ydarzen iach  ostatn ich dwóch 
miesiącach. -  Cóż -  odpow iedzia ł: - Jestem sługą Bożym , A rcyb iskup  tak  
zadecydow ał o m oich dalszych losach i  u czyn ił to z m yślą służenia K ośc io łow i 
i  to będę czynił, ja k  dotychczas na chwałę Boga. M oje ostatn ie przeżyte  
doznania emocjonalne w y n ika ły  z tego, co zaw arłem  w m oim  liście do Parafian, 
któ ry 'pańs tw u  przekazu ję  na pam iątkę.

Jesteśmy chyba z jednego roczn ika  ? j a  w tych dn iach  kończę 6S ła t, wkraczam  
w wiek em eryta lny. Wkrótce doczekam się s iedem dziesią tk i Proszę pozdrow ić  
p. małżonkę...

Do M iędzyzdro jów  kiedyś powrócę, tak. na pewno powrócę, pokochałem  
P ara fian  i  m iasto. Tam  gdzie idę, czeka mnie. dużo p ra c y  w  służbie Kościoła i  
Pana Bo eta.O
Z  Panem Bogiem. . . . "

Silne uściski d ło n i . . .d o  zobaczenia !

" S p o tk a łe m  tu  dobrych  lu d z i"

O statn ia  M sza  
Proboszcza M oskala

Ksiądz Tadeusz Moskal był probo­
szczem m iędzyzd roj s -aej parafii pod we­
zwaniem Świętego Piotra Apostoła przez 
ostatnie trzynaście iat. Częściej niż w 
sutannie widywano go jednak w dreli­
chach, kiedy to pracował dzień w dzień 
przy budowie i remontach kościoła. Zna 
swoich parafian a i oni go znają. Kiedy 
nagle gruchnęła wiese, że musi odejść z 
Międzyzdrojów, powstały społeczne komi­
tety. stawiające sobie za cel przekonanie 
biskupa o braku słuszności jego decyzji. 
Zebrano podpisy kilkuset parafian, wła­
dze poprzedniej kadencji poparły dążenia 
mieszkańców, sprawa stanęła też na po­
siedzeniu nowej Rady. Decyzja Kurii jest 
jednak nieodwołalna i ksiądz Moskal 
zmienić musiał duszpasterski posteru­
nek. pożegnalną msze odprawił w ostat­
nią niedzielę.

Dwa dni wcześniej zgodził się uży­
czyć "Wyspiarzowi" swego czasu. Oto, co 
mówi o sobie, swojej parafii i parafianach.

- Tak. czasem zupełnie mimo woli 
sprawy toczą się w ten sposób, że czło­
wiek pozyskuje sobie przychylność innych, 
tak jest i w moim przypadku. Nie będę 
ukrywał, że pracuję na budowie, ale, za- 
wszeto powtarzam, mama nauczyła mnie 
pacte/?f a tata - pracy. Wszystko zawdzię­
czam rodzicom. Dbałem o ten kościół, bo 
nie ma tu żadnych zabytków, chciałem, 
żeby był on też wizytówką dla miasta, 
turyści ciągle przychodzą go oglądać, po 
co mają mówić że zaniedbany. Zawsze 
miałem duchowe i finansowe wsparcie 
wiernych, dlatego mi się udawało.

Teraz idę do Dziwnówka, trzydzie­
ści kilometrów stąd. Decyzje o przenosi­
nach podejmuje Biskup. Była to dla mnie 
duża niespodzianka (Księdzu Moskalowi 
pozostał już tylko rok do emerytury), tak, 
zaskoczyło mnie to, ale - Wola Boga. 
Przyjmuję decyzję z pokora, reszta jest 
moją wewnętrzną sprawą. Nie uzewnę­
trzniałem nigdy jakiegoś braku zadowo­

lenia. w ogóle długo cała sprawa pozosta­
wała tajemnicą, nie opowiadałem nikomu 
o tej decyzji - to przecieki były - księża z 
sąsiednich parafii się dowiedzieli ! spra 
wa się rozeszła. Początkowo machałem 
tylko ręką, gdy mnie o to pytano, aż w 
końcu potwierdziłem, że muszę wyjechać 

Sprawa protestów wiernych, tak 
jak w moim przypadku zawsze może być 
przez Biskupa odczytana jako działanie 
za namową księdza, że ksiądz może in ­
struuje wiernych, co mają biskupowi po­
wiedzieć ... Takie sytuacje się zdarzały 
zresztą w innych parafiach. Ja od same­
go początku nie byłem zadowolony z re­
akcji moich parafian, nie chciałem być 
posądzony o jakieś matactwa.

Z drugiej strony świadczy to jednak. 
że w jakiś sposób może jestem tym lu ­
dziom potrzebny. Ale nie ma ludzi niezn 
stąpionych. Odejdzie jeden, przyjdzie dru­
gi - taka jest kolej rzeczy. Mój następca 
też znajdzie swoich zwolenników, mam 
nadzieję że się zaaklimatyzuje.

Jeśli Biskup zdecydował sie mnie 
przenieść, na pewno będzie to z pożj.tkiem 
dla Kościoła. Mój następca będzie osobą 
godną i potrzebną.

Tak... spotkałem tu naprawdę do­
brych ludzi.

Grzegorz Kapla

A rty k u łp t. O statn ia  Msza Proboszcza T. M oskała (  na podstaw ie  rozmowy) 
red. Grzegorz K a p ła  "W yspiarz  - Świnoujście M iędzyzdro je - Wolin, N r  16 z 2 
łipca 199ą r., str.7.
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Nowo m ianow any  proboszcz w P a ra fii M iędzyzdro je  ks.

Henryk P rzestacki kanon ik  g re m ia lny  k a p itu ły  ka ted ra lne j w  Szczecinie zosta ł 

m ianow any p rzez ks. a rcyb iskupa M a ria n a  Przykuckiego na proboszcza  

Parafu  w  M iędzyzdro jach  z dniem  1 sierpn ia  1994 roku.

N a podstaw ie rozm ow y ; ja k ą  p rzeprow adziłem  z ks. Proboszczem dowiedziałem  

się , że ksiądz H en ryk  P rzestacki święcenia kapłańskie  p rz y ją ł w  1961 roku. W  

dniu 1 m arca 1977r. zosta ł proboszczem P a ra fii pw . Świętego K azim ierza  w  

Gumieńcach , ta k  odpow iedzia lną  służbę duszpasterską sp ra w o w a ł do 31 łipca  

1994 roku.

O bow iązki proboszcza P a ra fii w M iędzyzdro jach  p rz y ją ł z po lecenia  

arcybiskupa z radością.

Księdza Tadeusza M oskała zna i  życzy dużo łask Bożych w spraw ow an iu  

obow iązków duszpasterskich w D ziw nówku.

Będą się oba j spotykać i  pom agać sobie nawzajem.



Spełniam  prośbę i  o fia ru ję  fo togra fię  do k ro n ik i M ias ta  .
W m aju  p rzygo tu ję  trochę m a te ria łu  d la  uzupełn ien ia  zapisów  kron ikarskich  o 
p a ra fii" , (sp isał kron ikarz,rn .p .)

Fotografia ks. Henryka Przestackiego 
kanonika gremialnego kapituły 
katedralnej w Szczecinie, od 1 sierpnia 
1994 roku proboszcza Parajii M-je.

i
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W szystk i rh  Ś w ię ty c h

Cmentarz w M iędzyzdro jach  by t tego roku  uporządkow any i ukwiecony. Do 

uroczystości p rzygotow yw ano się od po tow y paźdz ie rn ika  .

Zabudowano k itka  grobów  p ty ta rn i m arm urow ym i i  cem entow ym i obudowano  

stylowe ep ita fia  , wyłożono p ły ta m i chodn ikow ym i a le jk i i  w ym ieniono  

kilkanaście starych k rzyży  na grobach.

Zaktad O chrony Środow iska w y d łu ży ł g łów ną aleję cm entarną i  w y ło ży ł 

grubym i p ły ta m i

Estetyzacją g robów  swoich na jb liższych  za jm ow a ły  się całe rodz iny ; 

w ygrabiono liście , zasadzono krzew y , ukwiecono żyw ym i i sztucznym i 

k w ia ta m i

Przed bram ą cm entarną b y ły  stoiska z chryzantem am i i z ró ż n y m i m a łym i 

pięknie ozdob ionym i w inne czkam l

D zieci z Państwowego Dom u D ziecka w Lub in ie  rokrocznie sprzedają - przez  

siebie w ykonane - w ią za n k i i  buk ie ty  kw ia tów  oraz małe w ianuszk i z p ięknym i 

ozdobn ikam i

Od godz iny  12,00 zaczęli g rom adzić  się ludzie-m ieszkańcy M iędzyzdro jów  i

p rzy je zd n i goście.



Zap łonę ło  tysiące zniczów. T radyc ją  m ieszkańców M iędzyzdro jów  są 

odw iedziny grobów  swoich dawny ch sąsiada u \zna jom ych  i w spółpracow ników . 

Z apa ła ją  na grobach znicze i  m odłą się za dusze zm arłych. N a  tw arzach  

odwiedzających było w idać zadumę, u k ry ty  spokój, głębokie zamyślenie oraz 

ciche rozm ow y , wspom nienia ze wspólnie m in ionych łat, a może i  c h w il w 

gronie ca łe j rodziny.

O godzinie l-t-,00 rozpoczęła się uroczystość - Msza Św ięta w k a p lic y  

cm entarnej, procesja i  w yp o m in k i

W a łe i g łów ne j za insta low ano w samochodzie strażack im  magneto jon, k tó ry  

nag łośn ił nabożeństwo na ca ły  cmentarz.

Uroczystość żałobnej, ce lebrow ali ks. kanon ik  H enryk P rzestacki i  ks. w ika ry  

A ndrze j S to la rsk i

U dz ia ł m łodz ieży szkolnej i Z H P  w przygotow an iach  do Św ięta Zm arłych by ł 

mało w idoczny: nie było wspólnego po rządkow an iu  sam otnych, zapasze zon \ ch 

grobów, nie s ta ły  w a rty  harcerskie p rzed  krzyżem  ka tyń sk im  i  g robam i 

zasłużonych, byłych m ieszkańców m iasta.

Odwiedzanie grobów  trw a ło  do późnych godzin w ieczornych.



O cm entarnictw ie dziesiejszym i  w daw nych czasach, o grobach

Joanna Strzelecka  "Zan im  w p roch  się obrócisz ", " W ysp iarz ", 

Św inoujście-M iędzyzdroje , W olin, N r  30, dn. 2.1 l . /9 9 - t r .  s.S-9.



W kościele p a ra fia ln ym  pw . św. P io tra  Aposto la  w M iędzyzdro jach  w czasie 
Mszy Św ięte j w ieczornej (o godz. 17,00), ksiądz proboszcz H en ryk  Przestacki 
w wygłoszonej nauce dokona tpodsum ow ania  i  oceny ko lędy duszpasterskiej 
w domach rodz innych i  u samotnych p a ra fia n .

" W izyty trw a ły  p ięć  tyg o d n i ks ięża  H enryk P rzestacki i  A n d rze j S to la rsk i 

odwiedzili, 1223 rodziny. W 4 3 6  rodzinach nie p rzy ję to  kolędy. In form acje o 

przebiegu ko lędow ania  byty przekazyw ane w ogłoszeniach w czasie 

nabożeństw i  na tab licach  przykoście lnych. O dw iedziny p a ra fia n , ze względu 

na brzydką aurę pogodową byty  uciążliwe.

Było zimno, ślizgo, deszczowo i  w ietrznie. Ż ycz liw a  i  serdeczna atmosfera w  

czasie w izy t i  głoszenia dobre j N o w in y  przez Chrystusa i  Aposto łów  

zaw arte j w E w ange lii , data nam. dużo radości i  sa tys fac ji ze spełnienia tak  

radosnej m is ji duszpasterskiej.

Spotkan ia  rozpoczyna ły  się od wspólnej m od litw y, b łogosław ieństwa

w iernych i  ich domostwa, po czym rozm aw iano o sytuac ji, o w arunkach i  o

wspólnych m od litw ach  w M iędzynarodow ym  Roku Rodziny.

Z w raca liśm y uwagę czy są przestrzegane P rzykazan ia  p rzez wszystkich 
członków rodziny.

In fo rm ow a liśm y o nowym  katech izm ie , jaki, pow in ien  się ukazać w lutym  
i  w  m arcu  br.



---------- --------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Szczególnie podkreś la liśm y przestrzeganie [ I I  P rzykazan ia  Bożego :

"Pam iętaj , abyś Dzień Ś w ię ty  Ś w ięc ił

Rodzice i  dz iec i o trzym yw a li o b ra zk i świąteczne na pam ią tkę  tegorocznej 

W igilii i  ko lęd duszpasterskich"...

Ksiądz proboszcz bardzo pozy tyw n ie  ocenił p rzygotow an ie  p a ra fia n  do 

przy jęc ia  m is ji duszpasterskich w rodz innych  domach; .... było w idać  

dostatek, czystość , na sto lach b ia łe obrusy , ustaw ione krzyże lub  obrazy ; obok 

św ieczniki z p a lą c y m i się św iecam i i  woda święcona.

Na ścianach w id n ia ły  krzyże i  ob razy  Św iętych .

Było k ilka  domów  , w któ rych  nie zadbano o ka to lic k i w ys tró j m ieszkań.

Jesteśmy zan iepokojen i ro d z in a m i nie p rzy jm u ją cym i ko lęd oraz "n iepełnym i 

rodzinam i ", ży jącym i bez ślubów  m ałżeńskich , a w rodz in ie  je s t dwoje  , tro je  

dzieci

Z  n iektórych rozm ów w yn ika ło , że m ąż albo małżeństwo nadużyw a ją  a lkoholu , 

ze p a li  się dużo papierosów  w  pom ieszczeniach  , w któ rych  p rze byw a ją  matę 

dzieci i  w  w ieku szkolnym. W  rozm owach św iątecznych nie usz ły  naszej 

uwadze niepokojące sytuacje rodzinne.

Dlatego bezpośrednie spo tkan ia  księży z rod z in a m i są szczególnie potrzebne i  

pożyteczne.



' - c o

K ośc io łow i ka to lick iem u zawsze chodziło w p ra c y  m isy jne j o 100% -ych  

chrześcijan. Toteż obow iązkiem  naszym, było zwrócenie u w a g i pa ra fianom  na 

umocnienie życia  rodzinne go, umocnienie siln ie jszych zw iązków  małżeńskich  

na m iłość, troskę o dzieci', pom oc żonie, zadbanie o męża o babcie i  dziadków. 

Wspólne odwiedzanie kościoła i  codzienne rodzinne m o d litw y  o zdrow ie i  

prze trw an ie  w Bożych łaskach "...

W czasie kolęd zebrano pokaźną  sumę p ien iężną , o fia row aną  na p o trzeby  

kościoła. Z  tego przekazano część sum y do arcyd iecezji szczecińsko- 

kamieńskiej w  Szczecinie. Część przeznaczono na zakup trzech m ikrofonów  

dla węzła radiowego w kościele (3 m ilio n y  z łotych), kup iono kolum nę  

głośnikową ze wzm acniaczem po trzebną  do p roces ji i  nabożeństw a na  

cmentarzu (  około 9 m ilionów  z łotych), osiem m ilionów  sześćset tysięcy złotych  

wydano na rz u tn ik  do w yśw ie tlan ia  autom atycznego p rzezroczy  z tekstam i 

pieśn i kościelnych.

Ksiądz proboszcz z ło ży ł podziękow an ia  pa ra fianom  za bardzo życzliwe  

przyjęcie i ofiarność. Msza św ięta była  poświęcona wszystkim  mieszkańcom  

P a ra fii w  M iędzyzdro jach.



Obrazek świętego P io tra  Aposto la  p rzekazany  z o ka z ji odw iedzin  
kolędowych.
N a  d rug ie j stronie obrazka zapis: "Pam ięta j A byś D zień Ś w ię ty  Ś w ięc ił" 
z B łogosławieństwem  kolędowym , ks. H enryk P rzestack i

lx )  Ko lęda tac. p ieśń o N arodzen iu  D z iec ią tka  Jezus: p o d a rk i noworoczne albo  
w ig ilijne , Podręczny S łow n ik  Języka Polskiego, Wiedza 
Powszechna, W arszawa , 1958r.,s. 103.

2xx) Ew angelia  - D obra  N ow in a , Pismo Święte Starego i  Nowego Testamentu  
w p rzek ładz ie  z ję zyków  oryg ina lnych  opracow a ł zespół b ib lis tów  po lsk ich , 

wydanie [IIp o p ra w io n e . W ydawnictw o P a llo ttinum , Poznań-W arszaw a 1980r. 
s. 1123 i  1423.

3xxx) I I I  P rzykazanie  Boże.
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" W czasie sześciomiesięcznego duszpasterstwa w M iędzyzdro jach , w  tym  

kolędowania w śród rodzin  p a ra fia ln y c h , w ich w łasnych ogniskach domowych, 

zapoznałem się z w arunkam i;  z głęboką re lig ijnością  i  z k u ltu rą  osobistą

Mogę oznajm ić, że dorośli dobrze służą Panu Bogu, na tom iast m łodzież i  dzieci 

zaniedbują obow iązki, w ynika jące z I I I  p rzyka za n ia  Bożego "P am ię ta j Abyś

W katechezie i  w  naukach d la  rodziców  zw racano w ie lką uwagę na spełnianie  

podstawowego obow iązku kato lickiego, ja k im i są Boże P rzykazania .

M łodzież i  dz iec i opuszczają naukę re lig ii w Szkotach. Jest to nie duża grupa, 

ale istnieje problem .

N iepokoją nas w ulgarność obyczajów  i  zw yczajów  w śród m łodzieży; palenie  

papierosów, "zag lądanie  do k ie liszka " i  rzucanie p rzek le ń s tw a m i Dostrzega  

się w p ływ y  g rup  n ieform alnych. Przeważnie pochodzą one z rodzin  

trudnych, (często bez p racy) i  zan iedbujących Dom Boży-Kościót, a co za tym

parafian.

Dzień Ś w ię ty  Ś w ięc ił" .

idzie i  w ia rę  w Boga. Bądźm y dobre j m yś li ...



Ks. kanon ik  k a p ita ły  ka ted ra lne j H enryk P rzestaćk i proboszcz p a ra f ii  w  

M iędzyzdro jach p rze ka za ł opin ie w ynika jące z ko lędy duszpasterskiej:

" . . .  odw iedziliśm y 1223 rodziny, ko lędy nie przy ję to  -t36  rodzin .

Atmosfera w czasie ko lędy by ła  serdeczna , pe łna  życzliw ości. W  rozmowach, 

w niejednym  domu w yrażano n iepokó j o przyszłość , istn ie jące bezrobocie , 

ciągłe p o d w yżk i w yw ołu jące n iepokó j w ie lu  rodzin. M iasto  nasze je s t dość 

zróżnicowane w yznan iow o ".

Rekolekcje - "1995 trw a ły  od 26  do 30 marca. O dby ły  się w dn iach  wielkiego  

postu d la  d z ie c i m łodz ieży i  dorosłych.

P rzeprow adz ił je  ks. kanon ik  W aldem ar M ich a ło w sk i proboszcz i  dziekan z 

Chojny Szczecińskiej".

Wielkanoc 1995  -  " W  tym, roku  procesja rezurekcyjna odbyła  się w okó ł 

kościoła. Teren , k tó /y  do tąd  b y ł zam kn ię ty  i  pełen śm ieci pozosta łych po  

budowie ka p licy , zos ta ł upo rządkow any przez grupę rodz iców , których  dzieci 

w tym  roku  p rzys tą p ią  do I  ko m u n ii Św. Ciemnicę i  B oży  Grób p rzyg o to w a ł ks. 

A ndrze j S to la rsk i p rz y  pom ocy S tan is ław a i  Benedykta Ku jdów . K w ia ta m i 

zaję ła się p. A lic ja  Gospodarek.

Wierni o fia ro w a li im ponu jącą  ilość p rzepięknych kw ia tó w  (hortensje i  kalie). 

Kościół w prost to n ą ł w kw ia tach
J



C zym  ż y ją  p a r a f  in n ie  w  M ię d z y z d ro ja c h

/  s ty c z n ia  '95 r. o życ iow y optym izm . Uroczystość. Bożej R odzic ie lk i M a ry i  

Szczecin l  s tyczn ia I9 9 5 r. k a te d ra , ks.arcybiskup M a ria n  P rz y k u c k i:

" ( . . . )  W  zw iązku  z N ow ym  Rokiem , g d y  po lecam y się opiece M a tk i boskiej, g r / y  

życzymy sobie wszystkiego co najlepsze. chcia łbym  ukazać pew ien fundam ent 

dla naszego życiowego optym izm u ... "

Za najważniejsze wydarzenie Roku R odziny  -  ks.Kazim ierz K urek , k ra jo w y  

duszpasterz rodz in  uzn a ł zakończenie p ro m o c ji " K a r ty  P ra w  R odziny  " w 

większości d iecezji i  recepcję " L is tu  do Rodzin Ojca Świętego w w ie lu  domach. 

- 9 . 1  '95 roku  u ka za ł się ilu s tro w a ny  "L is tu  Ojca Świętego do D ziec i" 

nakładem w ydaw n ic tw a  Księgarn ia  Św. Wojciecha w Poznaniu. Tekst 

papieskiego orędzia do najm łodszych uzupełniono ko lo row ym i zd jęc iam i 

ukazującym i spotkan ia  Jana P aw ia  I I  z dziećm i podczas jego licznych podróży  

po świecie ...

- 10. 1 '95r. abp J. K iw a lczyk  p rze m a w ia t na spo tkan iu  noworocznym  korp. 

dyplomatycznego w Pałacu Prezydenckim.

~ 18-20 lu tego '95r. w T o run iu  rozpoczęty się obchody 75 roczn icy  pow ro tu  

Pomorza do macierzy. N a  Pomorzu Zachodnim  uroczystości 50  roczn icy

rozpoczną się w kw ie tn iu  1995 roku.



- 55 p a ra f ii  szczecińskiej a rch id iecez jijna  252) p rze kaza ły  roczne

sprawozdanie z dz ia ła lnośc i P a ra fia lnych  Zespołów C aritas z

udokum entowaniem  pom ocy cha ry ta tyw ne j na p o n a d  1.255 000 000 z ł

'•(starych).

- 26.11.195 r. 50 ła t  temu p ie rw szy  słup g ran iczny  na zachodnich rub ieżach  

Polski w kopany zosta ł w Czelinie w p a ra f ii  Kurzycko.

W uroczystości 50 - łecia w z ię li u d z ia ł ks. bp Jan G a łe ck i, w ładze wojskowe, 

wojewódzkie i  samorządowe.

- 4 -5  m arca 1995r. w w arszaw skie j konferencji społeczno-ekonom icznej nt. 

rodz iny uczestn iczyli d w a j szczeciński h ierarchow ie: abp K az im ie rz  M a jdańsk i 

i  bp S tan is ław  Stefanek.

; Dane z kont. -tO% rodz in  żyje w ubóstwie w poczuciu  n iedosta tku  żyje S0% 

rodzin , 45%  dzieci pow yże j 6  ła t  pom aga w p ra c y  rodzicom.

*  Orędzie (n iem iecki% uroczysta przem ow a g ło w y  Kościo ła  ,P aństw a do 
p rzedstaw ic ie li narodu, m owa tronow a ; uroczyste o zn a j m ian ie, odezw a, 
manifest.



"150 ro c z n ic a  u ro d z in  B ra ta  A lb e r ta  "

- Obchody roku  jub ileuszow ego B ra ta  A lb e rta  Chmielowskiego za inaugurow a ł 

6.1. '95 w katedrze na Wawelu m e tropo lita  k rakow sk i kard. Franciszek  

M acharsk i

- 1 7  stycznia 1995r. Jubileusz setnej roczn icy pow stan ia  obchodz ił 

"Przewodnik K a to lick i" .

P opularny tygodn ik  poznańsk i je s t na jstarszym  w Polsce p ism em  kato lickim . 

Pierwszy num er u ka za ł się 17 styczn ia  1895 roku.

-1 1  lutego '95 r. [ I I  Ś w ia tow y  Dzień Chorego.

W p a ra fia ch  od by ły  się Msze Św. z udzia łem  chorych , ich rodz in  i  opiekunów. 

Ojciec Ś w ię ty  w yg łosit Orędzie na [ I I  Ś w ia tow y  Dzień Chorego. Bardzo  

aktywnie p rzygo tow a ła  się służba zdrow ia .

22.11. '95r. L is t B iskupów  Polskich z oka z ji p rzekazan ia  K a tech izm u Kościoła  

katolickiego . P odp isa li K a rdyna łow ie  „A rcyb iskup i i  B isku p i na 274  

Konferencji Ep iskopatu w Warszawie.

- 26.11. '9 5 r: W  Dom u Pomocy Społecznej - Domu K om ba tan ta  i  P ion iera  Z iem i 

Szczecińskiej p rz y  ul. Romera w  Szczecinie ks. bp Jan G ałecki dokona ł 

poświęcenia kap licy.



13 m a rc a  1995 roku .

Franciszek Gajowniczek nie żyje.

W wieka 9-t la t  zm a rł 13 m arca br. w  Brzegu (województwo opolskie) 

Franciszek Gajowniczek , za którego św. M aksym ilian  Kolbe o d d a ł życie w  

obozie koncentracyjnym  w  Oświęcim iu.

Latem 194-1 r. za ucieczkę jednego z w ięźniów , w raz z g rupą  w spółw ięźniów  

został skazany na śm ierć głodową.

Dobrowoln ie zg łos ił się za niego ojciec M aksym ilian  .

Po w yzw oleniu  Franciszek G ajowniczek d a w a ł niezłomne Św iadectw o o ojcu

Kolbe.



2 b

Na fo t. Franciszek Gajowniczek - b y ty  więzień z A uschw itz  (Oświęcim) w czasie 
nabożeństwa w sanktua rium  M a tk i Boskie j Bo leśnej-K rólów  ej P o lsk i 
K ątków -G adów  1993 rok. F o tog ra fow a ł M iro  staw K a m iń sk i Przyjacie lem  i  
wspólw iężniem ks. M aksym Üiana i  Fr. G ajowniczka byt S tan is ław  Radzewicz, 
mieszkaniec M iędzyzdro jów  od 1946 roku.______________________



— o O 24

Dnia 76  kw ie tn ia  '9 5  r. m ija  5 5  rocznica zb ro d n i ka tyńsk ie j . 2 6  [ I I  odbyła  się 
? katedrze pW. św. Ja ku b a  uroczystość - 0 12,00 Msza Św ięta  , celebrant ks. 

bp Marian Przykucka - u d z ia ł w z ię l i : w ładze wojewódzkie , m iejskie , wojsko , 

policja i  łiczrie s tow arzyszen ia . W  czasie uroczystości nastąp iło :
- odsłonięcie i  pośw ięcen ie  ta b lic y  pam ią tko w e j
- poświęcenie s z ta n d a ru  S tow arzyszenia Rodzin K atyńskich.

) 1-22.04. '95r. odbędzie  się ogólnopolska sesja naukow a p t. "K a tyń  d z iś ", 

organizator US, W y d z ia ł H um a n is tyczn y  z udzia łem  p r o f  z US,U  W,UMK.
21 tysięcy po lsk ich  o fice rów -żo łn ie rzy  pom ordow anych 55  ła t  temu ciągłe leży w  
ziemi tak, ja k  ich z rz u c il i  do n ie j oprawcy.

S-9.Ö4. '95r. P rog ram  (już opracow any) D iecezjalnego D n ia  M łodz ieży  w  
Szczecinie pod  w ezw an iem  " O to jestem  Panie, p o ś lij m n ie "*

Monument K a tyń sk i w  Jersej C ity  (USA). Fot. W. Se id łer "Kośció ł n a d  Odrą i  
Bałtykiem.



PRZESŁANIE OJCA ŚWIĘTEGO 
JANA PAWŁA II 

NA WIELKI POST 1995
„Duch Pański... mnie namaścił..., 

abym ubogim niósł dobrą nowinę. Posłał 
mnie..., abym niewidomym niósł przej­
rzenie...”  (Ł k  4,18)

Drodzy Bracia i  Siostry w Chrystusie,
1. W  okresie Wielkiego Postu pragnę 

zastanowić się z wami nad niezrozu­
miałym złem, które olbrzymią liczbę 
ubogich pozbawia możliwości rozwoju, 
uniemożliwią im , zepchniętym na margi­
nes, włączenie się do normalnej społecz­

ności i prawdziwe wyzwolenie. Myślę tutaj o analfabetyzmie. Papież Paweł V I 
przypominał nam już, że „ten rodzaj głodu, jakim  jest pożądanie wiedzy, dolega 
nie mniej niż głód fizyczny: analfabeta jest głodującym umysłem”  (Populorum  
progressio, n. 35).

T a straszliwa plaga powoduje, że olbrzymie ilości ludzi żyją w warunkach nie­
pełnego rozwoju, prowadzącego do skandalicznej nędzy. Liczne świadectwa z 
różnych kontynentów, a także spotkania, które mogłem odbyć podczas podróży 
apostolskich potwierdzają moje przekonanie, że tam, gdzie istnieje analfabe­
tyzm, wyraźniej niż gdzie indziej panują głód, choroby, śmiertelność dzieci, a 
także upokorzenie, wyzysk i różnego rodzaju cierpienia.

Człowiek nie umiejący czytać ani pisać ma wielkie trudności z zastosowa­
niem nowoczesnych metod pracy; jest też skazany na nieznajomość swoich praw 
i obowiązków; cierpi prawdziwe ubóstwo. Musimy mieć świadomość, że setki 
m ilionów ludzi dorosłych są analfabetami, że dziesiątki m ilionów dzieci nie 
mogą chodzić do szkoły, gdyż albo w pobliżu je j nie ma, albo bieda uniemożliwia 
uczęszczanie do niej. Rozwój życia tych ludzi został zahamowany i  napotykają 
oni na przeszkody w korzystaniu ze swych podstawowych praw. To są te tłumy, 
które wyciągają ku nam ręce, błagając o gest braterstwa.

2. Wiemy, że gdy jednostki, rodziny i wspólnoty mają dostęp do nauki, kształ­
cenia, do różnych poziomów edukacji, wówczas mogą pełniej rozwijać m ożli­
wości, doskonalić talenty, wzbogacać wzajemne relacje. Sobór Watykański I I  
stwierdza: „Jest właściwością osoby ludzkiej, że do prawdziwego i  pełnego czło­
wieczeństwa dochodzi ona nie inaczej jak przez kulturę” ( Gaudium e t spes, n. 53,1). 
Formacja intelektualna jest elementem decydującym o rozwoju tej kultury ludz­
kiej, która pomaga w  osiągnięciu większej niezależności i wolności Pozwala ona 
również człowiekowi pełniej kształtować swoją świadomość i lepiej dostrzegać 
odpowiedzialność moralną i duchową.

Pośród problemów, które w naszej epoce wzbudzają niepokój, często pod­
kreśla się rozwój demograficzny świata. W  tej kwestii bardzo ważnym zadaniem 
jest popieranie wzrostu odpowiedzialności u samych rodzin. Kardynałowie zgro­
madzeni na konsystorzu w czerwcu 1994 r. jednogłośnie oświadczyli, że „nauka 
i rozwój są o wiele skuteczniejszą odpowiedzią na tendencje demograficzne niż 
wszelki przymus i sztuczne form y kontro li demograficznej” 1. Instytucja rodziny 
sama w sobie umacnia się, gdy je j członkowie mogą korzystać z pisemnego poro- 
zumienia: nie miK7a iii7 hiVmi#» _________

byłyby im  narzucane ze szkodą dla 
ich wolności i odpowiedzialnego 
kóntrolowania płodności. Stają się 
wówczas podmiotami swego włas­
nego rozwoju.

3. Wobec trudnych warunków 
życia naszych braci i  sióstr, odsu­

niętych od współczesnej kultury, naszym obowiązkiem jest wyrazić solidarność z 
nim i. Działania prowadzące do ułatwienia dostępu do czytania i pisania są pierw­
szym warunkiem pomocy ubogiemu bratu w doskonaleniu jego inteligencji i 
stworzeniu własnego życia na sposób bardziej niezależny. Nauka czytania i pisa­
nia oraz uczęszczanie do szkoły są podstawowym obowiązkiem i inwestycją dla 
przyszłych dziejów ludzkości, dla „wszechstronnego rozwoju całego człowieka i 
wszystkich ludzi” , jak powiedział papież Paweł V I {Populorum  progressio, n. 
42). Im  większa jest pośród narodów liczba osób, które mają wystarczające możli­
wości kształcenia, tym lepiej ludzkość będzie mogła pokierować swoim losem. W 
tej dziedzinie umiejętność czytania i pisania sprzyja współpracy między naro­
dami, a także budowaniu pokoju na świecie. Jednakowa godność jednostek i na­
rodów wymaga, by wspólnota międzynarodowa postarała się przezwyciężyć 
szkodliwe nierówności, które wciąż jeszcze pociągają za sobą analfabetyzm 
milionów.

4. Pragnę wyrazić swoją wdzięczność wszystkim osobom i organizacjom 
zaangażowanym w dzieło solidarności, jakim  jest nauka czytania i pisania’ 
Przede wszystkim zwracam się do sił społecznych i religijnych, do nauczycieli 
uczniów i studentów, do wszystkich osób dobrej woli i zachęcam je do jeszcze 
większego dzielenia się dobrami materialnymi i kulturalnymi. Niech taki właśnie 
kierunek nadają wszystkim działaniom podejmowanym w ich zasięgu, niech 
wspierają działalność specjalnych organizmów, zaangażowanych w szerzenie 
nauki czytania i pisania w różnych częściach świata.

5. Postęp w nauce czytania i pisania będzie również wpływał na pogłębienie 
ewangelizacji, w miarę jak każdemu z naszych braci i sióstr okaże się pomoc w 
bardziej osobistym pojmowaniu chrześcijańskiego przesłania i w pogłębianiu 
wysłuchanego słowa Bożego przez lekturę. Umożliw ienie jak największej liczbie 
ludzi bezpośredniego kontaktu z Pismem świętym, w miarę możliwości w  ich oj­
czystych językach może jedynie wzbogacić refleksję i  medytację tych, którzy szu­
kają sensu i kierunku dla swego życia.

Żywo namawiam pasterzy Kościoła, by wzięli do serca tę przysługę oddawaną 
ludzkości, by zechcieli ją  popierać. Chodzi bowiem o to, by głoszenie Dobrej No­
winy połączyć z przekazywaniem wiedzy, która naszym braciom i siostrom poz­
woli samodzielnie przyswoić całe to przesłanie, zakosztować jego bogactwa i u- 
czynić zeń integralną część ich kultury. Czyż w naszej epoce nie można powie­
dzieć, że praca nad upowszechnianiem nauki czytania i pisania to uczestniczenie 
w budowaniu wspólnoty, w duchu prawdziwego i czynnego miłosierdzia wobec 
braci?

6. Za pośrednictwem Najświętszej Dziewicy Maryi, Matki Jezusa i naszej 
Matki, błagam Boga, by usłyszał nasze głosy i poruszył serca, aby ten święty czas 
Wielkiego Postu 1995 r. naznaczył nowy etap nawracania, które Jezus nasz Pan 
głosił od samego początku swej mesjańskiej m isji, z przeznaczeniem dla wszyst­
kich narodów (por. M t 4,12-17).

Z  tą nadzieją błogosławię wam z całego serca. 
Watykan, 7 września 1994 r. j an paw eł / /

zumienia; nie muszą ju i  biernie podpoiządhmywnć się proęramom, B6re o ch ro n , rodziny, 14 czerwca 1994 r.

O G Ł O S Z E N I A  D U S Z P A S T E R S K I E
4 I I I  -  O tw a rc ie  D ie c e z ja ln e g o  O środ ka  A p o s to ls tw a  T rzeźw o śc i 

p rz y  S a n k tu a riu m  N ie p o k a la n e g o  Serca N M P  na os. S łoneczn ym  w 
äzczec im e . W  p ro g ra m ie : o godz. 12.00 M szę św. o dp raw i ks. a rcyb is- 
Kup M a ria n  P rz y k u c k i; p o  M s z y  św. w ręczen ie  dekre tów  deka na lnym  
re fe re n to m  duszp as te rs tw a  trz e ź w o ś c i i spo tkan ie  w  sali. •  S zko ła  
A n im a to ra  R u c h u  S w ia t ło -Z y c ie ”  w  S zczecin ie  -  P ło n i, p rzy u l U c z ­
n io w s k ie j 6, od  godz. 9.30 d o  16.00. 4 -5  I I I  -  R ekolekcje  C a ritas  w  
u ie c e z ja ln y m  D o m u  R e k o le k c y jn y m  w  S zczecin ie  p rzy  u l. S trza ło w - 
sk ie j 26. 5-11 I I I  -  X X V I I I  T y d z ie ń  M o d litw  o Trzeźwość N arodu  pod

has łem : „W s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś ć  K o ś c io ła  dom ow ego  za o d ro d ze ­
n ie  n a ro d u  do  życ ia  w  trz e ź w o ś c i” . P ro b le m y  trzeźw ośc iow e  pod e j­
m ow an e  będą w  h o m ilia c h , m o d li tw ie  pow szechne j, w  kazan iach pa­
sy jn ych , w czasie D ro g i K rz y ż o w e j, na ka techezach . T y d z ie ń  M o d litw  
o T rzeźw o ść  N a rod u  n ie  je s t ty lk o  je d n o ra z o w ą  akcją do roczną  Jest 
duszpasterską insp irac ją  i p ro g ra m e m  na ca ły  ro k  kap łańsk ie j pracv 
zaangażow ania się osób św ie c k ic h . 8 -12  I I I  -  Oaza R e ko le kcy jn i 
A n im a to ró w  K o śc io ła  d o m o w e g o  w  p a ra f ii pw . św. Stan is ław a B M  w 
Szczec in ie , p rzy  u l. K o lo ro w y c h  D o m ó w . R ozpoczęc ie  o godz. 17.00

r

Przesłanie Ojca Świętego Jana Pawła I I  na Wielki Post 1995 roku. 
„ Kościół ” nad Odrą i Bałtykiem ” N r 3/95r.



RZYMSKOKATOLICKA 
ś *  Piotra

1 l a  2 tel. 0-936/801-56 
^ l E O Z ® » « REKOLEKCJE WIELKO?OSTHE DLA DZIECI 

SZKOŁY HR 2 W MIĘDZYZDROJACH W ROKU 1995.

Ol

??■Ci

U lE D Z lE L A  2 6 . l I I . i 9 9 5  1  •

godz.  12,15 -  Msza św. z nauką r e k o l e k c y j n ą ,  roz poc z ę c i '  
r e k o l e k c j  i .

PONIEDZIAŁEK 2 7 . I I I . 1995 i .

k i o  V -  V I I I  -  g o d z .  8 ,3 0  Msza św. z n a u k ą  r e k o l e k c y j n ą .
?o  Mszy św .  f i l m  r e l i g i j n y  
w s z k o l e .

k l .  I  -  Ti -  godz. 9 ,45  f i l m  r e l i g i j n y  w s zko le
g o d z o  1 1 , 3 0  Msza św.  z n a u k ą  r e k o l e k c y j n ą .

—
ci

WTOREK 2 8 . I I I . 1995 r .

k l .  V -  V I I I  -  g o d z .  8 , 3 0  Msza św.  z n a u k ą  r e k o l e k c y j n ą .

Po Mszy  św.  f i l m  r e l i g i j n y  

Ti s z k o l e .

k l .  I  -  IV  -  godz. 9 ,45 f i l m  r e l i g i j n y  w sz k o le
g o d z .  1 1 , 3 0  Msza św.  z n a u k ą  r e k o l e k c y j n ą .

I

'O

ŚRODA 2 9 . I I I . 1995 r .

kio V -  V I I I  -  g o d z .  8 , 3 0  Msza św. z n a u k ą  r e k o l e k c y j n ą .

Po Mszy św .  f i l m  r e l i g i j n y  

w s z k o l e .

k l .  I  -  IV -  godz. 9 ,45  f i l m  r e l i g i j n y  w szko le
g o d z .  1 1 , 3 0  Msza św.  z n a u k ą  r e k o l e k c y j n ą .

SPOWIEDŹ 3W.
c o d z i e n n i e  od g o d z .  3 , 3 0  do g o d z .  1 3 - t e j .

*  Wydarzenia zebrano i opracowano na podstawie prasy katolickiej, 
„  Kościół ”  nad Odrą i Bałtykiem ” , N r 3, N r 6 - '95 rok.



•ff), 04. -  02.05. /  9 95r.

p 0 ważniejszych, zdarzeń naszego 50-tec ia  p o w ro tu  Ziem Zachodnich  

i, (Północnych) do M acierzy' zap isa liśm y w kron ikach w yspy Wolin i  i  znam  

przybycie z w izy tą  duszpasterską w  dn iu  30 kw ie tn ia  1952 roku  Prymasa Polski 

ks. kard. S tefana Wyszyńskiego.

Glos Szczeciński w  artyku le  red. Tomasza Duklanowsiego p t. "O czam i agenta" 

napisa ł we wstępie: "Czterdzieści trz y  la ta  temu na wyspach Wolin i  Uznam , 

przebywał: Prymas Tysiąclecia  , ks. ka rd yn a ł Stefan W yszyński C ala w izyta  

kardyna ła  by ła  obserwowana przez uta jn ionego p ra co w n ika  Urzędu M iasta  w 

Świnoujściu. Ściśle ta jn y  ra p o rt , zosta ł w ykonany na zlecenie kom órk i do 

spraw w yznań Urzędu Wojewódzkiego w Szczecinie. U dało nam  się dotrzeć do 

cztowieka  , który' n ap isa ł ów ra p o rt . "

Agent J.B. z re lac jonow a ł w w yw iadzie  w izytę i  spo tkan ia  w iernych z ks. kard. 

Stefanem Wyszyńskim w raz z tow arzyszącym i ducho w n ym i ja k : ks. B a ran iak  

sekretarz ep iskopatu , ks.Szelążek ordynariusz gorzow ski i  kanonicy.

Było to dn ia  30 kw ie tn ia  1952 roku , o godzin ie 11230.





Pierwsze spotkanie odby to się z w ie rnym i w W olin ie. N a  u licy' Kościelnej 

w ita li ks. ka rd yna ła  i  osoby towarzyszące, p ięc iu  księży i  czterystu pa ra fia n ., 

wznosząc o k rz y k i"  N iech żyje Prymas Polski. . . Przed bram ą kościelną  

zaśpiewano  "Serdeczna M a tk o ", po czym, ks. proboszcz p a ra f i i  Wolin G lap iński 

wygłosił mowę sprawozdawczo-po w ita lną . W  dn iu  spo tkan ia  z Prymasem  

na 100 dzieci w szkole 20 pozosta ło  na za jęciach, a SO dzieci p rzyby to  do 

kościoła. N a  pożegnanie Prym asa przysz ło  osiem kob ie t i  g rupa  dzieci 

wręczając buk ie ty  kw ia tów , żegna ły zacnych gości

W godzinach popo łudn iow ych delegacja duchow ieństw a z ks. Kardynałem  

Wyszyńskim uda ła  się do Ładzina . W  M o k rzycy  na bram ie p o w ita ln e j by ł 

wywieszony napis "W ita j nam, Pasterzu". Ks. Jaw orsk i (b ra t ks. kapelana  

Aleksandra Jaworskiego w ka p lic y  "Stella M a tu tin a "), proboszcz P a ra fii w 

Ładzin ie  nie z n a l ję zyka  polskiego. T łum aczam i b y li d u ch o w n i 

W ńadz in ie  300 p a ra fia n  m iejscowych i  z oko licy  (p rz y b y li fu rm ankam i) w ita ło  

ks. Prym asa śpiewem p ieśn i re lig ijn ych , kw ia ta m i i  biciem dzwonów. M łodzież  

w czasie uroczystości kościelnej p rzys tą p iła  do b ierzm ow ania.

Po zakończeniu uroczystości ks. Stefan Wyszyński ro zm a w ia ł z m a tka m i i  z 

dziećmi.



P ow itan ie  Prym asa Polski w  M iędzyzdro jach odbyło się w d n iu  30  

kwietnia. W  uroczystości wstępnej i  w M szy św. wzięto u d z ia ł 120 osób.

Tak n iska fi'ekw enc ja  była  spowodowana udzia łem  części m ieszkańców w

Proboszcz A leksander H anusiew icz (u r.2 5 .0 3 .18 9 3 r z m a r ł  2 1 łip ca  1956r.) w  

swoim duszpasterskim  w ystąp ien iu  p o ró w n a ł p a ra fia n  do m orza  , " w którym  

zna jdu ją  się dobre i  smaczne sandacze , złośliwe f lą d ry , uparte  dorsze i  okonie 

oraz rek in y , które czyhają na sandacze . . . "

Na zakończenie p o w ie d z ia ł " . .. P rz y jm ij Prymasie w szystkich , bo i  z tych  

rekinów ja k  dobrze mięso p rz y p ra w ić , nie będzie ono tak ie  złe . . . "

Następnie w yg łos ił kazanie Prymas. Po uroczystości w kościele p a ra fia ln ym  

około 50 w iernych odprow adziło  ks. K a rd yna ła  Wyszyńskiego w raz z 

duchowieństwem tow arzyszącym  na p leban ie , wznosząc o k rz y k i  "N iech żyje 

Prymas Polski

W dn iu  l  m a ja  na nabożeństw ie m ajow ym  ilość p a ra fia n  była  liczna. W  dn iu  

2 m aja  odbyło się bierzm owanie na p la cu  kościelnym.

Po uroczystościach delegacja duchow ieństw a z Prymasem udata  się do ka p licy  

"S tella M a tu t in a ". O biekty  kościelne b y ły  udeł

akadem ii p ie rw szom ajow ej w p rzededn iu  Św ięta Pracy.

czerwonym i i  b ia ło -ż ó łty m i



o

po  uroczystości p o w ita n ia  przez ks. kapelana \ łeks an d ra  Jaworskiego i  po  

nabożeństwie , s ios try  zakonne Borom euszki pode jm ow a ły  gości na 

przygotow ań ej przez siebie w ieczerzy. Ze względu na dobre w a ru n k i 

wypoczynku i  noclegu delegacja pozosta ła  do c h w ili w yjazdu.

W dn iu  2 m a ja  1952 roku  na brzegu Ś w iny  czekała na dosto jnych  gości 

delegacja księży K azim ierza  M a t laka  proboszcza P a ra fii Św inoujście i  ks. 

G lapiński z w ie rn y m i W izyta w Św inou jściu  była  bardzo okazała. Przed  

bramą ks.K. M a tla k  p o w ita ł P rym asa i  delegację towarzyszących gości 

W im ien iu  społeczeństwa przemówił, p .E d w a rd  M aciu łew sk i p ra cow n ik  

prezydium  R ady N arodow e j w Św inou jściu  w raz z in n ym i u rzędn ikam i w itano i  

goszczono duchowieństwo polskie.

Ksiądz Prym as w yg łos ił naukę  11 o jedności na rodu  polskiego , k tó ra  to wy n ika  z 

w ia ry  w Boga , o obow iązku p ra c y  d la  dobra o jczyzny i  ch w a ły  Bożej" - 

dodając - " w Rzymie Ojciec Św ię ty ; pap ież Pius X II za p y ta ł czy Polska 

pozostanie w ierna  Bogu - ks. Prym as o d p o w ie d z ia ł:"  nie m a najm niejszych  

wątpliwością gdyż w Polsce są w ierzące m a tk i".

Uroczystości kościelne z udzia łem  Episkopatu p rzeb iega ły  bez zakłóceń i  bez 

"zezw olen ia " w ładz oraz bez w iz w jazdowych. Delegacja p rzebyw a ła  na  

Wyspie II b lin  i  Uznam od 30 .0~t.-2 .05 .1952r.



Ks Kazimierz Matlak proboszcz Parafii w Świnoujściu załatwił wszystkie 
formalności w Powiatowej Radzie Narodowej zezwalając na wizytą 
w Świnoujściu, włącznie z uroczystą procesją wokół kościoła, na którą trzeba 
było mieć w owych czasach zezwolenie państwa.

Czterdzieści trzy lata temu na wyspach Wolin i 
znam, przebywał Prymas Tysiąclecia, Kardynał 
efan Wyszyński. Cała wizyta Kardynała była ob-  

rwowana przez utajnionego pracownika Urzędu 
iasta w Świnoujściu. Ściśle tajny raport, został wy­
marty na zlecenie komórki do spraw wyznań Urzędu 
ójewódzkiego w Szczecinie. Udało nam się dotrzeć 
) człowieka, który napisał ów raport.

3 rzwi jednego ze świnoujskich że muszo dać im obraz jak  to bodzie 
mieszkań otwiera całkowicie przebiegało. Powiedziałem im, że 
siwy staruszek. W ciasnym mam swoje władze zwierzchnie w 

Urzędzie Wqjewödzkim i jak  chcą, 
żebym obserwował Prymasa, to po­
winni z nimi o tym porozmawiać. 
Chyba rozmawiali, bo dostałem po­
lecenie, żeby obserwować i złożyć
rinlfłarłną

W  swoim raporcie J.B. napisał 
m.in.: „Wdniu 30.1V.1952 o

rzwi jednego ze świnoujskich 
mieszkań otwiera całkowicie 
siwy staruszek. W ciasnym 

•sikaniu, J.B. mieurlca wraz z zo- 
Cztery córki wyprowadziły sio 

i dawno. W pokoju gościnnym me 
a specjalnego przepychu. Stoi tu 
ary segment typu „Goleniów”, na 
.łkach kryształy i plastikowe owo- 
, obok rozkładany tapczan, stół i 
e najnowszy telewizor kolorowy z 
lotem.
J.B. do Świnoujścia przyjechał 

ko jeden z pierwszych osadników 
rozpoczął praco w Urzodzie Miej- 
im  w Wydziale Społeczno-Poli- 
cznym. W 1952 roku, na wiosno 
«ansował na szefa Referatu do 
oraw Wyznań. Tak sio złożyło, ze 
'goż roku, z wizytą do Swinouj- 
ńa, przyjechał Prymas Wyszyński. 

-  Dowiedziałem sio o wizycie 
Jtrdynała Wyszyńskiego od kno­
ta Kazimierza Mwtlaka, który był 
■ówczas proboszczem świnoujskiej 
mafii -  wspomina teraz po latach 
B. -  Matlak przyszedł sio mnie 

spytać, czy wolno zorganizować wi­
no Wyszyńskiego w Świnoujściu, 
omeważ do Świnoujścia mnma by- 
i  przyjeżdżać tylko ze specjalnym 
«zwołaniem. Należało to uzgodnić 
UB 1 jeszcze tego samego dnia sio 
nimi skontaktowałem. Oni wyda- 

i takie pozwolenie, ale powiedzieli,

11.30 Prymas Polaki (Wy-

Polski" wierni śpiewając „Serdeczna Matko’ doprowadzili go do bramy kościelnej. Proboszcz powiedział mo­wę sprawozdawczo-przywitalną, w której podkreśli!, ze z początku der 
kościoła była mała ścieżka, a obecnie jest wydeptana szeroka droga. Nale­ży nadmienić, że na bramie tryumfal­nej oprócz napisu, zostały umiesz­czone małe chorągiewki z prawej bia­ło-czerwona, z lewej żółto-biała. W  organizowaniu uroczystości i fre­kwencji oraz w śpiewie w kościele, aktywny udział brała katechetka z Wolina (Sowa) oraz dwie młode dziewczynki. W  dniu tym do szkoły w Wolinie na ilość 100 dzieci przyszło 20, reszta udała się do kościoła.
-ja y  pożegnacie Prymasa 
| \ |  O  przybyło 6 do 8-miu ko- A. 1 d  biet i grupka dzieci z kwiatami, okrzyków na cześć Pry-

szyński) wraz z sekretarzem episko­patu (Baraniak) ordynariusza Go­rzowskiego (Szelążek), prałata i ka­noników przybył do parafii Wolin, gdzie został witany przez społeczeń­stwo około 400 osób oraz 5-du księży. Na ulicy Kościelnej witali go księża, wznosząc okrzyk ,guech żyje prymas

Kardynał Stefan Wyszyński (u góry) u papieża Piusa X II.

masa nie wzniesiono. Potem Pry­mas wraz z elitą (Glapińskim i Ma- tiakiem) i jednym księdzem udali się do Ładzina, gdzie po drodze była brama tryumfalna w Mokrzycy z napisem „Witaj nam, pasterzu’. Na godzinę przed przyjazdem Prymasa, proboszcz z Ładzina (Jaworski) ka­zał dzwonić dzwonem kościelnym i dzwonienie to trwało aż do jego przyjazdu. Odbyło się bierzmowanie na cmentarzu kościelnym. ’
-  W  Ładzinie to nawet nocowa­

łem -  mówi dziś J. B. -  Myślałem, 
że UB już nikogo nie wyśle, ale oni 
woleli sio chyba podwójnie zabez­
pieczyć, bo w Ładzinie spotkałem 
ich człowieka. To, co tam widzia­
łem, napisałem jednak w swoim ra­
porcie.„W Ładzinie na przywitaniu obecnych było 300 osób. Byli to lu­dzie z Ładzina i okolicy, którzy tam przybyli furmankami. Do bieżmo- wanta’) przystępowała młodzież. Po calęj ceremonii Prymas przeprowa­dzał luźne rozmowy z matkami i dziećmi.W Międzyzdrojach proboszcz Chanusewicz parafię Międzyzdro­jów porównywał do morza, w. któ­rym znajdują się dobre i smaczne sandacze, złośliwe fladry, uparte dorsze i okonie oraz rekiny, które czyhają na sandacze. Na zakończe­nie powiedział: „Przyjmij, Pryma­sie wszystkich, bo i z tych rekinów, jak dobrze mięso przyprawi, nie bę­dzie ono takie zle. Po jego przemó­wieniu miał przemówienie Prymas. 50 osób odprowadziło go az na ple­banię, przed którą wznieśli okrzyk: „Niech żyje Prymas Polski'. Należy nadmienić, ze w Międzyzdrojach od­bywała się w tym czasie akademia 1 mąja, na której frekwencja była duża, a na przywitaniu Prymasa

było 120. Uroczystości na tym się zakończyły.U roczystości 1-szo majowe w Międzyzdrojach cieszyły się dużą frekwencją. Na nabo­żeństwie mąjowym ilość ludzi wzro­sła z braku zabawy ludowej. Na plebanii i klasztorze sióstr borome- uszek były wywieszone flagi biało- czerwone. 2 mąja odbyło się bież- mowanie’) przed kościołem’. (...)„Na brzegu Świny oczekiwał już samochodem Glapiński, proboszcz z Wolina, który witał ich i zgroma­dziI ludzi, którzy wznieśli okrzyk: „Niech żyje Prymas Polski’. Przed bramą witał go proboszcz „Ma­tlak’“) oraz z ramienia społeczeń­stwa Maciulewski Edward prac. Prezydium PRN i jego córka, która mówiła wierszyk. Prymas mówił o jedności narodu polskiego, która to jedność wynika tylko z wiary w Bo­ga. Podobnie mówił o obowiązku pracy dla dobra ojczyzny i chwały bożej, dodąjąc jeszcze, ze gdy był w Rzymie zapytał go Ojciec Święty czy Polska pozostanie wierną Bogu na co on odpowiedział, że we ma naj­mniejszych wątpliwości, gdyż w Pol­sce są wierzące matki.’J eżeli chodzi o wrogie wystąpie­nia, U w czasie pobytu na tere­nie powiatu Prymasa tak ze strony ich jak i ze strony społeczeń­stwa we było. Nadmienić jednak nale­ży, że proboszcz z Wolina bez zgłosze­nia i zezwolenia na urządzenie zgro­madzenia publicznego, wysłał na ul. Kościelną księży, celem witania Pry­masa oraz wiernych. W Międzyzdro­jach podobnie jak w Wolinie bez ze­zwolenia ulicą Kościelną odprowadzał kilka razy wraz z grupą wiernych i ministrantami Prymasa proboszcz pa­
ralii, który również we zastosował się do przepisów przetrzymując od dnia 30 kwietnia do dnia 2 mąja Prymasa z elitą i jego szoferów bez zameldowa­nia. W Świnoąiśdu Matlak zgłosił się do tut Prezydium z podaniem o ze­zwolenie na urządzenie prcceąji wokół kościoła na co otrzymał zgodę odbycia proceąji od jednej bramy do drugiej i do tego się zastosował.Ogólnie przemówienia Prymasa nie były tak strasznie płomiennymi jak również płomiennymi nie były przemówienia powitalne poszczegól­nych proboszczów. Należy jeszcze do­dać, ze proboszcz parafii Wolin (Gla­piński) ustalił taryfę 10 zł od kartki do bieżmowania “) taryfy tej w pozo­stałych parafiach we było."
T —V czterdziestu latach J. B.
I—9 uważa ze to co robił wów-

JL czas było potrzebne i ab­
solutnie sio tego nie wstydzi. W Re­
feracie wyznań pracował dwa lata 
ale już wcześniej zajmował się pisa­
niem różnego rodzaju raportów.

— To był okres, kiedy nikt niko­
mu nie -  twierdzi J.B. -  Póki 
byłem w społeczno-politycznym, co 
kwartał musiałem pisać sprawoz­
danie jak  Hiiała starosta, chociaż on 
był moim szefem. Pisałem też o 
działalności partii i organizacji Ta­
kie były czasy...

TOMASZ 
DUKLANOWSKI

P.S. Pisownia raportu oryginalna.

Art. na podst. wywiadu przeprowadzonego przez red. Tomasza 
Duklanowskiego zph. J.B. ze Świnoujścia - „ Oczami agenta 

Głos Szczeciński z dnia 21-22 stycznia 1995 roku.



P A M IĘ Ć

X o s ta w ia jm y  po  sobie do b re  im ię  i t r w a łą  p a m ię ć  irś ró d  

śm ierte ln y ch  , a b y  ż y c ie  n a s ze  n ie  p rz e s z ło  n a d a re m n ie .

Leonardo da V inci

i
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J Ó Z E F A  W IL C Z Y Ń S K A
wieloletnia i  zasłużona m ieszkanka M iędzyzdro jów .
Urodzona dn. S m arca 1917 roku  w Lu tu tow ie ,w o j. sieradzkie (daw ny p o w ia t 
Wieluń). W okresie la t nauk i zdobyła  kw a lifikac je  b ib lio teka rza  gm innych i  
miejskich b ib lio tek.

Na Ziemie Odzyskane p rzy jecha ła  w 194-6 roku  i  os ied liła  się w M iędzyzdrojach. 
Przez 34 la ta  p e łn iła  różne funkcje  społeczne. B y ła  w spółza łożycie lką  L ig i 
Kobiet Polskich w  M iędzyzdro jach .P racow ała  społecznie w Radzie Zakładow ej 
p rzy  M P G K  w M iędzyzdro jach, ja k o  członek K om is ji Rozjemczej.

Po zdobyciu  upraw n ień  m aszyn isty pom p wodnych rozpoczęła p racę  na tym  
stanowisku 13 lipca  1956 roku  w Miejskim, Przedsiębiorstw ie G ospodarki 
Kom unalnej w Przepom pow ni Wody P itnej.
Przez w ie lo le tn i okres p ra c y  zaw odow ej by ła  w zorow ym  bardzo odpow ie­
dzialnym  pracow n ik iem  m iejskie j p rzepom pow n i wody. Pomimo starych  
zużytych pom p w la tach  p ięćdziesią tych i  sześćdziesiątych n ig d y  nie było aw arii 
urządzeń. M ieszkańcy zawsze mieli, w kranach zdrow ą i  smaczną wodę.

W p ra c y  zaw odow ej i  społecznej m ia ła  wysokie uznanie. B y ła  wzorem m a tk i

Za zasług i U chw ałą  R ady Państw a zosta ła odznaczona :

- Krzyżem K aw ale rsk im  Orderu Odrodzenia Po lsk i w  d n iu  19.11. 1979 roku, 

p Srebrnym  Krzyżem, Zasług i w dn iu  7 .0 3 . 1969 roku ,

- Medalem, 30 -lec ia  Polski Ludow e j w dn iu  22 .07 .1974  roku,

- Odznaką Tysiąclecia w dn iu  17.07.1974 ku,
- srebrną odznaką pam ią tkow ą  "G ryfa Pomorskiego" w dn iu  1.03. I9 6 0  roku.
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pon ad to  w yróżn iona była  Listami po chw a ln ym i , dyp lom am i oraz nagrodam i 
pieniężnymi.

Pani Józefa W ilczyńska z domu Kostrzew a odeszła dn ia  22  g ru d n ia  19S c roku. 
Grób zna jdu je  się na C m entarzu w M iędzyzdro jach.

P O L S K A  R Z E C Z P O S P O L I T A  

L U D O W A

U C H W A L Ą  R A D Y  P A Ń S T W A

z dnia 19 lu te g o  1979 r .

odznaczony/a został/a

L E G I T Y M A C J A o h  W I L C Z Y Ń S K A

Nr 155 -7 9 -2 1 4 J ó z e fa  c. Jó ze fa

KRZYŻEM KAWALERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

WA R S Z A WA

dn. 19 lu teg o  19 79 r>

PRZEWODNICZĄCY 
K  RADY-'PAŃSTWA

o  U . / - . C> Y  -  ' T
i

------------------L--------1--------------------------------------

Uchwalą R ady Państwa p. Józefa W ilczyńska zosta ła odznaczona Krzyzem  
Kaw alerskim  O rderu O drodzenia P o lsk i 
Legitym acja  z dn ia  19 lutego 1979 rok.



porucznik S ła w o m ir , S ta n is ła w  W IL C Z Y Ń S

Sławom ir, S tan is ław  W ilczyński u ro d z ił się 29 kw ie tn ia  1 9 13 roku  w Kaliszu. 
Przed I I  w ojną św ia tow ą ukończy ł szkołę oficerską i  23 kw ie tn ia  1937 roku zda ł 
egzamin p rze d  Komisje} D yrekc ji Poczty i  Telegrafów w Warszawie na 
stanowisko kon trak tow ych  k ie row n ików  agencji poczto w o -telegraficznych.

W Ludow ym  Wojsku Polskim  s łu ży ł od dn ia  22 m arca 19-15 roku  do dn ia 5 
kw ietn ia 19-1-7 roku.

Uchwała K ra jow e j R ady N arodow e j N r3 2  z dn ia  16 łip ca  1946 roku  z 11 
Oddziału Wojsk O chrony Pogranicza nadano S ław om irow i W ilczyńskiemu 
stopień w ojskow y p o ruczn ika , za w yb itne  zas ług i i  w zorow ą służbę z dn. 
22.07 .1947  roku.

Do M iędzyzdro jów  p rz y b y ł w  1946 roku  ja k o  osadnik w ojskow y i  zam ieszkał 
p rzy  u lic y  D ług ie j 4-7 (obec. G ryfa Pomorskiego).

B y ł współzałożycielem  B anku  Spółdzielczego w M iędzyzdro jach  w 1946/7 oraz 
współorganizatorem  Powszechnej S pó łdz ie ln i "Z g o d a " ,  po  reorgan izac ji 
pracow a ł w WSS "Społem " O ddz ia ł w  Św inoujściu  na stanow isku  
inw en ta ryza to ra , a od roku 1960 do 1976 na stanow isku k ie row n ika  
a d m in is tra c ji
Przez całe swoje życie dobrze s łuży ł ojczyźnie ja k o  u rzędn ik  państw ow y , oficer 
LWP i  dz ia łacz spółdzielczości w  pow iecie wolińskim .
W spółpracował ze szko łam i pow. wolińskiego , organ izu jąc ku rsy  i  zaw ody
szachowe.

Z m arł 11 m arca 1981 roku  w  Świno u jściu-M iędzyzdro jach.



fo t .  S ław om ir W ilczyński 
W spółorganizator spółdzielczości 
W pow iecie w olińskim , za łożyc ie l 
klubów  szachowych w Szkotach.

W

Seria O

Ob.

Imiona rodziców

Data urodzenia

CJA U B E Z P IE C Z E N IO W A

' • • . • '• i "

U w * .  3S5A1A

i  L ę M /ń s k ć  \
/n A z w łs k o

e S n c L C J o r r ü ' f '
Unię

• t S  kuy€  C t ę j ż  117/3  r.-

______________1
m iejsce urodzen ia powiat

Wydana dnia 3 4  i« r.

te ? ” '" »Afri*f ł g j f y y * .
' ( p i^ e iy  zak iad u ^ ^ a ty  C l * «  K  r  W

« ■ !ün. Ila d r  i  SikoŁeafai Kle.?:

K a rta  ty tu ło w a  leg itym ac ji ubezpieczeniowej z I9 6 0  roku.



Szata g ra ficzna o k ła d k i p rogram u festiwalowego

ę /

X X IX  MIĘDZYNARODOW Y 
FESTIWAL PIEŚNI CHÓRALNEJ
2 9  TH  INTERNATIONAL
CHORAL SONG FESHVAL

Opracowanie graficzne A nd rze j Tomczak. 
S kład  i  d ruk  "K a d ru k " w Szczecinie.
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X X IX  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  F E S T IW A L  P IE Ś N I C H Ó R A L N E J
w  M ię d z y  z d r ó j ach

Z b liż a  się koniec trzeciego dziesięciolecia w kron ikach  
Międzynarodowego Festiw a lu  P ieśni C hóra lne j w M iędzyzdro jach.
Dziś 20 s ie rpn ia  1994 rok.
Błękitne niebo i  morze, złote p rom ien ie  słońca , dookoła dużo z ie len i i  spokój. 
U pały m inęły, od s trony  p la ż y  czuje się zapach m orskie j wody. To kapryśny  
zefirek unosi zapachy aerozoli, znad  z a to k i Właściwie zb liża  się koniec lata.
Za 10 d n i rozpocznie się rok szkolny. A le m uzyka i  śpiew nie zna g ra n ic , więc 
lepiej późno n iż  w c a le ...........

Wczasowicze i  tu ry ś c i chociaż n iek tó rzy  z n ich  nie m a ją  częstych 
spotkań i  o ka z ji obcow ania ze sztuką chó ra lis tyk i i  in te rp re tac ją  dyrygencką , 
jako  p rzyp a d ko w i słuchacze p rzys ta ją  na prom enadzie , p rze d  muszlą, na p la ż y  
i  w słuchują się w wielogłosowe ako rdy  różnojęzycznych p ieśn i ludow ych , 
patrio tycznych , obrzędowych, re lig ijnych .

E strady  fes tiw a low e  w M iędzyzdro jach s tw a rza ją  m ożliwość  
prezen tac ji publicznego ukazyw an ia  w artośc i w sposób spontan iczny  
i  zespołowy.

K a ro l Szym anow ski w y b itn y  tw órca  "Pieśni ku rp io w sk ich " i  
"H arnas ie " m in. nap isa ł:

cyt. "....Jednocząca i  o rgan izu jąca  s iła  m uzyk i pos iada  tę moc, iż 
po łączyw szy m ocnym węzłem wspólnych doznań przygodną  
grupę lu d z i k tó rzy  sp o tka li się na p łaszczyźnie wspólnego 
w ysiłku . mającego na celu objaw ienie je j  magicznego p iękna, 
u trw a la  ów węzeł w  n ie roze rw a lny ksz ta łt tajemniczego 
porozum ien ia , wskazuje i  inne cele, inne w ie lk ie  sprawy, 

/ T T ^ y  mające rów nież pewnie wesprzeć się na tym. samym,
osiągniętym  ju ż  poziom ie wspólnego porozum ien ia ".



X X IX

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  F E S T IW A L  P IE Ś N I C H Ó R A L N E J

w  M ię d z y z d ro ja c h

je s t w p isany  do ka lendarza im prez M in is te rs tw a  K u ltu ry * i  S z tuk i 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz do rejestru U n ii Chórów z siedzibą  
w Nowym. Jo rku .

Sponsorom i  organizatorom. XXIX M FPCh  
w M iędzyzdro jach ' 94 roku

K ron ika rze  w im ien iu  s łuchaczy  
sk łada ją  serdeczne podziękow an ia  
i  szczere uznanie.

K O M IT E T  ORGANIZACYJNY:
M in isterstw o Kultury '' i  S z tu k i Rzeczypospolitej Polskiej 
Polski Zw iązek Chórów i  O rk iestr 
U rząd  M iasta  i  G m iny M iędzyzdro je  
Polskie Radio , / /  Program  W arszawa S.. 1.

Polskie Radio Szczecin S.A.
H o te l 'A m ber - B a lt ic "  - M iędzyzdro je  
H o te l "Radisson " -  Szczecin
S tan is ław  Zaborow ski - Agencja Koncertowa  " ......  "

D yrek to r Festiwalu:
S tan is ław  Z a b ó r o w ski

DYREKTOR ARTYSTYCZNY FESTIW ALU:
pro f. JA N  SŻYROCKI

K IER O W NIK SEM IN AR IU M  DYRYGENTÓW



b a d a  ARTYSTYCZNA:
*  prze w odn iczący - p r o /  Józe f Bok

(Akadem ia M uzyczna im. F ryderyka  C hopina w
Warszawie),

*  członkowie - p r o f  H enryk Gost.omski
(Akadem ia M uzyczna w Gdańsku),

p r o f  Jan Sżyrocki
(Akadem ia M uzyczna w Poznaniu . F ilia  -  Szczecin).

JURY KONKURSU:
" Współczesna m uzyka ch ó ra ln a "

*  p rzew odn iczący - p ro f. Jan SZYROCKI

*  członkowie - p ro f. Jan PAS CER (H oland ia)
doc. B ron is ław a  WIETRZNY  
red. E lżb ie ta  GRYŃ - STASIK

*  sekretarz ju r y  - red. H a lin a  WIĘCEK - PRZYBYŁA

PROW ADZENIE KONKURSU:
Z B I  G N I E  W P A  W L I C K I

"... Tegoroczny F estiw a l będzie wzbogacony o konkurs o tw a rty  - 
"Współczesną muzykę chóra lną". Konkurs zosta ł w prow adzony po  dw u le tn ie j 

przerw ie  na wyraźne życzenie zespołów.
Juz po  raz trzec i w czasie fe s tiw a lu  będzie p ra c o w a ł chór p rz y ja ź n i 

pn. "In Terra  P a x ", z łożony ze śpiewaków po lsk ich i  n iem ieckich , k tó rzy  
w ystąp ią  rów nież w koncertach fes tiw a low ych  w M iędzyzd ro jach , w Szczecinie 
i w innych m iastach . . . "

pro f. Jan S zyrocki
D yrek to r A rtys tyczny  MFPCh w M iędzyzdro jach
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ŚWIĘTO PIEŚNI CHÓRALNEJ
Od 20 do 26 sierpnia w Mię­

dzyzdrojach odbędzie się koiejny, 
XXIX Międzynarodowy Festiwal 
Pieśni Chóralnej.

Po raz pierwszy, term in jego 
przeniesiony został z pierwszych 
dni Iipca na trzecią dekadę sierp­
nia.

Przyczyną tej zmiany stały się 
pewne czynniki pragmatyczne.

Otóż władze Międzyzdrojów, 
poprosiły organizatorów festiwa­
lu  o przeniesienie go w inny ok­
res lata, stwierdzając, że na po­
czątku sezonu wakacyjnego nas­
tępuje zwykle duża koncentracja 
imprez artystycznych w mieście. 
Nadto okres trzeciej dekady sier­
pnia łączy się z pewną obniżką 
cen na noclegi w międzyzdrojs- 
kich domach wczasowych, które 
tradycyjnie stanowią bazę hotelo- 

I wą festiwalu. Nic dziwnego za- 
I tem, że propozycja tamtejszych 
I notabli została uwzględniona. Al­

bowiem kiesa festiwalu i w tym 
roku raczej świeci pustkami.

Obok wieczornych koncertów 
w kościele św. Piotra Apostoła, 
zespoły śpiewać będą w różnych 
atrakcyjnych miejscach kurortu. 
Krótkim i serenadami zachęcać 
będą potencjalnych słuchaczy do 
zainteresowania festiwalowymi 
Imprezami.

W tym roku. Już siedemnasty 
raz, towarzyszyć będzie festiwalo­
wi seminarium dla dyrygentów 
chóralnych, które poprowadzi 
prof. Józef Bok z warszawskiej A- 
kademii Muzycznej. Seminarium 
poświęcone będzie zagadnieniom 
interpretacyjnym muzyki chóral­
nej.

Na prośbę wielu zespołów do 
programu festiw alu powraca 
konkurs pod hasłem współczes­
nej muzyki chóralnej. Chętni do 
takiej konfrontacji zobowiązani 
są do wykonania trzech utworów, 
skomponowanych po roku 1955. 
Międzynarodowe ju ry  przyzna 
najlepszym trzy miejsca uhono­
rowane medalami.

MIĘDZYZDROJE ’94
Ale chociaż to dopiero za rok 

nastąpi jubileuszowa, trzydziesta 
edycja festiwalu międzyzdrojskie- 
go, koncert inauguracyjny 20 
sierpnia w kościele św. Piotra A- 
postoła wykonawczo będzie bar­
dzo bogaty.

W ystąpią; Chór Akademic­
k i P o litechn ik i Szczecińskiej, 
Chór P o lite ch n ik i Szczecińs­
kie j C ollegium  M aiorum , 
Szczecińska O rkiestra  Kame­
ralna Klubu 13 Muz Jana Wa- 
raczewskiego oraz w ybitn i so­
liś c i z W arszawy, Gdańska, 
Poznania i Szczecina. Wyko­
nana zostan ie, pod batutą 
prof. Jana Szyrockiego, Msza 
Koronacyjna W.A. Mozarta.

W ciągu 9 dni trwania "świę­
ta pieśni chóralnej" w Międzyzd­
rojach zaprezentuje się 13 chó­
rów, w tym  6 zagranicznych: 
z Anglii, B iałorusi, Francji, Izra­
ela i Węgier.

Po raz trzeci w czasie festiwa­
lu pracować będzie zespół Polsko- 
Niemieckiej Akademii Chóralnej 
"In terra pax". Kwartety i śpie­
wacy indywidualni z chórów pol­
skich i niemieckich pod kierun­
kiem dyrygentów - Jana Szyroc­
kiego i V ilkjera Schmidta-Ger- 
tenbacha przygotują program, na 
który złożą się utwory a capella 
muzyki polskiej i niemieckiej oraz 
Msza Niemiecka Franciszka 
Schuberta. Z tak przygotowanym 
programem ten niezwykły polsko- 
niemiecki chór wystąpi w Mię­
dzyzdrojach i Szczecinie.

Inne koncerty festiwalowe 
powtórzone będą w Kamieniu 
Pomorskim. Świnoujściu i Wiseł­
ce. W szczecińskim Zamku Ksią­
żąt Pomorskich natomiast odbę­
dą się "międzynarodowe spotkania 
chóralne", z udziałem festiwalo­
wych zespołów zagranicznych.

Sława Matusz

OD 20 DO 28 SIERPNIA
Międzynarodowy Festiwal 

Pieśni Chóralnej Międzyzdroje'%
Od 20 do 28 sierpnia odbę­

dzie się Międzynarodowy Fes­
tiw a l Pieśni Chóra lne j M ię­
dzyzdroje '94.

* W sobotę 20 sierpn ia  
o godzinie 20 .00  w  kościele 
św. Piotra Apostoła w M ię­
dzyzdrojach - koncert inaugu­
racyjny.

W programie: Msza Koro­
nacyjna W.A. Mozarta.

W ykonaw cy: K ira  B o- 
reczko - sopran. Ewa F ilip o ­
w icz - a lt. Jerzy Knetig  - te ­
nor. Jerzy M ech lińsk i - bas, 
C hór A kadem icki P o lite ch ­
n ik i Szczecińskiej, C hór Po­
litechn ik i Szczecińskiej “Col­
legium M aiorum ', Szczecińska 
Orkiestra Kameralna prow a­
dzona przez Jana Waraczews- 
kiego. Dyrygować będzie prof. 
Jan Szyrocki.

* W niedzielę 21 sierpnia o 
godzinie 12.00  będzie okazja 
posłuchania pięknej m uzyki 
chóralnej na miejscu w Szcze­
cinie. Z koncertem  p lenero­
wym na zamkowym dziedziń­

cu wystąpią chóry z Francji 
i Izraela.

Francuski chór “Les Mag- 
nenarelles" działa od 1986 ro­
ku. Początkowo był zespołem 
młodzieżowym, obecnie śpie­
wają w  n im  także dorośli. Dy­
rygentem chóru jest Genevieve 
Plasteig. W  repertuarze chóru 
znajdują się utwory Vivaldiego, 
Rossiniego.

Izraelski chór “Kolot Car- 
m iel" założony został w  1988 
ro ku . Jego członkam i są 
przede wszystkim żydowscy e- 
m igranciz Moskwy. Dyrygen­
tem jest Yossi Seifert z Tel A- 
w iwu.

* W niedzielę, w Międzyz­
drojach. ko le jny festiwalowy 
koncert. W kościele Piotra A- 
postola wystąpią: “Hywel Girl s 
Choir & Llanell Boy Singers" z 
W ie lk ie j B ry ta n ii, dyryguje 
John  Hywell W illiams. Chór 
Chłopięcy TV Szczecin pod 
dyrekcją Dariusza Dyczews­
kiego.

s M

Artykuł - Sława Matusz, Dziennik Szczeciński w Szczecinie, 
12 sierpnia 1994 roku.



Koncert francuski
(Inf. wł.) Niezwykle 

v  j  sympatycznie w pamię- 
ci publiczności X X IX  

^  Międzynarodowego Fe- 
stiwalu Pieśni Chóral- 

0  nej w Międzyzdrojach 
zapisał się chór miesza­
ny z Francji. Program 

wypełniony lekką, mieniącą się po­
ln y m i nastrojami muzyką, wyko­
naną przez „Les Magnanarelles” 
pnd dyrekcją Genevieve Plasteig, 
dopełniał swym dowcipnym ko­
mentarzem Andrzej Mleczko, który 
tego wieczoru koncert prowadził.

Wieczór m uzyki sak ra ln e j

Bardzo interesująco zapowiada 
się również dzisiejszy koncert, w 
którym śpiewać będą dwa zespoły. 
W pierwszej jego części wystąpi 
Chór Archikatedry Warszawskiej 
pod dyrekcją ks. Andrzeja Filabe- 
ra. Chór działa pod patronatem  
prymasa Polski, kardynała Józefa 
Glempa i specjalizuje się w muzyce

liturgicznej. Upowszechnia też, nie 
tylko w kraju, polską muzykę sa­
kralną. I taką właśnie zaprezentu­
je na festiwalowej estradzie w 
Międzyzdrojach.

W drugiej części koncertu zapre­
zentuje się Grodnieński Chór Ka­
meralny Muzyki Cerkiewnej „Doj- 
lidstwa”, który zajmuje się wyko­
nywaniem muzyki chóralnej Cer­
kwi Białoruskiej i Rosyjskiej. Z 
okazji 1000-lecia chrześcijaństwa 
na Białorusi zespół dokonał nagra- j 
nia płyt w znanej firmie „Mełodi- 
ja ”. Jest też laureatem I I I  nagrody 
na Międzynarodowym Festiwalu w 
Hajnówce, a podróż koncertowa I 
chóru po wschodnich wojewódz-1 
twach Polski zarejestrowana zo­
stała przez Polskie Radio i TV. Ze­
społem w Międzyzdrojach dyrygo­
wać będzie Natalia Bulcewicz.

Początek koncertu o godz. 19.30 
w kościele św. (Piotra Apostoła w 
Międzyzdrojach.

(dk)

1
Siódmy dzień koncertu, wystąpił 
chór mieszany z Francji pn. „Les 
Magnanarelles ” - koncert
prowadził Andrzej Mleczko 
z Międzyzdrojów.

Chór Archikatedry Warszawskiej, 
który działa pod patronatem 
prymasa Polski, kard. Józefa 
GLEMPA.

I I
Grodniecki Chór Kameralnej 
Muzyki Cerkiewnej ,, Dojlidsta - 
w a” .

Glos Szczeciński -2 6  V I I I1994 r.

Szczecińskie Międzynarodowe Spotkania Chóralne 
18-28 sierpnia 1994 roku.

Szczecińskie
Międzynarodowe
Spotkania Chóralne

W dniach od 18 do 28 sierp­
nia br. na dziedzińcu zamkowym 
odbywać się będzie kolejna imp­
reza międzynarodowa pod nazwą 
“Szczecińskie Międzynarodowe 
Spotkania Chóralne". Wystąpią 
chóry z Niemiec, Anglii, Francji, 
Izraela, Białorusi, Polski, w więk­
szości uczestniczące w XXIX Mię­
dzynarodowym Festiwalu Pieśni 
Chóralnej w Międzyzdrojach.

W czwartek 18 sierpnia 
o godz. 18.00 wystąpi 20-osobo- 
wa grupa folklorystyczna “Pfalz - 
Neuburger M usikanten" z Nie­
miec pod kierunkiem Reinharda 
Reiznera.

W piątek 19 sierpnia o godz.
18.00 wystąpi chór dziecięcy 
z Hamburga pod dyr. Axel a Berg- 
stedta. Jako drugi zespół wystąpi 
dziecięcy chór z A ngliii “Hywel 
Girls Choir i Llanelli Boy S in ­
gers" pod dyr. Jeremy Hywel W il­
liams.

W niedzielę 21 sierpnia o 
godz. 12.00 w ramach Niedziel­
nego Koncertu Południowego 
wystąpi chór “Magnanorelles" 
z Francji i “Kolot Choir" z Izrae­
la.

W sobotę 27 sierpnia o godz.
18.00 usłyszymy Grodzieński 

t,Qłjpr Kameralny Muzyki Cerkiew­

nej “Dojlidstwa" pod dyr. Natalii 
Bulcewicz.

W niedzielę 28 sierpnia o 
godz. 12.00 wystąpi Chór Polsko- 
Niemiecki Akademii Muzycznej 
“ In Terra Pax" pod dyr. Jana Szy- 
rockiego i Volker Schmidta Ger- 
tenbacha. “In Terra Pax" tworzą 
chórzyści wybrani spośród człon­
ków polskich i niemieckich zespo­
łów chóralnych.

Dziennik Szczeciński, dnia 17 sierpnia 1994 roku.



Festiw a l o d byw a ł się w  dniach od 20  do 2 S sierpn ia  '9-+. 
W sobotę 20  s ierpn ia  '9-t o godz. 20 .00  w kościele św. P io tra  Aposto la  
w M iędzyzdro jach  za inaugurow ano koncertem , w  p rogram ie :

Msza K oronacy jna  W.A. M ozarta .

Wykonawcy:
C hór A kadem ick i P o litechn ik i Szczecińskiej,
C hór P o litechn ik i Szczecińskiej "Collegium M a io ru m ", 

Szczecińska O rkiestra K am era lna  K lub  "13 M uz " - k ierow n ik
Jan WARA CZEUS K I

K ira  BORECZKO sopran

Ewa F IL IP O W IC Z a lt

Jerzy M E C H LIŃ S K I bas

Jerzy KW ETIC tenor

Jan SŻYROCKI dyrygent

P R O C  R A  M:
WJfgang Amadeusz M o za rt 
Msza C -du r "K oronacy jna"

K I  317: - K yrie
- G loria
- Credo
- J anctus
- Benedictus
- Agnus D eiC7

P lak ie tka  i  pieczęć  
M FPCh '9-f r.

J



KALENDARZ KONCERTÓW
X X IX  M iędzynarodowego Festiwalu Pieśni Chóralnej 

M iędzyzdroje '94

20.08.1994 r. KONCERT INAUGURACYJNY
sobota godz. 20 W olfgang Amadeus M ozart - Msza C-dur „Koronacyjna" KV 317 
Kościół p.w . św. P iotra Apostoła W y k o n a w c y :

21.08.1994 r.
niedziela godz. 20.00
Kościół p.w . św. P iotra Apostoła

Kira Boreczko - sopran
Ewa Filipowicz - alt
Jerzy Knettig - tenor
Jerzy Mechliński - bas
C hór Akadem icki P o litechniki Szczecińskiej
Chór Politechniki Szczecińskiej „Collegium M aiorum ”
Szczecińska O rkiestra Kam eralna K lub „13 M uz” -
kierownik Jan W araczewski

Jan Szyrocki - dyrygent

„Hywel G irl’s Choir & Ilanelll Boy Singers”- Wielka Brytania 
dyrygent: John H yw el W illiam s  
C hór Chłopięcy TV Szczecin 
dyrygent: Dariusz Dyczewski

22.08.1994 r.
poniedziałek godz. 19.30 
Kościół p .w . św. P iotra Apostoła

C hór „Kolot C arm iel” Haifa - Izrael 
dyrygent: Yossi Seifert

23.08.1994 r.
wtorek godz. 19-30
Kościół p .w . św. P iotra Apostoła

M iński Chór Nauczycieli Mińsk - Białoruś 
dyrygent: Larisa Rom anowskaja

1

24.08.1994 r.
środa godz. 19.30
Kościół p .w . św. P iotra Apostoła

C hór „Les M agnanarelles” Hyeres - Francja 
dyrygent: Genevieve Plasteig 
„Psalmodia M ino r” Kraków 
dyrygent: W łodzim ierz Sied lik

25.08.1994 r.
czwartek godz. 19.30
Kościół p .w . św. Piotra Apostoła

„Csenki Im re Vegyeskar” Puspókladany - Węgry 
dyrygent: Zoltan Szabo

26.08.1994 r.
piątek godz. 19-30
Kościół p .w . św. Piotra Apostoła

C hór Archidiecezji W arszawskiej 
dyrygent: Ks. Andrzej Filaber
G rodnieński C hór K am eralny M uzyki C erkiew nej 
„Dojlidstw a” Grodno - Białoruś 
dyrygent: N atalia Bulcewicz

27.08.1994 r.
sobota godz. 19.30
Kościół p .w . św. P iotra Apostoła

Chór Kam eralny „Cantum Concinnum ”Jarocin 
dyrygent: Agnieszka G niatczyk 
C hór Polsko-Niem ieckiej A kadem ii 
Chóralnej „In  Terra Pax” dyrygenci: Jan 
Szyrocki i V o lker Schm idt - Gertenbach

28.08.1994 r.
niedziela godz 19.30 
A m fite a tr

KONCERT FINAŁOWY

BIURO ORGANIZACYJNE FESTIWALU:
MIĘDZYZDROJE UL. BOHATERÓW WARSZAWY 16 TEL. 80 072 • DOM WCZASOWY „WENUS’

Kalendarz Koncertów XXIX MFPCh w Międzyzdrojach ')4  r.
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KONCERTY DODATKOWE

21.08.1994 godz. 12.00
M ię d zy zd ro je  - A m fite a tr

Hywel Girls’ Choir & Llanelli Boy Singers 
Llanelli - Wielka Brytania

M ię d zy zd ro je  - H o te l )tA m b e r B a ltic ”
21.08.1994 godz. 23.00 Chór „Kolot Carmiel” Haifa - Izrael
23.08.1994 godz. 23.00
25.08.1994 godz. 23.00
27.08.1994 godz. 23.00

Miński Chór Nauczycieli Mińsk - Białoruś 
Grodnieński Chór Kameralny Grodno - Białoruś 
Chór Polsko-Niemieckiej Akademii Chóralnej 
„In Terra Pax”

19.08.1994 godz. 19.30
25.08.1994 godz. 19.00

K a m ie ń  P o m o rs k i - K a te d ra
Chór „Kolot Carmiel” Haifa - Izrael 
Grodnieński Chór Kameralny Grodno - Białoruś

S zczecin  - Z am e k  /S a la  B ogusław a lu b  Dziedziniec/
19.08.1994 godz. 19.00 Hywel Girls’ Choir & Llanelli Boy Singers 

Llanelli - Wielka Brytania
21.08.1994 godz. 12.00 Chór „Les Magnanarelles” Hyeres - Francja i 

Chór „Kolot Carmiel” Haifa - Izrael
27.08.1994 godz. 18.00
28.08.1994 godz. 12.00

Grodnieński Chór Kameralny Grodno - Białoruś

Ś w in o u jśc ie  - K o śc ió ł p .w . C h rystu sa  K ró la
24.08.1994 godz. 19.00 „Csenki Imre Vegyeskar” Püspökladany - Węgry

W is e łk a
20.08.1994 godz. 19.00

■ K o ś c ió ł p .w . Św . J ó ze fa  O p ie k u n a  R o d zin
Chór „Kolot Carmiel” Haifa - Izrael

Koncerty dodatkowe XXIX MFPCh w Międzyzdrojach '9-ł r.



In fo rm ac ja  fe s tiw a lo w a  koncertów  w  dn iu  2 0 - 2 /  s ie rpn ia  '9-t
D zienn ik Szczeciński - /9 9 -t r.

XX|X Międzynarodowy Festiwal Pieśni Chóralnej w Międzyzdrojach

Hity najmłodszych
Drugi dzień Międzynarodowego 

Festiwalu Pieśni Chóralnej w Mię­
dzyzdrojach wypełniły popisy naj­
młodszych śpiewaków. W pierw­
szej części koncertu wystąpił chór 
dziewczęco-chłopięcy z Wielkiej 
Brytanii, który pod dyrekcją Joh­
na Hywela Williamsa zaprezento­
wał, rzadko goszczącą na naszych 
estradach, muzykę swego wybitne­
go rodaka, Benjamina Brittena. W  
drugiej części wieczoru stanął 
przed liczną publicznością w ko­
ściele św. Piotra Apostoła chłopię­
cy chór TV Szczecin. Ten zespół, 
wywodzący się z byłych szczeciń­
skich „Słowików”, w ciągu dwóch 
zaledwie lat pracy pod kierownic­
twem artystycznym Dariusza Dy­
czewskiego, również byłego „słowi­
ka”, wyrósł na chór, który podoba 
się melomanom. Potwierdził to je­
go występ na międzyzdrojskim fe­
stiwalu, gdzie zaprezentował am­

bitnie i ciekawie skonstruowany 
program.

Autor tak zwanego słowa wstęp­
nego, niezrównany Zbigniew Paw­
licki, zapowiadając wykonanie 
, Ave verum Corpus” Mozarta, na­
zwał ten „drobiazg”, napisany dla 
dzieci, hitem. Był on nim dla 
współczesnych kompozytorowi. A 
dla publiczności tego wieczoru hi- 
tem — jak  sądzę — były również 
„Zdrowaś królewno wyborna” An­
drzeja Koszewskiego, czy .A lle lu ­
ja ” Randalla Thompsona. Toteż 
nie obyło się bez bisów.

Chór chłopięcy TV  Szczecin jest 
też pierwszym zespołem startują­
cym w po wróconym do festiwalu 
konkursie „Współczesna muzyka 
chóralna”. Jego uczestnicy zobo­
wiązani są do wykonania trzech 
utworów skomponowanych po roku 
1950, w tym przynajmniej jednego 
utworu kompozytora polskiego.

Szczecinianie wybrali wszystkie 
trzy pieśni twórców polskich Józefa 
świdra i Andrzeja Koszewskiego.

Chóry, uczestniczące w konkur­
sie, ocenia ju ry  w składzie: prof. 
Jan Szyrocki (przewodniczący;, 
red. Elżbieta Gryń-Stasik, prof 
Jan Pasveer (Holandia), doc. Bro­
nisława Wietrzny, red. Halina  
Więcek-Przybyła (sekretarz jury). 
W konkursie przyznane zostaną 
medale i nagrody pieniężne.

Dziś, 23 bm. w kolejnym kon­
kursie festiwalowym śpiewać bę­
dzie Miński Chór Nauczycieli (Bia­
łoruś), który pod dyrekcją Larisy 
Romanowskiej zaprezentuje pro­
gram składający się z utworów 
dawnej muzyki europejskiej oraz 
białoruskich pieśni religijnych i 
ludowych.

Początek koncertu o godz. 19.30, 
w kościele św. Piotra Apostoła.

(dk)

Podpisy najm łodszych śpiew aków  z W i B ry ta n ii C hór C hłop ięcy T l  
Szczecin, w yw odzący się z byłych szczecińskich, "S ło w ikó w " (1992 r.)

Głos Szczeciński - 23  s ie rpn ia  1994 r. str. 5
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Polski Radio Szczecin S.A. „Lato, La to ” - sponsoruje MFPCh nagrywa 
i zaprasza do słuchania audycji „ Lato z Radiem Szczecin

Ostatnie „ Chóralne śpiewania ” na MFPCh w Międzyzdrojach. 
Do zobaczenia i usłyszenia na XXX Jubileuszowym MFPCh 
w Międzyzdrojach w czerwcu 1995 roku.
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W tegorocznym święcie pieśni chóralnej udział biorą m.in. Grodzień­
ski Chór Kameralny Muzyki Cerkiewnej “Dojlidstwa” oraz Chór Polsko- 
Niemieckiej Akademii Chóralnej “In Terra Pax".

* Chór z Grodna specjalizuje się w muzyce cerkiewnej, rosyjskiej i 
białoruskiej. Jego dyrektorem jest Włodzimierz Lebecki - pianista, a dy­
rygentem Natalia Bulcewicz. W 1992 roku, z okazji 1000-lecia chrześci­
jaństwa na Białorusi, zespół dokonał nagrań płytowych. Występował 
także na międzynarodowych festiwalach w kraju i za granicą.

Chór"Dojlidstwa" wystąpi:
- 26 sierpnia o godz. 19.30 w Międzyzdrojach, w kościele pw. św. 

Piotra Apostoła, razem z chórem Archidiecezji Warszawskiej pod dyr. 
ks. Andrzeja Fiłabera.

- 27 sierpnia o godz. 18.00, w Szczecinie, na dziedzińcu Zamku 
Książąt Pomorskich ( w razie niepogody w Sali Bogusława).

Koncert prowadzi Roman Kraszewski.
* Chór “In Terra Pax” tworzą śpiewacy wybrani spośród członków 

polskich i niemieckich zespołów chóralnych. Założycielami zespołu są 
trzej dyrygenci - Jan Szyroeki ze Szczecina, Wolfgang Unger z Halle 
v Werner Pfaff z Karlsruhe. Chór wystąpi:

- w sobotę 27 sierpnia o godz. 19.30 w Międzyzdrojach, w Kościele 
pw. św. Apostoła.

- w niedzielę 28 sierpnia o godz. 12.00 w Szczecinie, na dziedzińcu 
zamku lub w razie niepogody w Sali Bogusława.

Dyrygują Jan Szyroeki i Volker Schmidt-Gertenbach.

Dziennik Szczeciński doniósł o świetnie zapowiadających się koncertach 
chóralnych w dniach 26 - 28 sierpnia 1994 roku.



O statn i w ykup iony  b ile t na koncert fin a ło w y  w kościele p  w.św. P io tra  Aposto la , 

k tó ry  oclbyt się w uroczystej ga li.

RZĄD MIEJSCE



Suplem ent
XXIX z M iędzynarodowego Festiw alu P ieśni C hóra lne j 

w M iędzyzdro jach  20 - 28 s ierpn ia  1994 roku
(15 zestawów)

F e s t iw a l P ie ś n i C h ó ra ln e j w  M ię d z y z d ro ja c h

D n ia  23  czerwca 1995 roku

- Jub ileuszow y XXX Festiw a l P ieśni C hóra lne j za in a u g u ro w a ł m iędzynarodow ą  
imprezę chórzystów  i  seminarium, d la  dyrygentów  zespołów chóralnych.
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Konkurs p ieśn i chóra lnych oraz zajęcia sem inarium  trw a ły  
do 2 Lipca 1995 roku.

Występy chórów  o d byw a ły  się w Kościele P a ra fia ln ym  p  w. św. 
P io tra  Aposto la  w naw ie g łów ne j p rze d  ołtarzem.

J u ry  konkursowe p racow a ło  w p rzedn ie j części n a w y  na chórze 
m uzycznym  (ozdobny ba lkon , w zniesiony nad  naw ą g łów ną kościoła , 

w p rze dn ie j je j  części p rzeznaczony d la  chórów i  zespołów m uzycznych).

N o w y  regulam in p ro g ra m o w y trzydziesto i  sześćdziesięciom inutowy 
d a w a ł zespołom chóra lnym  lepsze m ożliw ości zaprezentow an ia  swego dorobku  
artystycznego p o d  względem repertuarow ym  i  wykonawczym .

Sem inaria  dyrygentów  b y ły  bardz ie j twórcze; obiektyw ne  
w ocenach , bogatsze w dośw iadczeniach i  w insp irac jach  a rtystycznych  
poszczególnych dyrygentów.

N a  skutek poszuk iw an ia  nowych m etod i  nowych doświadczeń  
pow sta ła  Polsko-N iem iecka A kadem ia  C hóra lna w 1991 roku  p o d  nazw ą  
"In Terra  P a x  - Pokój na Z iem i".

Po czterech la tach  dz ia ła lnośc i a rtystyczne j i  repertua row e j oraz 
dzia ła lnośc i dyrygenckie j osiągnęła wysoki poziom  chór a lis ty  ki, dowodem byty  
reprezentacje prezentu jące p ie śn i na XXIX i  XXX Festiw a lu  w  M iędzyzdro jach  
i  w  tow arzyszących im prezach w Szczecinie oraz w Niemczech.

Wczasowicze i  s ta li m ieszkańcy M iędzyzdro jów  uczestniczący  
w Festiw a lu  P ieśni C hóra lne j od 1966 roku  s tw ierdza ją  (nie ty lko  
p ro fes jona liśc i
m.p.) w ysoki poz iom  ch ó ra lis tyk i po lsk ie j i  zagranicznej.

JAK s ta ły  m ieszkaniec M iędzyzdro jów  (od 15 paźdz ie rn ika  1945r.) w spom inał, 
cyt:

"Od 30 la t, tj. od 1966 roku  w słuchiwałem  się w cudow ną  
harm onię głosów ludzk ich  - w chóralne p ie śn i festiw a low e, 

podz iw ia łem  je j  urzekające p iękno i  zachwycałem  się 
nadp rzyrodzonym i m ożliw ościam i n a tu ry  ludzk ie j, im prow izu jące j 
glosy chórów  anie lskich słyszanych kiedyś w  g łębokich snach....
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XX X MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL PIES 
30  TH INTERNATIONAL CEIORAL SON

Z  o ka z ji M FPCh w M iędzyzdro jach  by ty  wydaw ane p la k a ty  w ciekawej oprawie  
pLaststycznej, często dom inow a ł tem at m arynistyczny.
Jub ileuszow y p la k a t p rze ds taw ił bryzę morską (nazwę pierwszego Chóru  
"B ryza" w M iędzyzdro jach  p rz y  Domu K u ltu ry  p o d  dyrekcją  St. Jaworskiego i  A. 
Mleczko).
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Niechaj szlachetna 
r y w a l i z a c j a . . .

O d trzydziestu lat, co roku, do polskie j u ro­
czej m iejscowości wczasowej nad Morzem 

Bałtyckim  zjeżdżają się z całego świata, na M iędzy­
n arodow y Festiwal Pieśni C hóralnej w  M iędzy- 
zdiojach, chóry prezentujące najwyższy poziom  w y ­
konawstwa artystycznego. Przez k ilka dn i w  czasie 
trwania Festiwalu M iędzyzdroje rozbrzmiewają p ięk­
nym śpiewem chóralnym , wnosząc w serca wcza­
sow iczów  i m elom anów radość i uczucie ukojenia.

Idea organizowania tak pięknej i wartościowej im ­
prezy ku ltura lnej obfic ie  owocuje. Potwierdza ona 
w ie lką i n iezw ykłą osobowość jej tw órcy -  Jana 
Szyrockiego. Z szacunkiem  odnosim y się do  n ie ­
przeciętnego talentu Profesora, który jest w ize run­
k iem  c z ło w ie k a  e p o k i O d rodzen ia , c z ło w ie k a  
o im ponujących dokonaniach w  dziedzinie sztuki 
i technik i. Swoją śmiałą w izją tworzenia w artości 
ku lturow ych za inspirował w iele oryginalnych p o ­
mysłów, wzbogacających dorobek muzyczny nasze­
go pokolenia.

Chóry występujące na Festiwalach są zespołami 
z re g u ły  am a to rsk im i. Śpiewają w  n ich  lu d z ie  
o różnych umiejętnościach profesjonalnych, m ów ią ­
cy różnym i językami i prezentujący różne św iato­
poglądy. Ale łączy ich wspólne um iłowanie śp iewu 
i m uzykowania. I w  tym właśnie tkw i tajemnica dą­
żenia do doskonałego piękna, wyrażanego n ieb iań­
ską harmonią chóralnego śpiewu.

Niechaj podczas jubileuszowego XXX M iędzyna­
rodow ego Festiwalu Pieśni Chóralnej w  M iędzy­
zdrojach zabrzmi radośnie śpiew wspaniałych chó­
rów  i szerokim  echem dotrze do najdalszych zaką­
tków  świata wieść o  w ie lk im  wydarzeniu śp iewa­
czym na Wybrzeżu Szczecińskim.

Niechaj szlachetna rywalizacja chórów  m obilizu je  
ich M o  stawiania sobie coraz wyższych wymagań 
i staje się okazją do  ujawniania w ięzi i rozszerzania 
w spólnoty braci śpiewaczej na wszystkich ko n ty ­
nentach ku li ziemskiej.

W a lte r S try ja
prezes Z a rz ą d u  G łów nego  

Polskiego Z w ią z k u  C h ó ró w  i  O rk ie s tr

Festiwal duchowo 
wzbogaca miasto

Międzyzdroje to miasto i trzy sołectwa, z b li­
sko siedm iom a tysiącami mieszkańców. Je­

steśmy gminą typow o  turystyczną, bez przemysłu 
i zakładów, ale z w ie lom a ośrodkam i i domami w y­
poczynkowym i. M iędzyzdroje znane są również po­
za granicami naszego kraju. Ludzie przyjeżdżają tu 
z całej Polski w ypoczyw ać, jak też uczestniczyć 
w  życiu ku ltura lnym . Miasto nasze związało się na 
trwałe z M iędzynarodowym  Festiwalem Pieśni Chó­
ralnej, w  bieżącym roku odbędzie się jego trzydzie­
sta edycja. Jakże to  piękny i znaczący jubileusz, za­
równo dla  organizatorów  i uczestników, jak rów ­
nież wszystkich naszych mieszkańców. Trudno prze­
cenić w p ły w  tej im prezy na naszych gości i tych, 
którzy w  Międzyzdrojach mieszkają -  w ie lu  z n ich 
corocznie bierze udział w  festiwalowych koncertach 
oraz imprezach towarzyszących. Chciałbym tu przy­
wołać znane i trafne powiedzenie, iż „muzyka ła­
godzi obyczaje” i stw ierdzić, że można to rzeczywiś­
cie dostrzec u nas w  Międzyzdrojach. W  czasie fe­
stiwalu miasto staje się bardziej odświętne, jakby 
wyciszone, rzec można — uduchowione. Po prostu 
żyje fe s tiw a le m . O d d z ia ły w a n ie  m u z y k i jes t 
w  naszym mieście zauważalne również poza sezo­
nem. Myślę, że nie  przypadkiem  w  Międzyzdrojach 
działa chór przy Szkole Podstawowej nr 2, który 
jest oczkiem  w  g łow ie , a naw et można powiedzieć: 
w izytówką naszego miasta. I nie ty lko  dlatego, że 
uczestniczy w  w ie lu  konkursach i przeglądach, zaj­
mując zawsze w ysokie loka ty, lecz również dlate­
go, że uśw ietn ia  swoim  p ięknym  śpiewem w ie le  
imprez m iejskich. Wszyscy mamy nadzieję, że pew­
nego roku w ystąpi także w  ramach MFPCH! XXX 
Festiwal skłania oczywiście do  refleksji i ocen, po ­
zostawmy to  jednakże specja listom . Ja jednak, 
na ręce osoby bezdyskusyjnie najbardziej zasłużo­
nej dla naszego festiwalu, pana profesora Jana Szy­
rockiego, składam w  im ien iu  w ładz miasta wyrazy 
szczerego szacunku i gorącego podziękowania za 
wkład w  organizację tych wspaniałych letnich im ­
prez śpiewaczych w  Międzyzdrojach. Witając wszy­
stkich Państwa na M iędzynarodowym  Festiwalu Pie­
śni Chóralnej Anno  D om in i 1995, życzę w ie lu  wspa­
niałych przeżyć, doskonałej pogody, dobrego w y ­
poczynku, i jeszcze w ie lu  udanych festiwali.

S tan is ław  Sapała
p rz e w o d n ic z ą c y  R ady M ie jsk ie j 

w  M ię d zyzd ro ja ch

W alter S try ja  - prezes Z a rządu  Głównego Polskiego Z w iązku  Chórów i  O rkiestr 
art. p t. "N iecha j szlachetna ryw a liza c ja ......."

S tan is ław  S apa ła  - p rzew odn iczący R ady M ie jsk ie j w M iędzyzdro jach  
art. p t. "Festiw al duchowo wzbogaca m ia s to ".

P rzew odnik  -  "jub ileu szo w y , trzydz ies ty" - wyd. M W -A K  '9 5 ,  s. J-t i  15.
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U d a ł o  s i ę !

R ozpoczę ło  się n ie w in n ie . I tradycyjn ie . Szczeciński C hó r K o le ja rz )' 
„H e jn a ł'' p ragną ł u czc ić  20-lecie  sw ego pow stan ia . Z a p ro s ił ch ó ry  
z W arszaw y, S łow acji, B u łga rii, S łow en ii, o raz sw ych  szczec ińsk ich  
p rz y ja c ió ł na Z lo t P rzyjaźn i. G d y  ko nce rty  już się o d b y ły , H a linka  
Z ię ta lo w a  n am ó w iła  d w ó c h  sw o ich  p rzy ja c ió ł na spo tkan ie  w  D om u  
Kultury^ Kole jarza. Na „m ałą czarną". Skoro już się udała jedna  im p re ­
za. k tó re j b y liśm y w s p ó łtw ó rc a m i i w spó łuczes tn ikam i (m y , to  zna­
czy łan  S zyrock i ze s w o im  zn ako m itym  C hórem  A k a d e m ic k im  P o li­
te c h n ik i Szczecińskie j i m oja skrom na osoba zapow iada jącego  oraz 
red. H a lina  W ię cek-P rzyb y łów a , z lo tow e  konce rty ), to  m oże  w a rto  tę 
im p re zę  pow tórzyć? Kontynuow ać?!

A le  co? Zlot? O , nie! Już w te d y  zaczęła się k rys ta lizow ać ide a  im p re ­
zy. B o  w e  tró jkę  b y liś m y  jak najda lsi od  zbyt często u rząd za n ych  
w  ta m tych  czasach „s p o tk a ń ” , „z lo tó w ” , „k o n k u rs ó w  re jo n o w y c h  ', 
w sze la k ich  „sp ę d ó w ", gdz ie  śp iew acy b y li zarazem w y k o n a w c a m i 
tych  sam ych n ieustann ie  pow ta rza n ych  p ieśn i, jak też na o g ó ł jed y ­
n y m i s łuchaczam i w za je m nych  p op isó w . W ów czas p o w sta ła  myśl, 
aby b y ł to FESTIWAL. A le n ie  jedyn ie  festiwal pop isu jących się chórów , 
lecz im preza  propagująca tw ó r c z o ś ć .  A zatem  FESTIW AL PIEŚNI 
CHÓRALNEJ. Festiw al, na k tó ry m  każdy zespó ł p o w in ie n  p rzedsta ­
w ić  c ie k a w y  i m o ż liw ie  sze rok i zestaw m o ż liw o śc i re p e rtu a ro w ych  
sk ie ro w an ych  do m iłu jącego  m uzykę, lecz n ie ko n ie czn ie  śp ie w a ją ­
cego w  zespo le  s łu c h a c z a .  A  to  już, z n a tu ry  rzeczy, na rzu ca ło  
m aksym alną  p erfekc ję  w ykon a w czą ...

I co? U d a ło  s ię ! U da ło  się, sko ro  idea ta p rze trw a ła  w s z e lk ie  „b u ­
rze d z ie jo w e " i w eszła  w  "w ie k  m ęski". W ie k  p e łnego  sukcesu!

Z b ig n ie w  P a w lic k i

T w ó rc y  Festiw alu 
P ieśn i C hóra lne j 
w' M ięd zyzd ro ja ch .
O d  lew e j: Jan S zyrocki, 
H a lina  Z ię ta l,
Z b ig n ie w  P a w lick i

Organizatorami i twórcami Pieśni Chóralnej w Międzyzdrojach byli: 
pp. HALINA ZIĘTAL, JAN SZYROCKI i p. ZBIGNIEW PA WLICKI.

,, Jubileuszowy, trzydziesty” - przewodnik, wyd.
Muzyka Współczesna 
/s. 13 z 1995 roku/.

Arcydzieła Klasyki
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W spółorgan izatoram i M FPCh w  M iędzyzdro jach  b y li społeczni 
działacze zabezpieczający' miejsca występów w A m fitea trze  i  w M iejskim  Dorna 
K u ltu ry , zapew nia jących wyży w ienie i  noclegi oraz o rgan izu ją cy  w łaśc iw y  
wypoczynek d la  zespołów chóralnych i  o rgan iza to rów  festiw a lów .

Z  okaz ji JL B IL E L S Z l XXX Festiw a lu  w ypada ło  wspom nieć ich nazw iska:
p. K a ro l Borek, 
p. M a ria n  Rychło wski, 
p. Bogdan Babendych
- dyrek to rzy  Funduszu Wczasów Pracowniczych, 

p. S tan is ław  Stępień
- P rzew odniczący Prezydium  M ie jsk ie j R ady N arodow ej,

p. Leon N iedz ie lsk i
- D y re k to r Wolińskiego Parku  Narodowego,

p. A n to n i W inklarek  
p. A nd rze j M leczko
- K ie row n icy  Ośrodka K u ltu ry \

p. K rys tyna  Oleska
- Prezes Tow arzystw a M iłośn ików  M iędzyzdro jów ,

p. A nd rze j B in iszkiew icz
- w ie lo le tn i dz ia łacz Rad N arodow ych,

p. Wanda W awrzecka
- g łów na księgowa Urzędu M iasta  w M iędzy zdro jach, 

p. S tan is ław  Swirski.
- N acze ln ik  M iasta  i  G m iny M iędzyzdroje, 

ks. Tadeusz M oska l
-p roboszcz  P a ra fii p  w. św. P io tra  Aposto la  
i  w ie lu  innych .............
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Z  ostatn ich la t:
p. Jerzy N eu ka m p f i  p. W łodz im ierz  Zasadzki
- B urm istrzow ie  M iasta  M iędzyzdro je ,

p .K a ro l Jaw orsk i i  p. S tan is ław  S apała
- Przewodniczący R ady M ie jsk ie j w  M iędzyzdro jach ,

p. A ndrze j Tomczak  -  w łaśc ic ie l hote lu  "S la w in " (sponsor w ie lu  wydarzeń  
ku ltu ra ln ych , ośw iatowych i  sportowych).

Ostatnio pod znakiem zapytania 
stała organizacja tegorocznego Mię­
dzynarodowego Festiwalu Pieśni 
Chóralnej w Międzyzdrojach. Na 
szczęście pieniądze się znalazły. 
Jubileuszowy XXX Festiwal na pew­
no dojdzie do skutku, a będzie trwał 
od 24 czerwca do 2 lipca.

Festiwal stał się międzynarodo­
wym wydarzeniem. Wiele wysiłku 
włożyły w to władze gminy, dziś 
dumne, z tego że właśnie tu groma­
dzą się znakomici artyści.

-  Od innych imprez śpiewaczych, 
festiwal w Międzyzdrojach różni się 
atmosferą i formułą. Regulaminowy 
wymóg przedstawienia trzydziesto-i 
sześćdziesięciominutowego progra­
mu, daje dojrzałym artystycznie ze­
społom szansę wszechstronnego 
zaprezentowania możliwości -  pi­

sze w specjalnie z tej okazji wyda­
nym folderze Jan Szyrocki, dyrektor 
artystyczny festiwalu. -  Pod wzglę­
dem repertuarowym jest -  śmiem 
twierdzić -  jedną z najciekawszych' 
imprez śpiewaczych świata. Daje też 
okazję dyrygentom do seminaryj­
nych dyskusji warsztatowych, śpie­
wakom -  do wymiany doświadczeń 
i inspiracji.

Podczas festiwalu już od czterech 
lat występuje Polsko-Niemiecka 
Akademia Chóralna ,,ln Terra Pax” 
(Pokój na Ziemi). Akademia zainau­
gurowała swoją działalność cztery 
lata temu. Patronat nad nią objęli 
prezydenci Polski i Niemiec. „In Ter­
ra Pax” przyjął sobie za szczytny 
cel budowanie porozumienia pomię­
dzy sąsiadującymi narodami. (Tom)

"......  Festiw a l s ta ł się w ydarzeniem  międzynarodowym.. W iele w ys iłku  włoży ły
w to w ładze gm iny ; dziś dumne z tego, że właśnie tu  grom adzą się znakom ic i 
artyści. . . . "

Glos Szczeciński N r  6~t z dn ia  16.03.1995 roku.



Ale bytem również św iadkiem  trudnośc i o rgan izacy jnych , 

finansow ych  w przygo tow an iach  corocznych fe s tiw a li p ieśn i 
chóralnej.

Pam iętam  p ierw szych za łożyc ie li i  tw órców  p ierw szych konkursów  
polsk ich p ie ś n i a w następnych la tach  p rz y b y ły  do M iędzyzdro jów  

"sko w ro n k i" i  "s ło w ik i" z  innych państw , i  ta k , chociaż w w ielkich  
trudach  - z ro d z iły  się M iędzynarodow e Festiwale P ieśni Chóralnej.

Wielkie zasług i w trzydz iesto le tn ie j h is to r ii fe s tiw a li wnieśli: 
p  p. H a lin a  Z ię ta l, Jan S zyrocki i  Zb ign iew  Paw lick i.
Wszyscy ze Szczecina ".

I  trzeba p rzyznać , że rzucone z ia rn a  p a d ły  na  d o b ry  grunt. 
Środowisko m iędzyzdrojskie bardzo życzliw ie  i  aktyw n ie  w spiera ło  za łożycie li 
i. tw órców  fe s tiw a li p ieśn i po lsk ich  i  m iędzynarodow ych  -  "p ie śn i różnych  
narodów

Przedstawiciele w ładz m iejskich i  g m iny  w M iędzyzdro jach  byty  
zawsze bardzo życzliw ie  ustosunkowane do tw orzen ia  m akro  -  k u ltu ry  ze 
względu na rozw ó j uzdrow iska , wczasowiska i  tu rys tyk i.

U tw orzen iu  nadbudow y konieczna by ła  "baza k u ltu ra ln a , 

rozryw kow a i rekreacy jna". Od za ra n ia  - gm ina , a od l9 - ł7  roku  m iasto byty  
ku ltu ro tw ó rczym i ins ty tuc jam i w M iędzyzdro jach.

Do nich na leża ły:
*  P ady Narodowe,
*  Fron t Jedności N arodow e j,
*  p a rtie  po lityczne ,

*  U zdrow isko , Fundusz Wczasów P racow niczych , 11 P om eran ia -K ąp ie lisko ",

*  Ośrodek K u ltu ry , zw any  M iejskim  Domem K u ltu ry ,

*  wielce zasłużone Towarzy stwo M iłośn ików  M iędzyzdro jów  z p a n ią  
K rys tyną  Oleską w ie lo le tn im  prezesem na czele,

*  S am orządy D zie ln ic M ieszkaniow ych: Wschód, Południe i  Zachód  z panem  
przew odniczącym  Karolem. Szpakiem.
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kościół pw. św. Pioira Apostola, godz. 20.00

23 czerw ca 19 9 5  r. Gala otwarcia festiwalu-INAUGURACJA
Chór Akadem icki Politechniki Szczecińskiej.......................36
Dyrygent: Jan Szyrocki

24 cze rw ca  1995 r. Chór Mieszany „HEJNAŁ” Domu
Kultury Kolejarza w  Szczecinie.............................................. 38
Dyrygent: Bogna Thomas-Miklas
Męski C h ó ro w a rz y s tw a  Sjofewaczego „ H A R ^ ” ..............40
Dyrygenci: łM ł^S&iof Kusj^ ^ ^ pz,

25 c z e ™ ä F 1 2 9 5 ^  ä< 3 W Ä I S W i ^ I 3 ^ K j A ' '  Szkoły 
P o d s ta w o ^  nr 2 im. Bolesława Chrobrego g j
w  Międzyzdrojach.................§&............................JB 42
Dyrygent: Anna Sobierajskau jiy g c m : a im a  sooierajsKa 5» s®
Akadem icl®Chór P o lite c h n ik  Ś ląsllilj, G liw ice... 
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26 c z e rw ^ l9 9 5 ^ c 'Q ^ jls T A B L E  § |
M U N IC IP II ........
Dyrygent: ^ a n  | |

27 czerw<^ 1 9 9 5  r. CQRQ DC Ca M rA. 
Teneiyfa, HiszpanTa4
Dyrygent: Carmen Cruz Simo.

28 czerw ca 1995 r. MIŃSKI ABŁASNY 
KAMI ERNY CI IOR „SONORUS",
MińskrMolodeczno, B ia lom ś...............................
Dyiygent: A leksiej Szut

.44

46

30 czerwca 1995 r. Chór Radia Plus ^
„NON SERIO", Gdańsk ........................................  *
Dyrygent: Beata Pawlak
Chór Akademicki im. prof. W. Wawazyczka AI V
czo-Technicznej, O lsz tyn ........................................................
Dyrygent: Benedykt Błoński.

1 l ip c a  1995 r. Chór i orkiestra 
Polsko-Niemieckiej Akadem ii Chóralnej
„in  terra pax” ...............................................................................60
Dyrygenci: Werner Pfaff, Jan Szyrocki,
Volker Schmidt-Gertenbach

2 lip c a  1995 r. Gala zamknięcia festiwalu -  
KONCERT FINAŁOWY.
Ogłoszenie w yn ików  konkursu i wręczenie nagród

.50

29 czerw ca  1995 r. NEVADA UNION 
HIGH SCHOOL CHOIR, Kalifornia, USA. 
D yrygen t: D o n a ld  B. Baggett 
Zespół W okalny „ARS ANTIQUA",
Warszawa ..........................
Dyrygent: Zb ign iew  Szablewski

.52

.54
The English Version of the Programme 
(concert calendar, presentation of 
choirs, etc.) is found on page 69 .

Kalendarz koncertów - prezentacja zespołów.



G ło s  S z c z e c iń s k i n r  1 4 5  z d n ia  2 5  c z e rw c a  1 9 9 5  r o k u  

W ie lk ie  ś p ie w a n ie  w  M ię d z y z d r o ja c h  i  w  S z c z e c in ie .

Wielkie śpiewanie 
w Międzyzdrojach

Dziś o godz. 20 w  kościele  
p.w. św. P io tra  Apostoła w  M ię­
dzyzdrojach uroczystym  kon­
certem  za inaugurow any zosta- 

i n ie  XXX M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
i F E S T IW A L  P IE Ś N I C H Ó R A L­

N EJ. W koncercie otwierającym im­
prezę wystąpi C hór A kadem icki 
P o litech n ik i Szczecińskiej pod 
dyrekcją Jan a  Szyrockiego. Pro­
gram tego koncertu obejmuje utwo­
ry M a rk a  Jasińskiego, M iko ła ja  
M a rk a  Zieleńskiego, F ranza  
Biebla, Tadeusza Szeligowskie- 
go, Rom ana Palestera , Jana  
W incentego H aw ela, Krzysztofa 
Pendereckiego, E dw arda B ure­
go, K a ro la  Szymanowskiego, 
Stanisława Wiecho w ieża, Ju liu ­
sza Łuczuka, A ndrzeja Koszew­
skiego i Józefa Św idra.

W  sobotnim  koncercie poświę­
conym muzyce S tan is ław a  M o­
n iu szk i wystąpią dwa chóry: 
“H e jn a ł” ze szczecińskiego Dom u  
K u ltu ry  K o le ja rza  i warszawska 
“H a r fa ”. Oba te zespoły brały 
udział w Z locie C hó ró w  Sło­
w iańskich  w  M iędzyzdro jach  w  
1965 roku , z której to imprezy wy­
rósł Festiwal. Trzeci koncert tego 
weekendu - n ie d z ie ln y  - będzie 
popisem C hóru  K am eralnego  
“Im pres ja” ze Szkoły Podstawo­
w ej n r  2 w  M ięd zyzd ro jach  i 

j  C hóru  A kadem ick iego  P o li- 
I techn ik i Śląskiej z G liw ic.

Międzyzdrojski fes tiw a l potrwa 
do 2 lipca br.

Chóry także w 
Szczecinie

Trudno sobie wyobrazić week­
end bez śpiewu chóralnego w Zam­
ku. Także w tę n ied zie lę  (25 bm.) 
o godz. 12 na d z ie d z iń c u  zam ­
kowym  (w razie deszczu w s. Bo­
gusława) wystąpią zespoły śpiewa­
cze: Chór K am eralny “M elanch- 
thon K an to re i” z berlińskiej 
dzielnicy Kreuzberg oraz C hór 
“H a r fa ” z Warszawy. Zespół nie­
miecki, którym 
dyrygować bę­
dzie H einz-Lu- 
dw ig  M artn iz  
zaprezentuje 
utwory niemieckich, włoskich i an­
gielskich kompozytorów z X V I i 
X V II w. następnie duety Montever- 
diego i Purcella w wykonaniu soli­
stów - Renate D asch  (sopran) i 
Hans Dasch (bas) oraz utwory 
kompozytorów polskich z X V I w. - 
Mikołaja z Krakowa i Mikołaja Go­
mółki.

Sobota z muzyką 
latynoamerykańską

W ten weekend - a konkretnie w  
sobotę - dziedziniec zamkowy bę­
dzie także miejscem spełnienia *



Festiwal w Międzyzdrojach
T rw a  X X X  M ię d z y n a ro d o w y  

F e s t iw a l P ie ś n i C h ó ra ln e j w  
M ię d z y z d ro ja c h . Z a in a u g u ro w a ­
n y  został w  m in io n y  w eekend ga ­
lo w ym  kon ce rte m , ja k o  że to  j u ­
b ile u sz , w  w y k o n a iu  C h ó ru  A k a ­
de m ick ie go  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j pod d y re k c ją  J a n a  S zy- 
rockiego. A le  p rze d te m  o f ic ja ln e ­
go o tw a rc ia  fe s t iw a lu  d o k o n a ł 
p rze w o d n iczą cy  R a d y  M ie js k ie j 
M ię d zyzd ro jó w  S ta n is ła w  S a pa­
ła , życząc w yk o n a w c o m  i p u ­
b liczn ośc i w ie lu  w s p a n ia ły c h  
w rażeń .

N ie  b ra k ło  ic h  ju ż  na  w s tę p ie . 
Ś p iew acy  szczec iń scy p rz e d s ta ­
w i l i  ba rdzo in te re s u ją c y  p ro ­
g ra m , w p ie rw sze j części z ło żo n y  
z u tw o ró w  m u z y k i s a k ra ln e j.  
O tw ie ra ł je  p rz e p ię k n y  p s a lm  
sko m p o n o w a n y  prze z  z n a k o m i­
tego M ik o ła ja  G o m ó łkę  do  s łó w

__J a n a  K o cha no w sk ie go , a  z a ra z
po tem  p u b lic zn o ść  o k la s k iw a ła  
gorąco „P s a lm  10 0" M a rk a  J a ­
s ińsk ie go  ze S zczecina i sam ego 

 ̂ \  a u to ra , obecnego n a  w id o w n i.  
C y k l ten  z a m k n ą ł w s p a n ia ły  

I „P s a lm  ra d o s n y "  T ad eu sza  Sze - 
Jigow skiego. W  d ru g ie j częśc i 
ko n c e rtu  w y k o n y w a n o  u tw o r y  
p o U k ic h  m is t rz ó w , o p a r te  n a  
fo lk lo rz e  o ra z  c a łk ie m  w spó łcze - 
sną  m u zykę  ch ó ra ln ą . O w a c ja , 
b isy , w ią z a n k i k w ia tó w  d la  d y ry -  

3 1  g e n ta  i s o lis te k  - o to  f in a ł  te g o  
p ie rw sze go w ie c z o ru  fe s t iw a lo ­
wego. N a tu ra ln ie  w ień czącym  go 
ako rde m  b y ła  G a ud e  M a te r  P o ­
lo n ia , k tó ra  od  la t  to w a rz y s z y  
w szys tk im  fe s tiw a lo w y m  k o n c e r ­
tom .

Przed in a u g u ra c ją  o d b y ła  s ię  
w  ho te lu  A m b e r  B a lt ic  k o n fe re n ­

c ja  p ra s o w a  z u d z ia łe m  w ła d z  
m ia s ta . K o n c e n tro w a n o  s ię  n a  
s p ra w a c h  o rg a n iz a c y jn y c h  i 
f in a n s o w y c h  im p re z y , k tó re  
w c ią ż  p rz y s p a rz a ją  spo ro  k ło p o ­
tó w , m im o  szczodrego w s p a rc ia  
je j  p rze z  go spo da rzy m ia s ta . M i ­
m o ta k ż e  spo nso rów  in d y w id u a l­
n y c h . N p . p . L e n a  U rb a ń s k a  ze 
S zcze c ina  po  ra z  ko le jn y  w y a s y ­
g n o w a ła  15 m in  s t. z ło ty c h  z 
w ła s n e j p o r tm o n e tk i,  w rę cza ją c  
je  o rg a n iz a to ro m  ja k o  zaczą te k  
b u d ż e tu  n a s tę p n e j e d y c ji fe a t i-

D ru g i  k o n c e r t ,  w  ca ło śc i p o ­
ś w ię c o n y  b y ł tw ó rczo śc i S ta n i­
s ła w a  M o n iu s z k i.  W  p ie rw sze j 
części w ie c z o ru  w y s tą p ił n a js ta r ­
szy  ch ó r szczec iń sk i -  C h ó r Z Z K  
„ H e jn a ł" ,  k tó ry  w  p rzysz łym  ro ­
k u  obcho dz ić  będzie sw oje 5 0 -łe - 
c ie. Pod d y re k c ją  B o gn y  Tho m a s- 
M ik la s  w y k o n a ł I I I  L i ta n ię  
O s tro b ra m s k ą . W  d ru g ie j części 
w ie c z o ru  n a  e s tra d z ie  s ta n ą ł 
c h ó r m ę s k i, k tó ry  to  rod za j m u ­
z y k o w a n ia  je s t  rza d ko śc ią  n ie  
ty lk o  na  m ię d z y z d ro js k im  fe s t i­
w a lu . T o te ż  k ie d y  za in to n o w a ł

sw ój p o w ita ln y  m o ty w  „ P ły ń  p ie ­
ś n i p ły ń ” , s k o m p o n o w a n y  p rze z  
tw ó rc ę  z e s p o łu  W . L a c h m a n a  
p rze d  b l is k o  5 0  la ty ,  w  n ie w ie l­
k im  kośc ie le  św . P io tra  A p o s to ła , 
gdz ie  k o n c e r ty  s ię  o d b y w a ją , za ­
d rż a ły  w itra ż e . 50 -oso bo w y C h ó r  
M ę s k i T o w a rz y s tw a  Ś p iew czeg o 
„ H a r f a ”  im . W . L a c h m a n a  z 
W a rs z a w y  w y k o n a ł w y ją tk i  z 
op e r M o n iu s z k i o ra z  k a n ta ty  te ­
go tw ó rc y . A  n a  zako ń cze n ie  w y ­
s tę p u  o b ra ł p rz e p ię k n y  p ro lo g  z 
o p e ry  „ S tr a s z n y  d w ó r"  z u d z ia ­
łe m  s o lis tó w : T a d e u s z a  A d a m ­
c z y k a  (b a ry to n )  i R y s z a rd a  W ró ­
b le w s k ie g o  ( te n o r )  z T e a tr u  
W ie lk ie g o .

O w a c ja  na  s to ją co  b y ła  po dz ię ­
k o w a n ie m  w id o w n i za te n  w spa­
n ia ły  w ie c z ó r, do  u ro d y  k tó re g o  z 
w ła ś c iw ą  sob ie e le g a n c ją  i w eną 
p r z y c z y n ił  się w y d a tn ie  Z b ig n ie w  
P a w lic k i ,  a u to r  fe s t iw a lo w y c h  “ 
k o m e n ta rz y  m uzyczn ych .

N ie d z ie ln y  k o n c e r t  ró w n ie ż  
m ia ł  d w ó c h  w y k o n a w c ó w . N a j ­
p ie rw  w y s tą p i ł  C h ó r  K a m e ra ln y  
„ Im p r e s ja "  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
im . B o le s ła w a  C h ro b re g o  w  M ię ­
d z y z d ro ja c h  po d  d y re k c ją  A n n y  
S o b ie ra js k ie j, s zczeg ó ln ie  gorąco 
p o w ita n y  ja k o  sw o is te  dz ie c ię  fe - f 
s t iw a lu .  N a s tę p n ie  ś p ie w a ł A k a -  -  
d e m ic k i  C h ó r  P o l it e c h n ik i  Ś lą ­
s k ie j z  G liw ic  po d  d y re k c ją  K r y ­
s ty n y  K rz y ż a n o w s k ie j-Ł o b o d y .

D z iś  n a  fe s t iw a lo w e j e s t ra ­
d z ie  r y tm y  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j /  
w  w y k o n a n iu  ś p ie w a k ó w  z A r - '  
g e n ty n y . D y ry g u je  J u a n  M ig u e l w 
L a c a v a . P o c z ą te k  k o n c e r tu  o A 
go dz. 2 0  w  k o ś c ie le  św . P io t r a ^  
A p o s to ła .

(dk) —

Inauguracja XXX Międzynarodowego Festiwalu Pieśni Chóralnej w dniu 
28 czerwca 1995r. w Międzyzdrojach w Kościele Parafialnym pw. Sw. Piotra 
Apostoła.
Na fo t.: Chór i orkiestra Polsko-Niemieckiej Akademii Chóralnej „ in terra 
pax ” - dyrygent Jan Szyrocki.
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Artyku ł, p t. Festiw a l w  
Gtos Szczeciński N r  l- t

„In terra pax” na festiwalu 
w Międzyzdrojach

Jubileuszowy,' XXX Międzynaro­
dowy Festiwal Pieśni Chóralnej w 
Międzyzdrojach to nie tylko wie­
czorne koncerty w kościele św. Pio­
tra Apostoła. To także otwarty 
konkurs pod nazwą “Współczesna 
muzyka chóralna”. Chóry, pragną­
ce w nim uczestniczyć obowiązane 
są wykonać 4 utwory kompozyto­
rów XX  wieku, w tym trzy skompo­
nowane po roku 1950 i przynaj­
mniej jeden utwór autora polskie­
go. Zespoły ocenia międzynarodowe 
jury w składzie: prof. Jan Szyrocki 
(przewodniczący), prof. Fred Thay- 
er (USA), prof. Werner Pfaff 
(Niemcy), red. Elżbieta Gryń-Sta- 
siak (Polskie Radio, Program II), 
red. H alina Więcek-Przybyła (se­
kretarz jury). Wyróżnione zostaną 
tyłko trzy chóry - złotym, srebrnym 
i brązowym medalem (z załączni­
kami finansowymi).

Równolegle z festiwalem odby­
wa się, pod przewodnictwem prof. 
Józefa Boka z warszawskiej Aka­
demii Muzycznej, seminarium dla 
dyrygentów chórów, poświęcone 
problemom interpretacji muzyki 
chóralnej. Uczestniczy w nim 16 
osób, a materiałem do dyskusji są 
po prostu wieczorne koncerty.

Do Międzyzdrojów zjechała też 
młodzież polska i niemiecka spod 
znaku “in terra pax”. 70 chórzy­
stów Polsko-Niemieckiej Akademii 
Chóralnej przygotowuje program 
specjalnego koncertu “in terra pax” 
- “na ziemi pokój”. Podzieleni na 
grupy głosowe, od dziś codziennie 
rano i po południu, ćwiczyć będą 
pod kierunkiem instruktorów: M i­
rosława Macieja Banacha, dr Ewy

Marchwickiej-Bok, Georgii Polaka, 
Anny Reńskiej, i Anny Rosbach. 
Koncert, który będzie rezultatem  
owych ćwiczeń wypełni przedostat­
ni wieczór festiwalowy 1 lipca.

Takie polsko-niemieckie śpiewa­
nie na festiwalu w Międzyzdrojach 
odbywa się już czwarty raz. W tym 
roku z polsko-niemiecką orkiestrą 
młodzieżową. Wspólne przygotowy­
wanie i wykonywanie dzieł euro­
pejskiej literatury chóralnej buduje 
porozumienie między młodymi 
ludźmi z Polski i.N iem iec, służy 
zbliżeniu i przyjaźni między naszy­
mi narodami. Ta wspaniała idea, 
której autorami są Jan Szyrocki ze 
swoimi niemieckimi przyjaciółmi, 
ma już naśladowców. Oto w Gdań­
sku powstała Polsko-Niemiecka 
Akademia Oratoryjna. W ten spo­
sób idea zatacza coraz szersze krę­
gi i obejmuje coraz więcej ludzi. A 
jej realizacja staje się możliwa 
dzięki współfinansowaniu przez 
Fundacje Współpracy Polsko-Nie­
mieckiej ze środków Republiki Fe­
deralnej Niemiec.

Dziś, 27 br. na festiwalowej es­
tradzie Hiszpanie. Coro de Camara 
przyjechał do Międzyzdrojów z Te- 
neryfy - jednej z Wysp Kanaryj­
skich. Jego założycielem i dyrygen­
tem jest pani Carmen Cruz Simo, 
profesorka konserwatorium w San­
ta Cruz de Tenerife. Program kon­
certu tego zespołu w całości po­
święcony będzie muzyce hiszpań­
skiej. Początek o godz.20 w koście­
le św. Piotra Apostoła.

(dk)

P am ią tkow a pieczęć M F P C H  w M iędzyzdro jach .
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R E G U L A M IN
M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  F E S T IW A L U  P IE Ś N I  

C H Ó R A L N E J  W  M IĘ D Z  V ZD R O JA  C II:

XXX M FPCh M iędzyzdro je  '95 ( fra g m e n t)

W arunki uczestn ictwa w konkursie  " Współczesna M uzyka  C hó ra lna "

(...) Konkurs je s t o tw a rty  d la  wszystkich ka tego rii chórów  uczestniczących  
w fes tiw a lu .

Sem inarium  odbyw a się równocześnie z fes tiw a low ym , poświęcone jest 
problem om  in te rp re ta c ji m uzyk i chóralnej. O rganizowane jest p rzez Z a rząd  
G łów ny Polskiego Z w iązku  Chórów i  O rk iestr d la  dyrygentów  po lsk ich  
i  zagranicznych. Uczestniczą w  n im  dyrygenci, k tó rzy  ukończy li s tud ia  wyższe 
w zakresie ch ó ra lis tyk i i  m a ją  doświadczenie w p row adzen iu  zespołów.

P lener fo to g ra fic z n y  na tem at M FPCh w  M iędzyzdro jach : 
w trakc ie  XXX M FPCh w M iędzyzdro jach  o d byw a ł się O gólnopolski P lener 
Foto gra ficzny, n a d  któ rym  opiekę artystyczną  spraw ow ała  P an i K rystyna  
•>Łyczyw ek.

(...) Występy konkursowe ocenia m iędzynarodowe ju ry .

(...) N agrody:
I  M IEJSCE - z lo ty  m eda l i  50  m in. zt. (stare).

I I  M IEJSCE  -  srebrny m edal i  25  m in. zt. (stare).

I I I  M IEJSCE  - brązow y m eda l i  10 m in. zł. (stare).

S E M IN A R IU M  D L A  D Y R Y G E N T Ó W :



D A N E  S T A T Y S T Y C Z N E

XXX L A T  M FPC h w M iędzyzdro jach

U dzia ł:
3 9 7  chórów  - 1S7 po lsk ich

11 po lon ijnych  
- 199 zagranicznych

30 k ra jów  z 4  kontynentów : E u ropy , A m eryk i Północnej i  K a n a d y ,

Ameryki. P o łudn iow e j i  A z j i

EUROPA: A u s tra lia , B elg ia , B u łg a ria , Czechy; D a n ia , F in la n d ia , F ranc ja ,

H iszpan ia , H o la n d ia , Jugosław ia , N iem cy ; Polska , R um unia , Rosja , 

S zw a jca ria , Węgry, Wielka B ry ta n ia , Włochy.

S tany  Zjednoczone A m eryk i Północnej oraz Kanada.

Am eryka P o łudn iow a: A rgentyna.

A zja : In d ie , F ilip iny .

koncerty :
4 8 5  koncertów  (  bez konkursow ych )  w M iędzyzdro jach .

Ponad -t39 koncertów  w: Szczecinie , Kam ien iu  Pomorskim ,

S targardz ie  Szczecińskim , G oleniow ie , Św inou jśc iu , 

Gdańsku i  Warszawie.
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30 fes tiw a low ych  
w M iędzyzdro jach

Trwający jeszcze do niedzieli 
Międzynarodowy Festiwal Pieśni 
Chóralnej jest trzydziestym jub i­
leuszowym. Czytelnicy więc wyba­
czą mi niewielką garść nader wy­
mownej statystyki. W  ciągu 30 lat 
wystąpiło tu  397 chórów, w tym  
187 polskich, 11 polonijnych i 199 
zagranicznych. Reprezentowały 
one nie tylko niemal wszystkie 
kraje Europy, ale również Stany 
Zjednoczone i Kanadę, a także A r­
gentynę oraz Indie i Filipiny. Od­
było się w sumie 485 koncertów i 
tyleż wspaniałych wykładów mu- 
zykologiczno-historycznych Z b i­
g n iew a P aw lick iego, 

if Skoro już mowa o dokonaniach 
30-lecia nie sposób pominąć wy- 
stępu na tym jubileuszowym fe- 
stiwalu Chóru Kameralnego “Im ­
presja" z... Międzyzdrojów. Spie-

wają w nim - i to ja k  śpiewają - 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 2 im . Bolesława Chrobrego. 
Organizatorzy festiwalu zawsze 
marzyli, aby w mieście, do które­
go zjeżdżają się chóry z całego 
świata, również działał jak iś  ze­
spół śpiewaczy. I  oto wreszcie 
je s t Jego twórca to A n n a  Sobie- 
ra jska , niegdyś też chórzystka w 
Zielonej Górze. Jej życie osobiste 
tak się jednak potoczyło, że osia­
dła na stałe w Międzyzdrojach. 
Pracując w tutejszej szkole jako  
nauczycielka wychowania mu­
zycznego, założyła chór (1990), z 
którego następnie (1993) wyłoni­
ła zespół kameralny. Specjalizuje 
się on w muzyce dawnej - od śre­
dniowiecza po późny barok. 20 
dziewcząt i... jeden chłopiec to 
nie tylko mieszkańcy M iędzy­

zdrojów, ale i okolicznych osad. 
A n n a  S obiera jska , o dużej kul­
turze muzycznej i talencie peda­
gogicznym, w ciągu 2 la t dokona­
ła ze swoimi podopiecznymi rze­
czy nadzwyczajnej. Nauczyła ich 
bowiem pięknie śpiewać, kochać 
muzykę i muzykowanie. Ten suk­
ces został już dwukrotnie nagro­
dzony srebrną “H arfą  E o la” na 
przeglądzie “Schola Cantorum ” w 
Kaliszu, gdzie dyrygentka otrzy­
m ała także nagrodę indywidual­
ną. Czy to wróży temu festiwalo­
wemu beniaminkowi dalszą 
wspaniałą karierę? - zobaczymy.)

A  turniej chórów międzynaro­
dowych na festiwalu kończy dzi­
siejszy występ zespołu “Nevada 
Union” z Kalifornii (USA). Począ­
tek o godz.20 w kościele św. Pio­
tra  Apostoła. (dk)

„30  festiwalowych lat w Międzyzdrojach ” - red. terenowy Dorota Kozicka, 
Głos Szczeciński, 29 czerwca 1995 roku.

W artykule m.in. oceny Chóru Kameralnego „IMPRESJA ” z Międzyzdrojów - 
składającego się z uczniów Szkoły Podstawowej N r 2 im. Bolesława 
Chrobrego i dyrygenta p. mgr Anny Sobierajskiej.

N a  fe s tiw a lu  
w  M ię d zy zd ro ja c h  
koncerty  f in a ło w e
XX X  Międzynarodowy Festiwal 

Pieśni Chóralnej w Międzyzdrojach 
zbliża się do końca.

W  sobotę odbędzie się koncert 
Chóru Polsko-Niemieckiej Akade­
m ii Chóralnej “In  terra pax”. Pro­
gram koncertu, przygotowany w 
ciągu kilku tygodni trwania festi­
walu przez śpiewającą młodzież 
polską i niemiecką, w pierwszej 
części wypełnią^ utwory kompozyto­
rów polskich i memieckich a ćap- 
pella. Dyrygować będą Jan Szyroc- 
ki i Werner Pfaff.

W drugiej części koncertu chóro­
wi towarzyszyć będzie młodzieżowa 
orkiestra, w której zasiądą obok

siebie młodzi muzycy polscy i nie­
mieccy. Tę część koncertu wypełni 
kantata “Tageszeiten” (Pory dnia) 
Georga Philipa Telemanna, kom­
pozytora, który działał nie tylko w 
Niemczech, ale także w Polsce - w 
Pszczynie, Krakowie, Żarach. A  
więc do idei “In  terra pax” dosko­
nale wybrany.

Kantata wykonana zostanie pod 
dyrekęją Volkera Schmidta-Ger- 
tenbacha. v

W niedzielę koncert finałowy i 
ogłoszenie wyników konkursu.

Początek koncertów o godz.20 w 
kościele św. Piotra Apostoła.

(DK)

„N a festiwalu w Międzyzdrojach koncerty fina łow e” - red. p. Dorota 
Kozicka. Głos Szczeciński, 30 czerwca 1995 roku.
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V D n ia  2 Lipca 1995 roku  odbyło się uroczyste zakończenie
XXX M iędzynarodowego Festiw alu Pieśni C hóra lne j w M iędzyzdro jach .

P unktua ln ie  o godzin ie 20 .00  w Kościele p .w . św. P io tra  A posto la  spo tka li się 
zaproszeni goście, fes tiw a low a  publiczność, księża P a ra fii M iędzyzdroje, 
szczeciński kom pozytor M arek Jasiński, ju r y  festiw a low e, przedstaw ic ie le  Radia  
i  T e lew iz ji oraz dziennikarze szczecińscy.

N a  wstępie g a li zakończenia tegorocznej p ie śn i chó ra lne j w ygłosił 
przem ów ienie p . Zb ign iew  P a w lic k i w spó ło rgan iza to r i  kon feransje r wszystkich 
trzydziestu  fe s tiw a li. S charakte ryzow a ł i  om ów ił znaczenie trzydz iestu  fes tiw a li 
p ieśn i w  M ię dzyz d r  o j ach oraz sem inariów  dyrygenckich.

W ystąp iły  trz y  zespoły i  orkiestra. Znakom icie zap rezen tow ał się C hór i  
orkiestra
Polsko -  N iem ieckie j A kadem ii C hóra lne j "In Terra P a x " p o d  dyrygen tu rą : 
Werner P fa ff, Jan S zyrocki i  Volker Schm idt-Gesterbach.

Następnie odczy ta ł w erdykt w im ien iu  kom is ji - ju r y  je j  p rzeds taw ic ie l p. p ro f  
Jan Szyrocki:

I M IEJSC E - z lo ty  m edal i  50  m in. zł. (stare)
CÓRA de (AM O R A - H iszpan ia  z Teneryfy

[ I  M IEJSC E - srebrny m edal i  25  m in. zt. (stare)
N O N  SERIO - Radia Plus z Gdańska,
Zespól W okalny ARS A n tigua  -  z  W arszawy,

I I I  M IEJSC E  -  brązow y m edal i  10 m in. zt. (stare)
ex aeguo zespoły: Chór A kadem ick i A R iT  z O lsztyna  

C hór SONORES - z M ińska.

Po wręczeniu nagród, złożeniu życzeń i  kw ia tó w  w y s tą p ili pp  
Jan S zyrock i - p rzedstaw icie le  w ładz wojowódzkich,
W łodzim ierz Zasadzk i - B urm is trz  M iasta  M iędzyzdroje.

Po czym wspólnie odśpiewano "Gaude M a te r P o lo n ia "



Po uroczystości o fic ja lne j i  a rtystyczne j odbył, się bankie t w  ho te lu  "S la w in " w  
M iędzyzdro jach. W  p rzy ję c iu  uczestn iczyli zaproszeni goście , o rgan iza to rzy  
M FPC h, ju r y  fes tiw a lu , księża P a ra fii M iędzyzdro je  na czele z biskupem  
arcydiecezji. szczecińskiej G a łeck im  oraz przedstaw icie le  w ładz adm in is tra cy j­
nych , po litycznych  i  biznesmeni.

B ank ie t by t sponsorowany p rzez p  p. Czesławę i  A ndrze ja  Tom czaków , 

w łaśc ic ie li ho te lu  "S law in " w  M iędzyzdro jach  p rz y  ul. B ohaterów  W arszawy 37. 
Gospodarz bankie tu  p. A nd rze j Tomczak po p rz y w ita n iu  gośc i za p ros ił do 
wspólnego p o s iłku  wystawionego estetycznie i  bogato na d ług ich  wolno  
stojących bufetach.

Po szam pańskim  toaście na cześć XXX M FPCh w M iędzyzdro jach  oraz za 
przyszłe  sukcesy artystyczne w m iędzynarodow ej chórałistyce i  w  dyrygenturze  
zespołów chóra lnych p rzystąp iono  do degustacji p o tra w , zakąsek i  soków , 

w ystaw ionych w edług specjalności ku lina rnych  w ykonanych przez m istrzów  
R estauracji H o te lu  "S law in

W kręgach p ro fes jona lis tów  trw a ły  dyskusje, w ym iany  doświadczeń  
i  oceny na tem a ty  chó ra lis tyk i k ra jow e j, m iędzynarodow ej oraz nowoczesnej 
szko ły dyrygenckie j z zastosowaniem nowoczesnej m uzyk i i  a p a ra tu ry  
instrum ento znawczej'.

Tow arzyskie biesiadowanie i  twórcze rozm ow y "przeciągnęły się" do późnych  
godzin nocnych,.
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m otto :

Wolności słońce p ieśc i la z u r  
Łódź m orza p ły  nie w św ia tła  dał.

Kom pozytor: Feliks N ow ow ie jsk i 
"H ym n do B a łty ku

m otto :

O dy usłyszysz śpiew ,

Tam  dobre serca m ają.
Ź l i  ludzie , w ie rza j rn i 
C i n ig d y  nie śpiewają.

Johann W olfgang Goethe.

XXX Jubileuszowe koncerty M FPC h w M iędzyzdro jach  o d b y ły  się w Kościele 
P ara fia lnym  p. w. św. P io tra  Apostoła.

Neogotycka a rch itek tu ra  w nętrz kościoła:

spoko jny w  to n a c ji w ystró j, o p ros toką tne j budowie o łta rz  g łó w n y  i  o łtarze  
boczne, duży  s ty low y  krzyż z w izerunkiem  um ierającego C hrystusa , zw isa jący  
nad  o łtarzem  - sym bol życia  i  śm ierci. Prezb iterium  zam yka ściana pó łko lis ta  
(absyda) a sklepienie krzyżowo-żebro we zam yka su fitow ą część prześw ie tloną  
w itrażam i. Po obu stronach n a w y  głównej, w górne j części obu ścian  
w budowane d ługie i  wąskie okna o ostrych lukach w  p iękne j h a rm o n ii 
w ie lobarw nych w itra ż y , ukazujących sceny żyw ota św iętych w to n a c ji pow ażnej 
i  radosnej, dzięk i ja sn ym  pastelowym, kolorom  obrazu , prze jrzyście  wypełniane  
św iatłem  słonecznego dn ia  (  i  nie ty lko  ).



69

Receptory słuchowe i wzrokowe rozbudza ją  w nas refleksje p rze m ija n ia  ch w il 
codziennego życ ia , miesięcy ; /, wieków na chwalę Boga i  lu d z i k tó rzy  są z
nam i i  k tó rych  ju z  nie ma wśród nas , ale czujem y ich obecność: s y lw e tk i 
tw arze, rozśpiewane usta albo s łucha jący  p ieśn i nowych i  s tarych, których m y  
jeszcze m am y możność s łuchan ia  -  odbio ru  słów w kom ponowanych w s tre fy  
p ieśn i i  m u z y k i

Sztuka s łuchan ia  i um iejętność ko ja rzen ia , tego co je s t w śród nas, z  tym  co 
przem inęło go złożenia spraw ujące, że  m iędzyzdrojskie śp iew y fes tiw a low e  
zostają z n a m i p rzez ca ły  rok. Do następnego łata .

Przecież należą do na jp iękn ie jszych w świecie. Będziem y znow u p rz e ż y w a li
ja k  on i p rze  ż y l i f lo  znam y uczuć ekstazy, ja k  on i kiedyś d o zna w a li - od p ia n o ------

planissim o, od fo r te  - fo rtiss im o.

N a  zakończenie k ron ika rsk ich  rem in iscencji (  wspom nienie, oddźw ięk obcego 
u tw oru  poetyckiego, p o e z ji m u z y k i śp iew ania ), cy ta t z p rzem ow y p o w ita ln e j 
wygłoszonej p rzez p . J.Szyrockiego o tw ie ra jące j XXX Jub ileuszow y M FPCh w 
M iędzyzdro jach  w dn iu  23  czerwca 1995 roku:

'D rodzy M iłośn icy  P ieśni C hóra lne j (....) D rodzy  P rzyjac ie le !

Cieszę się z tych trzydziestych ju ż  naszych spotkań i  zapraszam  

do wspólnego śpiewania. P ow inn iśm y p rz y  tym  wszyscy odczuwać  

w ie lką  satysfakcję, oto bowiem my, w ielb icie le, m iłośn icy  i  uczniow ie  

Polihym nii????, pode jm u jem y owocny tru d  sca lan ia  św ia ta , ja kże  dziJ 

znow u skłóconego.

Śpiew chóralny, zw łaszcza dz is ia j - w epoce p o dz ia łó w  i  chaosie, sporów, 

w a lk  i  p rzew artościow ań pozostaje niezm iennie wyrazem, ładu, h a rm on ii 

i  po ko ju  na Z iem i (  in te rra  p a x  )  i  ja kże  trw a łe j lud zk ie j w spó lnoty



N a  fo to g ra fii: soliści i  Chór 
Jub ileuszow y XXX M FPCh - M iędzyzdro je  '95  

- 2 lip  ca, Kośció ł p  w. św. P io tra  Apostola.

w p rzezyw an iu  p iękna, o któ rym  ludzie współcześni zda ją  się zapominać.

To m y  m am y p raw o  pow iedzieć:

-  gdzie ludzie  śp iew ają . św ia t p ięknieje, nasz duch wzlatu je.pobudzajcie  

energię tw orzenia  i  p racy. G dy śpiew m ilkn ie , w ym ow ny to znak. iż 

zan ika  ludzka aktyw ność i  so lidarność uczuć, a w ynu rza ją  się up io ry  

m arazm u, zniechęcenia , niezgody i  b iedy.........



Zakończył się festiwal w  Międzyzdrojach

W  miniony weekend odbyły się 
finałowe koncerty X X X  Między­
narodowego Festiw alu  Pieśni 
Chóralnej w  Międzyzdrojach.

Sobotni koncert bardzo oczeki­
wany był przez melomanów ze 
względu na występ Chóru Polsko- 
Niemieckiej Akadem ii Chóralnej 
„Interra pax”. Przez tydzień 110 
śpiewaków i muzyków z 22 miej­
scowości Polski i  Niemiec praco­
wało nad programem tego kon­
certu.

W  pierwszej jego części chór 
„In  terra pax” wystąpił z progra­
mem a capella, śpiewając utwory 
kompozytorów polskich i niemiec­
kich dawnych i współczesnych. 
Dyrygowali Jan Szyrocki i W er­
ner Pfaff. W  finale tej części 
prawdziwy tr iu m f święcił szcze­
ciński kompozytor M arek Jasiń­
ski. Jego Pslam 150, który ten 
chór nad chórami wykonał pod 
dyrekcją Jana Szyrockiego, miał 
swoja prapremierę. U tw ór, na­
wiązujący do tradycji psalmicz- 
nej, a także odwołujący się do 
motywów hebrajskich i muzyki 
religijnej M urzynów amerykań­
skich, wywołał wśród słuchaczy 
żywiołową owację, do której przy­
łączyli się chórzyści, zawsze z 
ogromną satysfakcją śpiewający 
muzykę tego kompozytora. Skan­

dowanym oklaskom dosłownie 
nie było końca. A  przeznaczone 
one były zarówno dla asystentów, 
którzy przygotowywali w gru­
pach: M irosław a Macieja Bana­
cha, dr Ew y M archwickiej-Hok, 
Georgii Polaka i Anny Rosbach.

Drugą część koncertu wypełni­
ła kantata Tageszeiten (Pora 
dnia) Georga Philipa Telemanna. 
Solistom: Roma Jakubowska- 
Handke (sopran). Elżbieta Kacz­
marzyk (mezzosopran), Tomasz 
huk (baryton) i Krzysztof M a ­
chowski (tenor) towarzyszył chór 
i orkiestra „ In  terra pax”, którą 
dyrygował Volker Schmidt-Ger- 
tenbach, a przygotowywała ją  do 
występu A nna Reńska.

W  n ie d z ie lę  odbyła  się gala  
za k o ń c ze n ia  fe s tiw a lu . W  
tra k c ie  u roczystego  k o n certu , 
w  k tó ry m  w y s tą p iły  3 zespoły, 
ogłoszony zosta ł w e rd y k t ju r y  
m ię d zy n a ro d o w e g o  k o n k u r ­
su, p ośw ięconego  w spó łcze­
snej m u zy c e  c h ó ra ln e j. 
U czestn iczy ło  w  n im  8 zespo­
łów , k tó re  o cen ia ło  ju r y  w  
sk ład zie : p ro f. J a n  S zy ro c k i 
(p rze w o d n ic zą c y ), p ro f. F re d  
T h a y e r  (U S A ), p ro f. W e rn e r  
P fa ff  (N ie m c y ), re d . E lż b ie ta  
G ry ń -S ta s ik  (P o ls k ie  R a d io

SA, P ro g ra m  I I ) ,  re d . H a lin a  
W ię c e k -P rzy b y ło w a  (P o ls k ie  
R ad io  SA Szczecin  - sek re ta rz  
ju ry ) .

Z ło ty  m ed a l i 50 m in  st. z ło ­
tych  p rzy zn a n o  zespo łow i 
h iszp ań sk iem u  C O R O  de C A ­
M A R A  z T e n e ry fy  pod d y re k ­
c ją  C a rm e n  C ruz Sim o.

S re b rn y  m edal i  25 m in  st. 
z ło ty c h  o trz y m a ły  ex  aequo  
zespół k a m e ra ln y  N O N  S E ­
R IO  R a d ia  P lus  z G d ańska  
pod d y re k c ją  B e a ty  P a w la k  
o raz  zespół W o ka ln y  A RS A N ­
T IQ U A  z W a rs za w y  pod  d y ­
re k c ją  Z b ig n ie w a  S zable  w - 
skiego.

B rą zo w y  m edal i  10 m in  st. 
zło tych  p rzyzn an o  ró w n ie ż  ex 
aequo C h ó ro w i A k a d e m ic k ie ­
m u im . p ro f. W. W a w rzy c zk a  
A k a d e m ii R o ln ic zo -T e c h n ic z ­
nej z O ls z ty n a  p od  d y re k c ją  
B e n e d y k ta  B ło ńsk ieg o  o raz  
C h ó ro w i S O N O R U S  z M iń s k a  
(B ia ło ruś ) pod d y re k c ją  A le k ­
san dra  S zuta .

G au d e  M a te r  P o lo n ia , od ­
śp iew ane w spó ln ie  p rzez  chó­
ry  i  p u b liczn o ść , b y ła  t r a d y ­
c y jn ie  o s ta tn im  a k o rd e m  fe ­
s tiw alow ego  fin a łu .

(dk)

Z lo ty  m eda l i 50  m in. z l (starych) p rzyzna ło  ju r y  MFPCh, w M iędzyzdro jach  
zespołowi hiszpańskiem u CORO de (  AM ARA z T ene ryfy p o d  dyrekcją  Carmen 
Cruz Simo.

A rt. p t. "Zakończy ł się fe s tiw a l w M ięd zyzd ro ja ch " -  Z lo ty  m edal d la  
śpiew aków  z Teneryfy.

S rebrny m eda l i  25  m in. z l (starych) d la  zespołu N O N  SERIO Radio Plus 
z Gdańska p o d  dyt'ekcjq Beaty Paw lak.

Glos Szczecińską 3 lipcci 1995 roku
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W  czasach tram wajów konnych sądzono, 
że g łów nym  problemem
rozrastającej się kom unikacji miejskiej 
będzie składowanie paszy
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Dziecięcy Chór Kameralny „Impresja" ze Szkoły Podstawowej im. Chrobrego w Międzyzdrojach

To wreszcie ogromna atrakcja dla 
publiczności licznie u progu lata przy­
bywającej na nasze Wybrzeże — a 
warto nadmienić, że koncerty powta­
rzane bywają także w innych miejs­
cowościach. ze Szczecinem włącznie. 
Trudno więc doprawdy przecenić zna­
czenie tej pięknej imprezy.

Jeżeli zaś idzie o tegoroczny Fes­
tiwal Pieśni Chóralnej (23 czerwca 
-  2 lipca). to odznaczał się on niewąt­
pliwie — przynajmniej w tej części 
programu, którą miałem możność ob­
serwować bezpośrednio — wysokim 
poziomem wykonawczym oraz inte­
resującym repertuarem. Prawdziwy 
entuzjazm słuchaczy wywołał zwłasz­
cza wspaniały występ Chóru Kame­
ralnego z należącej do Wysp Kanaryj­
skich Teneryfy, prowadzonego przez 
panią Carmen Cruz Simo (chór for­
malnie amatorski, ale... złożony 
w większości z zawodowych śpiewa­
ków o wartościowych głosach).

Podzieliło snadź ten entuzjazm tak­
że międzynarodowe jury pod przew o- 
dnictwem prof. Jana Szyrockiego. 
które w konkursie na wykonawstwo 
współczesnej muzyki chóralnej (w tym 
obowiązkowo jednego przynajmniej 
utworu polskiego) temu właśnie ze­
społowi przyznało pierwsze miejsce 
i złoty medal oraz specjalną nagrodę 
Prezesa Polskiego Radia. Pięknie wy­
padły również koncerty Akademickie­
go Chóru Politechniki Śląskiej oraz 
Chóru „Estable Municipal”  z Argen­
tyny (m.in. z ciekawymi ludowymi 
pieśniami): piękne głosy solistów po­
dziwialiśmy w trakcie występu chóru 
„Sonorus”  z Mińska-Mołodeczna na 
Białorusi, a bardzo też sympatycznie 
zaprezentował się dziecięcy Chor K.a- 
meralny „Impresja”  ze Szkoły Pod­
stawowej im. Bolesława Chrobrego 
w Międzyzdrojach z programem wy­
pełnionym niemal w całości polską 
i włoską muzyką dawną (podobno te 
dzieciaki właśnie w tej dawnej muzyce 
szczególnie się rozmiłowały i same 
chcą jej śpiewać jak najwięcej!).

Caty zresztą tegoroczny Festiwal, 
zakończony — już tradycyjnie — wiel­
kim  koncertem Chóru i Orkiestry „ In  
terra pax”  (m.in. z rzadko słyszany­
mi P o ra m i ro ku  G. Ph. Telemanna 
w programie), udał się, na ile można 
sądzić, doskonale. Nawet aura. zrazu 
kapryśna, później już dopisywała 
pięknie, co dla imprezy tego typu nie 
jest bez znaczenia. Czy jednak znaczy 
to, że wszystkie kłopoty i trudności już 
znikły?

„Oczywiście nie — powiada prof. 
Szyrocki. -  Największa bolączka, to 
naturalnie brak sali koncertowej 
z prawdziwego zdarzenia, gdyż korzy­
stanie z gościnnego wnętrza kościoła 
im. Piotra Apostoła nie jest rozwiąza­
niem na dłuższą metę. Nie możemy 
niestety doczekać się odnowienia za­
bytkowego już obecnie Domu K u l­
tury, a zbudowany swego czasu Dom 
Pieśni okazał się inwestycją całkowicie 
chybioną i w dodatku wadliwie wyko-

KRZYSZTOF BACULEWSKI

Oezon na tę roślinę z rodziny dynio­
watych o szorstko owłosionych i dło- 
niastych liściach, kwiatach zaś roz- 
dzielnopłciowych sprzyja umysłowe­
mu rozleniwieniu i pomysłom nie do 
końca dopracowanym. Życie muzycz­
ne w upalnej Warszawie wszelako 
kwitnie. I tak 3 sierpnia w Galerii 
Porczyńskich odbył się recital Sawako 
M itom o Kida, japońskiej pianistki, 
która dała się już kilkakrotnie poznać 
polskiej publiczności. Rotundowa sa­
la dawnej giełdy w pałacu Corazziego 
zgromadziła wcale pokaźną publicz­
ność, mimo że na mieście trudno było 
zauważyć afisze czy plakaty. Na 
drzwiach wejściowych za to widniała 
kartka z napisem: recital chopinow­
ski. No cóż, w kraju szalejącej chopi-

naną. Być może po odpowiednich 
dwustronnych porozumieniach uda 
się stworzyć tu Ośrodek K u ltu ry Pol­
sko-Niemieckiej i wtedy, przy okreś­
lonym zastrzyku finansowym, zbudo­
wałoby się przy istniejącym Ośrodku 
Kultury krytą scenę oraz obszerny 
amfiteatr. No, ale to na razie marzenia 
i muzyka przyszłości — oby nie nazbyt 
dalekiej” ...

JÓZEF KAŃSKI

nologii nie można się dziwić, że recital 
fortepianowy jako  taki określa się 
mianem chopinowskiego: w świado­
mości społecznej nie ma innych kom­
pozytorów.

W programie koncertu znalazła się 
więc na początek F a n ta z ja  c -m o ll M o­
zarta. W warunkach zwykłej sali kon­
certowej można byłoby mówić o cał­
kowitym nieporozumieniu interpreta­
cyjnym, bowiem Mozart grany był 
romantycznym dźwiękiem, bardziej 
pasującym do m iniatur Mendelssohna 
czy rozmarzonych pejzaży Liszta. 
Właściwości akustyczne okrągłej sali 
o pogłosie — zależnie od miejsca po­
miaru od 4 do 7 sekund — spowodo­
wały, że tylko taka konwencja dała się 
tam zrealizować, w przeciwnym razie

Ogórki i Mozart na giełdzie



Przew odnik op racow a ł i  w yd a ł S tan is ław  Z bo row sk i Agencja Koncertowa  
RONDO 1995 rok ., Szczecin.
P rzew odn ik w yda n y  w XXX Jubileuszow ą rocznicę M FPCh w  M iędzyzdro jach  
z ciekawie opracow aną in fo rm acją  i  szatą g ra ficzną  ukazu jącą  k łif  u szczytu  
Kaw czej G óry w kom ponow any w pe jzaż Z a to k i Pomorskiej, b a rw a m i 
p a s te lo w ym i
A u to rz y  tekstów: d r  W łodzim ierz Zasadzk i - B u rm is trz  M ias ta  M iędzyzdro je , 

Jan S zyrock i - D y rek to r A rtys tyczn y  Festiw a lu  (Polski Zw iązek Chórów i  
O rkiestr , O d d z ia ł w Szczecinie - B iu ro  Festiwalowe).



2 7  p a ź d z ie r n ik a  1995 roku .

Odbyto się zebranie T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  M ię d z y z d ro jó w
w M ie jsk ie j B ibliotece p rz y  u i  C .K .N orw ida  15.

P an i Ewa Kaźm ierczak prezes T M M p o  o tw a rc iu  zebran ia  i  w yjaśn ien iu  
p rzyczyn  w strzym ania  działalności, o rgan izacy jne j prze okres trzech la t 
(  uw a runkow an ia  po lityczne , społeczne i  ekonomiczne )  p rze ds taw iła  doraźne , 

okolicznościowe d z ia ła n ia  tow arzystw a na rzecz m iasta  i  reprezentow ania go 
na dwóch z jazdach  Regionalnych Tow arzystw  K u ltu ry  we W rocław iu  i  
Szczecinie.

Pan S tan is law  Sapała , Przew odniczący R ady M ie jsk ie j w  M iędzyzdro jach  
o z n a jm ił że istnieje obecnie konieczność z reaktyw ow an ia  p ra c y  Z a rządu  
i  wszystkich członków T M M  oraz sym patyków  te j o rg an iza c ji ku ltu ro tw ó rcze j na  
terenie m iasta  i  g m in y  M iędzyzdroje.
Chcąc reaktyw ow ać dzia ła lność na leży stw orzyć w a ru n k i do p ra c y , a przede 
wszystkim , odbudow ać Dom K u ltu ry , w perspektyw ie na jb liższych tygodn i 
p rzygo tow ać now y p ro je k t s ta tu tu  T M M  i  zw ołać sejm ik (w dn iu  9 g rudn ia  1995 
roku) oraz systematycznie rozw ijać  i  ożyw iać dz ia ła lność społeczną , ku ltu ra ln ą  
we w spó łp racy z Tow arzystw am i R egionalnym i w  Św inoujściu. W olinie , 

Szczecinie oraz z Fundacją  Polsko-Niem iecką.
Fundusze na rozw ó j działalności, będą w p ły w a ły  na konto B anku  Spółdzielczego 
w M iędzyzdro jach  z dobrow olnych składek , darow izn  i  fu n d a c ji m iejsko- 
gm innych.

Do kom is ji opracow ujące j now y s ta tu t M M  weszli:
*  P a n i Ewa Kaźm ierczak ,

*  Pan A n d rze j B in  iszkie w ic z.
*  Pan H enryk  Jabłoński.
*  Pan Bogdan Jakuczun ,

*  B ron is ław  Chmielowski.

Po zakończeniu zebran ia  wszyscy obecni członkowie T M M  o p ła c ili zalegle 
sk ład k i człon ko wskie.
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Towarzystwo Miłośników Międzyzdrojów
W związku z istniejącą potrzebą reaktywowania Tow arzystw a Miłośników Między­

zdro jów  wraz z Prezesem tej organizacji p.EwąKazimierczak uprzejmie zapraszamy, wszy­
stkich chętnych do włączenia się w działania dla naszego Miasta, na spotkanie, w czasie które­
go będzie można wypełnić deklarację przystąpienia do TMM a następnie wziąć udział w walnym 
zgromadzeniu czjonkówtej organizacji, na którym przewidziane są wybory władz.

Spotkanie organizacyjne odbędzie się 27.10.95 r. o godz. 17.30 w Bibliotece Miej­
skiej a następnie w tym samym miejscu o godz.18,00 odbędzie się walne zgromadzenie człon­
ków TMM.

Towarzystwo Miłośników Międzyzdrojów to organizacja bardzo zasłużona dla naszego mia­
sta. I choć w przeszłości także dosyć kontrowersyjna to jednak, jak sądzę, istnieje obecnie 
konieczność jej reaktywowania. Przyczyn jest kilka.

Jednąz nich jest perspektywa odbudowy byłego Domu Kultury z pomocą środków pocho­
dzących z Fundacji Polsko-Niemieckiej. TMM mogłoby odegrać poczesną rolę we współpracy 
naszego miasta z odpowiednikami po stronie niemieckiej, jak również w samym administrowa­
niu i animowaniu działalności przyszłego Domu Współpracy Polsko-Niemieckiej, którego za­
kres zainteresowań musi być bardzo szeroki i dotyczyć wszystkich mieszkańców naszego mia­
sta.

Kolejną przyczyną jest deklaracja Ranych o przekazaniu części swoich diet za posiedzenia 
na specjalne subkonto utworzone przy TMM. Pieniądze te miałyby być następnie przekazywa­
ne na cele charytatywne i inne niezbędne dla mieszkańców miasta.

Większość Radnych zadeklarowała chęć przystąpienia do TMM-u. Tak więc zebrania tej 
organizacji mogłyby stać się swoistym forum wymiany poglądów pomiędzy mieszkańcami i 
władzami miasta.

Kolejną przyczyną świadczącą o konieczności wznowienia działalności TMM jest potrzeba 
działań integrujących społeczność Ibkalną. Mam tu na myśli wspólne obchody świąt narodo­
wych, rozpoczęcie i zakończenie sezonu letniego itp.

W życzliwej pamięci wielu mieszkańców Międzyzdrojów nadal pozostajązakończenia sezo­
nów tzw. “Międzyzdrojska Jesień". Myślę, że do tego i innych pomysłów warto sięgnąć w ra­
mach TMM - organizacji, która poprzez swoją ponadpartyjność i ponadideowość powinna sku­
piać szerokie kręgi mieszkańców -miłośników swojego miasta - czynnie działających dla jego

rozkwitu. Przewodniczący Rady Miejskiej Stanisław Sapała

"EC HO  -  M iędzyzd ro je " In fo rm a to r Sam orządow y N r  10, z dn ia  12 .10 .1995 r.

Wiadomość o reak tyw ow an iu  dz ia ła lnośc i Tow arzystw a M iłośn ików  
M iędzyzdro jów  zosta ła p rzy ję ta  z dużym  zainteresowaniem  przez m ieszkańców  
m iasta  i  gm iny.

W  d n iu  2 7  p aźdz ie rn ika  1995 roku  odbyło się ty lko  zebranie organizacyjne  
o godz. 17.30 , na tom iast walne zgromadzenie odbędzie się 9 g ru dn ia  1995 
roku.

W  zebran iu  w z ię li udz ia ł:
*  Jan Wiśn ie wski*,
*  S tan is ław  S apa ła ,

*  W łodzim ierz Zasadzki\
*  Irena Podym a ,

*  D ariusz T ra u t ,

*  ra d n i Radyr M ie jsk ie j w M iędzyzdro jach ,

*  przedstaw ic ie le  U n ii Wolności z M iędzyzdro jów .



C zyte ln ia  M ie jsk ie j B ib lio te k i P ub liczne j w M iędzyzdro jach. Miejsce 
loka lnych  zebrań , wystaw. N a  ścianach w ystaw a h a ftu  p. J a n in y  
Bagrow skie j " W ioązanki po lsk ich  kw ia tów  " (1994 - 95 r.).

Z A P R O S Z E N I E

ZAPROSZENIE
Z A P R O S Z E N IE

Zaproszenie na IX  Sejm ik T M M  w M iędzyzdro jach  (16 g ru dn ia  
1995r.).
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1 9 8 5  - J m ie js c e  i Z lo ty  M e d a l - Chór Akadem icki „Tone Tom sic” Lubljana (Jugosławia).
D yrygent: Je rn e j H a b ja n ic .
II m iejsce i Srebrny Medal - n ie  przyznanej.

- III m iejsce i B ryzow y M edal - C h ó r „R o d in a” Stara Zagora (B u łgaria ). 
D yrygent: E m il M in e w .

iy8(> I miejsce i Złoty Medal - „F ran k fu rte r K an to re i”, Frankfurt n/Menein (RFN). 
Dyrygent: W o lfg a n g  Schäfer.
II m iejsce i Srebrny M edal - C o ro  Estable M u n ic ip a l C o n c e p tio n  del 
U ru g u ay  - (A rgen tyna). D yrygent: M ig u e l Lacava.

- III miejsce i Bryzowy Medal - O lsz tyńsk i C hó r K a m e ra ln y  „C o lleg ium  M us icum ” . 
D y iygen t: J a n u s z  W il iń s k i

1987 - I m iejsce i Z ło ty  M edal - n ie  przyznano.
- II m iejsce i Srebrny M edal - B rn e ń s k i C h ó r M ło d z ie ży  M uzyczne j 

(Czechosłow acja). D y iygen t: Jan  R o zeh n a l.
- III m iejsce i B rązow y M edal ex aequo - C h ó r U n iw e rs y te tu  w  R ostocku . 

D y iygen t: H ans Jü rg en  P log oraz C h ó r A k a d e m ic k i W yższej S zko ły  
Pedagogicznej w  Z ie lone j Górze. D y iygen t: J e rzy  M a rk ie w ic z .

1988 - I m iejsce i Z ło ty  M edal - C h ó r M ies za n y  „FELIC ITA S” (Szwecja).
D yrygent: P er N y rc n .

- II m iejsce i Srebrny Medal - C h ó r M ieszany „Lauda” z Rygi (Łotewska SRR). 
D yrygenci: U ld is  K o kars  i Ju ris  K o kars .

- III miejsce i Brązowy Medal - C h ór M ieszany „Lübecker K a m m erch o r” (RFN). 
D yrygent: G ü n te r Pods.

1989 - I miejsce i Z łote Medale ex aequo - M łodzieżow y C h ór M ieszany „D zw ony”
z Rygi (Łotew ska SRR). D yrygenci: Jan is  i A n ita  G arancs oraz 
C h ó r M ieszany Szkoły M uzycznej im . J. M ed yn ja  z Rygi (Łotewska SRR) 

D yrygent: Jan is  L inden bergs .
- II miejsce i Srebrne Medale ex aequo - Zespół Śpiewaczy z H am burga (RFN). 

D yrygent: K laus V e tte r  oraz C h ó r U n iw e rs y te c k i „L ille  M u k o ” (D ania). 
D yrygent: Jesper G ro ve  Jorgen son .

- III miejsce i Brązowe Medale ex aequo - C h ór Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w  Z w ickau  (NRD). D yrygent: R a lf E isenbeiss oraz C h ó r U n iw e rs y te tu
z Rostocku (N R D ) D yrygent: H ans J ü rg en  Plog.

1990 - 25-lat M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  FESTIWALU PIEŚNI CHÓRALNEJ
w  M iędzyzdro jach .

KONCERTY LAUREATÓW  POPRZEDNICH FESTIWALI.
1991 - I miejsce i Z loty Medal - C h ór Studentów K onserw atorium  w  Odessie (ZSRR).

D y iygen t: G rig o r ij S ie m io n o w ic z  L io zn o w .
- II m iejsce i Srebrny M edal - C h ó r K a m e ra ln y  z S aratow a (ZSRR).

Dyiygent: B orys M ilu t in
III m iejsce i B rązow e M edale - C h ó r K a m e ra ln y  „Legenda”
z D rohobycza (ZSRR). D y iygen t: Ig o r  C y k liń s k i

C h ó r A k a d e m ic k i im . p ro f. W ik to ra  W a w rzy c zk a  A k a d e m ii R o ln iczo -  
T e c h n ic z n e j z O lsztyna (Polska). D yrygent: B en ed yk t B ło ń sk i.

' i
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o s t a t n i  c h l a t .

1992 Nagroda Burm istrza M ię dzyzd ro jó w  - C h ó r „B łagow est” z Odessy 
/U k ra in a /. D y iygen t: M ic h a ił K lim ó w .

Nagroda Stowarzyszenia H a n d lo w có w  w  M iędzyzdro jach - C h ó r  
A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i S zczecińskie j, Dyrygent: Jan  Sżyroclci.

Nagroda Zarządu G łó w n e g o  P o lskiego Z w iązku  C hórów  i O rk ies tr - 
C h ó r „Ave S o l” z Bie lska Białe j. D y iygen t: Leszek P o llak .

Nagroda D yre kc ji Nagrań M uzycznych i II Program u P olsk iego Radia - 
C h ó r P o ls k o -N ie m ie c k ie j A k a d e m ii C h ó ra ln e j „ In  T e rra  P a x ”. 
Dyrygenci: J an  S zyrock i, W e rn e r  P faff.

1993 Nagroda Burm istrza M iędzyzdro jów  - Chór F ilharm oniczny z Saratowa 
/R osja/ D yrygent: Ludm iła  A leks ie jew na L icowa.

Nagroda Rady M iejskie j M iędzyzdro jów  - C h ó r Polsko -N iem ieckie j 
A kadem ii C h óra ln e j „ In  T erra  Pax". Dyrygenci: H aro ld  Lenselink,
W e rn e r Pfaff, Jan  Szyrocki.

Nagroda S towarzyszenia H a n d lo w có w  w  M iędzyzdro jach - C h ó r  
A k a d e m ic k i im .p ro f. W ik to ra  W a w rzy c zk a  A k a d e m ii R o ln iczo - 
T e c h n ic z n e j z O lsztyna. D y iygen t: B ened ykt B łoński.

Nagroda P olsk iego Radia W arszawa - C h ó r A ka d e m ick i P o lite c h n ik i  
S zczecińskie j i C h ó r P o lite c h n ik i Szczecińskiej „C o lleg iu m  M a io ru m ”. 
D y iyg e n t: Jan  S zyrock i - oraz C h ó r P o lsko -N iem ieck ie j A k a d e m ii  
C h ó ra ln e j „ In  T e rra  P a x ”. Dyrygenci: H a ro ld  L en s e lin k , W e rn e r  P faff, 
Jan  S zyrock i.
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The International Choral Song Festival in Międzyzdroje has been put into the 
artistic events calendar o f the Ministry o f Culture o f the Republic o f Poland and into the 
World Choral Census o f the International Federation fo r Choral Musie (IFCM) in New 
York.

Konfrontacja niezbędna jest wszystkim dziedzinom sztuki, jeśli mają się one 
rozwijać. Lecz w tak bardzo ulotnej dziedzinie, jak  śpiewactwo, możność porównania, 
sprawdzenia koncepcji repertuarowych i wykonawczych wydaje się szczególnie ważna. 
Czyż bowiem najstaranniej nawet dokonane nagranie odda w pełni atmosferę koncer­
tu?

Od innych europejskich imprez śpiewaczych Międzynarodowy Festiwal Pieśni 
Chóralnej w Międzyzdrojach różni się atmosferą i programem. Pod względem repertu­
arowym festiwal międzyzdrojski jest, śmiem twierdzić, jedną z  najciekawszych imprez 
świata

Tegoroczny festiwal będzie wzbogacony o konkurs otwarty „ Współczesna muzy­
ka chóralna" i większość uczestniczących chórów będzie w nim brała udział. Konkurs 
został wptowadzony po dwuletniej przerwie na wyraźne życzenie zespołów.

ju ż  po raz trzeci w czasie festiwalu będzie pracował chór przyjaźni „In Terra 
Pax" złożony ze śpiewaków polskich i niemieckich, którzy wystąpią również w koncer­
tach festiwalowych w Międzyzdrojach, Szczecinie i innych miastach.

O problemach wykonawstwa i interpretacji muzyki chóralnej dyskutować będą 
dyrygenci polscy i zagraniczni pod kierunkiem wybitnych specjalistów.

Życzę uczestnikom międzyzdrojskiego festiwalu, który w tym roku odbędzie się 
na zakończetiie sezonu wakacyjnego, aby i tym razem nasza impreza stała się przeży­
ciem piękna wspólnego muzykowania.

Profesor fan  Szyrocki 
Dyrektor Artystyczny Międzynarodowego 

Festiwalu Pieśni Chóralnej w Międzyzdrojach
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W MIĘDZYZDROJACH

STATUETKA TRYGŁAWA
Nagroda Wojewody Szczecińskiego.

1968 - Chór Akademicki Politechniki Szczecińskiej. Dyrygent: Jan Szyrocki.
- Unge Akademikeres Kor - Kopenhaga (Dania). Dyrygent: Niels Molier.

1969 - Chór Mieszany Spółdzielczości Pracy im. St. Moniuszki - Poznań
Dyrygent: Mieczysław Dondajewski.

- Chór Mieszany „Dajle” - Ryga (Łotewska SRR): Dyrygent: Gido Kokars.
1970 - Chór Męski „Arion” - Poznań. Dyrygent: Witalis Dorożała.

- Chór Męski „Bradla” - Trnawa (CSRS).Dyrygent: Ivan Luknar.
1971 - Wrocławski Chór „Cantilena”. Dyrygent: Edmund Kajdasz
1972 - Szczeciński Chór Chłopięcy „ Słowiki” Dyrygent: Jan Szyrocki

- Domkyrkas Mottetkor - Vaxjo (Szwecja).Dyrygent: Turę Olsson.
1973 - C o ru l Taranesc  D in  C o m u n a  A rdusat - Maramuresz (Rumunia).

- Dyrygent: Valentin Baintan.
1974 - Chór Nauczycieli Węgierskich (CSRS).Dyrygent: Ivan Janda.
1975 - Chór Męski „Harfa” - Warszawa. Dyrygent: Janusz Dąbrowski

- Allmana Singen - Uppsala (Szwecja).Dyrygent: Robert Sund.
1976 - U.P.Madrigal Singers - Manila (Filipiny).Dyrygent: Andrea O.Veneracion.
1977 - Chór im. J.S.Bacha - Vancouver (Kanada) Dyrygent: Simon Streatfełld.
1978 - Chór Kameralny im. J.S.Bacha - Gütersloe (RFN).

Dyrygent: Herman Kreutz.
1979 - C hór Żeński „Cantamus Ensemble” - Mansfield (Anglia). Dyrygent: Pamela Cook.
1980 - Chór „Da camera” - Arhus (Dania).Dyrygent: Erling Kullberg
1981 - Gosta Ohlins Vokalensemble - Göteborg (Szwecja). Dyrygent: Gosta Ohlin.
1982 - nagrody nie przyznano.
1983 - Chór Studencki z Utrechtu (Holandia).Dyrygent: Harold Lenselnig.
1984 - nagrody nie przyznano.
1985 - „Ś p iew acy Joń scy” - Londyn (W. Brytania).Dyrygent: T y m o th y  Salter.
1986 - Chór Nauczycielski z Warszawy. Dyrygent: Andrzej Banasłewicz.
1987 - Bmeńskl Chór Młodzieży Muzycznej (CSRS).Dyrygent: Jan Rozehnal.
1988 - Kameralny Chór Mieszany „Lauda” (Litwa).Dyrygent: Uldls i Juris Kokars.
1989 - Chór Mieszany Radia 1 Telewizji z Mińska (Białoruska SRR).

Dyrygent: W iktor Rowdo.
1990 - 25-lat MIĘDZYNARODOWEGO FESTIWALU PIEŚNI CHÓRALNEJ

w Międzyzdrojach.
KONCERTY LAUREATÓW POPRZEDNICH FESTIWALI.
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ZŁOTA LIRA
Nagroda Zarządu G łó w n e g o  P o lsk iego  Z w iązku  C h ó ró w  i O rk ies tr

1969 - C h ó r  M ies za n y  „ H u tn ik ” - Trnec (CSRS). Dyrygent: K a ro l W ro n k a .
1970 - P o zn a ń s k i C h ó r C h ło p ięcy . D yrygent: J e rz y  K u rc ze w s k i.
1971 - C h ó r A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i S zczecińskie j. D yrygent: J a n  S zyro ck l.
1972 - C h ó r N au c zy c ie li P o ls k ic h  - Cieszyn (CSRS). D yrygen t: E m il K otas.
1973 - „C antores M in o re s  W ratis lav ien ses”. D yrygent: E d m u n d  K ajdasz
1974 C h ó r  M ęs k i P o lite c h n ik i P o zn a ń s k ie j. D yrygent: Janusz D z ię c io ł
1975 - C h ó r C h ło p ię c y  i  M ęsk i P ań s tw o w ej F ilh a rm o n ii - Poznań

D yrygent: S tefan  S tu ligrosz.
1977  - nag rody n ie przyznano.
1978 - Chór Łotewskiego Radia 1 Telew izji im . Teodora Kłanisza, Ryga (Łotewska SRR).

D y iygen t: E dgar R aczcw ski
1979 - C h ó r S tu denck i - U trech t (H o la nd ia ) D y iyg e n t: Jap  H il le n .
1980 - C h ó r  K a m e ra ln y  Z ak ła d o w o -O s le d lo w e g o  D o m u  K u ltu ry  „N o v ita ” -

-Z ie lona  Góra. D yrygent: S tan is ław  M a la w k o .
1981 - S zczeciński C h ó r  K a m e ra ln y . D yrygent. L u d w ik a  M itk ie w ic z
1982 - C h ó r  Ż eń s k i A k a d e m ii E k o n o m ic zn e j - Poznań.

Dyrygent: K ry s ty n a  D o m a ń s k a -M a ć k o w ia k .
1983 - C h ó r  „Resonans eon  tu t t i” - Zabrze. Dyrygent: N o rb e rt  K ro c ze k .
1984 A k a d e m ic k i C h ó r M ieszan y  „ H a rm o n ia ” - Cieszyn (CSRS)

D yrygent: H a lin a  G on iew icz-U rbaś .
1985 - C h ó r A k a d e m ic k i „Tone T o m sic ” - Lubljana (Jugosławia).

D y iyg e n t: J e m e j H a b ja n łc .
1986 - C h ó r Żeń sk i Państw ow ego L iceum  M uzycznego im . K . Szym anow skiego

w  Katow icach . D yrygent: M iro s ła w a  K n a p ik .
1987 - C h ó r „G.E. Lessing” (N R D ). D yrygen t: D o ra  G ebauer.
1988 - C h ó r  M ie s z a n y  „R o sto cker M o te tte n c h o r” (N R D ). D yryg en t: H a r tw ig

E s c h en b u rg .
1989 - M ło d z ie ż o w y  C h ó r  M ies za n y  „ D z w o n y ” z Rygi (Łotewska SRR).

D yrygenci: A n ita  G aran ca  i Jan is  G arancs.
1990 - 25-lat M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  FESTIW ALU PIEŚNI CHÓRALNEJ

w  M iędzyzdro jach.
KONCERTY LAUREATÓW  POPRZEDNICH FESTIWALI.

B U R S Z T Y N O W A  A M F O R A
Nagroda K om ite tu  ds. Radia i T e le w iz ji

1974 - C h ó r  A k a d e m ic k i im . P aran jo ticgo  - Bom ba j ( In d ie ).
D y iygen t: C o o m i W ad ia

1975 - C h ó r U n iw e rs y te tu  M ic h ig a n  - Ann A rbo r (DsA>.
D yiygen t: T h o m a s  I l i lb is h

1976 - C h ó r A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i Szczecińskie j
D yrygen t: Jan S zyrock i.

1977 - C h ó r K a m e ra ln y  K o n s e rw a to r iu m  B rab anck icgo  (H o la nd ia )
D y iygen t: Jan  Boogaarts_

1978 - Ż eń s k i C h ó r K a m e ra ln y  „R u dafok” - Budapeszt (W ęgry)
D yrygent: Is tvan  B ille r .

1979 D z ie w c zęc y  C h ó r Ś redn ie j S zko ły  Pedagogicznej (CSRS)
D y iygen t: J ir i S trunc.

1980 - C h ó r M ies za n y  z V ö lk e rm a rk t  (Austria ).
D y iygen t: C h ris tin e  W in k le r

1981 - C h ó r „G.B. C a n d o tti” - O odro ipo  (W iochy).
- D yrygent: G ilb e rto  Prcssaco.

1982 - C hór Liceum  Muzycznego im . K. Szymanowskiego (Warszawa).
D yrygent: E w a M a rc h w ic k a .

1983 - C h ó r  U n iw e rs y te tu  R ostock (N R D )
D yrygent: H ans Jürgen  Plog.

1984 - C h ó r P rzy ja c ió ł M u zy k i - Baia Marę (R um un ia ).
D yrygent: ło n  Sacalcan.

1985 - C h ó r K a m e ra ln y  „P ó łn u tk i” Lublin
- D yrygent: A n d rea  Jaw orska .

1986 - C h ó r D z ie w c zęc y  „D ru żn a  Pescn” • Silven (B u łgaria ).
D y iygen t: M eto d y  G reg orov .

1987 - D c b re c zy ń s k i C h ó r Ż eń sk i im . Lajosa B ardosa (W ęgry)
D y iygen t: Szcsztay Zsolt.

1988 - C h ó r  M ies za n y  „Lübecker K a m m e rc h o r” (RFN).
D y iygen t: G ü n te r Pods.

1989 - K a m e ra ln y  C h ó r „P o lifo n ia ” L itew sk ie j F ilh a rm o n ii N aro d o w e j
w  Siauliai (L itw a).
D yrygenci: Sigitas i D an u ta  W a jczu len en e .

1990 - 25-lat M IĘ D ZY N A R O D O W E G O  FESTIWALU PIEŚNI CHÓRALNEJ
w  M iędzyzdro jach.
KONCERTY LAUREATÓW  POPRZEDNICH FESTIWALI.
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K O N C E R T  IN A U G U R A C Y J N Y

W y k o n a w c y :

Chór Akademicki Politechniki Szczecińskiej
Chór Politechniki Szczecińskiej „Collegium Maiorum”
Szczecińska Orkiestra Kameralna Klub „13 Muz” - kierownik Jan Waraczewski
Kira Boreczko - sopran
kwa Filipowicz - alt
Jerzy Knetig - tenor
Jerzy Mechliński - bas

Jan Szyrocki - dyrygent

P r o g r a m :

Wolfgang Amadeus Mozart Msza C-clur „Koronacyjna” KV 317:
- Kyrie

I - Gloria 
i - Credo

- Sanctus
- Benedictus
- Agnus Dei

?

CHÓR AKADEMICKI POLITECHNIKI SZCZECIŃSKIEJ został zało­
żony w 1952 r. przez Jana Szyrockiego. Do dzisiaj jest on dyrygentem i dyrektorem 
artystycznym zespołu. Intensywna praca wkrótce przyniosła nagrody i wyróżnienia. 
Została nawiązana współpraca z. zawodowymi placówkami muzycznymi - w tym 
z kiajowymi i zagranicznymi orkiestrami symfonicznymi, co pozwoliło wykonywać 
wielkie dzieła wokalno-instrumentalne. Chór awansował do rangi jednego z najbar­
dziej liczących się w kraju. Uczestniczył w licznych krajowych i międzynarodowych 
festiwalach i konkursach, m.in. w tak prestiżowych imprezach, jak „Warszawska Je­
sień” czy Festiwal Oratoryjno-Kantatowy „Wratislavia Cantans". Ponadto uzyskał wiele 
nagród, m.in. 1 nagrodę na konkursie w Tolosa /Hiszpania/, I nagrodę na Międzynaro­
dowym Konkursie Chórów Studenckich we Wrocławiu. Szczególne miejsce w  historii 
chóru zajmujg podróże koncertowe do niemal wszystkich krajów Europy, Azji i obu 
Ameryk. Obecny dorobek chóru, to szeroki repertuar oraz uznanie, jakim cieszy się on 
w roli wykonawcy muzyki współczesnej. Nagrania chóru utrwalono na kilku płytach 
i kasetach

CHÓR POLITECHNIKI SZCZECIŃSKIEJ „COLLEGIUM MAIORUM” po­
wstał w  1973 r. Utworzyli go długoletni członkowie ChAPS. Na początku zespół praco­
wał pod kierownictwem Jana Szyrockiego. Po kilku latach kierownictwo przejął Euge­
niusz Kus. Po 6 latach zespół wrócił pod kierownictwo Jana Szyrockiego. Od chwili 
powstania chór zaznaczał swoją obecność w życiu muzycznym Szczecina, regionu 
i kraju. Odnosił sukcesy na festiwalach, realizował podróże artystyczne prezentując 
programy na estradach europejskich. Repertuar zespołu obejmuje utwory a cappella 
i formy wokalno-instrumentalne, muzykę kościelną i świecką, pozycje muzyki dawnej, 
klasykę europejską, muzykę współczesną i stylizację muzyki ludowej.
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go P o lite ch n ik i Szczecińskiej oc! 1952 roku  
k ie ru je  p racam i zespołu. W iedzę  m uzycz­
ną zdo b yw a ł w  P aństw ow ej Średniej Szko­
le M uzyczne j w  Szczecinie, następn ie  p rze­
b yw a ł na s typ e nd iu m  w  K ró le w sk im  K o n ­
se rw a to rium  M uzycznym  w  Hadze. K o n ty ­
nu o w a ł studia w  P aństw ow ej W yższej Szko­
le Muzyfcznej w  Poznaniu w  klasie d y ryg e n ­
tu ry  p ró f. Stefana Stuligrosza, k tó re  u k o ń ­
czył z w y ró żn ie n ie m , p o  czym  s tu d io w a ł 
w  W ie d e ń s k ie j W yższe j S zko le  M u z y k i 
i Sztuki O d tw ó rcze j. B y ł w spó łza ło życ ie le m  
i do  1974 r. dy rygen tem  i k ie ro w n ik ie m  ar­
tystycznym  Szczecińskiego C hóru  C h ło p ię ­
cego „S ło w ik i” . O d  la t p iastu je  fun kc ję  p re ­
zesa Szczecińskiego O ddz ia łu  PZChiO . Jest 
D yre k to re m  A rtys tycznym  coroczne j edycji 

Festiw alu Pieśni C hóra lne j w  M iędzyzdro jach . O becn ie  pracu je  na s tanow isku  p ro feso ­
ra A kadem ii M uzyczne j w  Poznaniu i k ie ru je  jej f ilią  w  Szczecinie. W ystępu je  w  ro li 
konsu ltanta  c h ó ró w  zagran icznych i ju ro ra  w  m ię dzyn a ro d ow ych  konkursach  chó ra l­
nych. Został u h o n o ro w a n y  w y s o k im i odznaczen iam i reg io n a ln ym i i p a ń s tw ow ym i.

SZCZECIŃSKA ORKIESTRA KAMERALNA KLUB „13 M U Z ” pow sta ła  w  paźdz ie r­
n iku  1992 roku  z in ic ja tyw y  Jana W araczew skiego p rzy  poparc iu  K om is ji K u ltu ry  Urzędu 
M ie jsk iego  w  Szczecinie, k tó ry  tę o rk ies trę  finansuje. Spraw y o rgan izacyjne  i finansow e 
p row adz i K lu b  „13 M u z ” . Zespó ł konce rtu je  regu la rn ie  co m iesiąc w  Szczecinie i na 
terenie w o je w ó d z tw a . Ma za sobą szereg ko n ce rtó w  k ra jow ych  i zagran icznych /N ie m ­
cy, Szwajcaria, Francja/. W  zespole grają m uzycy | Państw ow ej F ilh a rm o n ii Szczeciń­
skiej. W  jego  repe rtuarze  zna jdu je  się m uzyka  b a ro ko w a , k lasyczna, rom an tyczna  
i współczesna. Celem  zespo łu  jest w zbogacen ie  p ro p o zyc ji ku ltu ra ln e j w  m ieście oraz 
aktyw izacja szczecińskiego ś rodow iska  m uzycznego, a w  szczególności dan ie  szansy 
w ys tępów  so lis tycznych  m ło dym  m uzykom .

JAN W ARACZEW SKI u ro d zo n y  w  Szczecinie o d  28 lat pracuje w  zaw odz ie  m u ­
zyka skrzypka. W  latach 1986-90 p ro w a d z ił o rk ies trę  w  N iem czech Zachodn ich . O d 
1991 roku jest p ie iw szym  koncertm is trzem  P aństw ow ej F ilha rm on ii Szczecińskiej. Spe­
cja lizuje się w  m uzyce kam era lne j, zaś podczas p o b y tu  w  N iem czech w ys tą p ił jako  
s k tz /p e k  solista z w łasnym  recita lem .

9

czas studiów w y s tą p i' nä"Vcente_Teami \Vtelkiego w \ X ^ z a ^ ^ v e u ją ^ ^ u ! 0 ^

postać w  operze „D a fn e ” M arco da G agliano. W ie lo k ro tn ie  uczestniczyła  w  kursach 
w o k a ln y c h  /W ro c ła w , Rybna, D rezno /. Kira B oreczko  w sp ó łp racu je  z p o lsk im i filh a r­
m on ia m i a także re n o m o w a n ym i Zespo łam i M u zyk i D aw nej. W ie lo k ro tn ie  uczestn i­
czyła w  Festiwalach M uzycznych w  T a llin ie . M arsy lii, Ram atuelle, B rianson W arsza­
w ie , W ro c ła w iu , Starym Sączu. W  1993 r. w z ię ła  u dz ia ł w  koncercie , k tó ry  o d b y ł się 
z o k a z ji D n ia  M o n te v e rd ie g o  w  350 ro czn icę  śm ie rc i k o m p o z y to ra . A rtys tka  ma 
w  sw ym  d o ro b k u  a rtystycznym  liczne nagrania rad iow e  m uzyk i renesansu i baroku .

LW A F ILIPO W IC Z jest abso lw en tką  Państw ow ej Szkoły M uzyczne j 11 stopn ia  
w  Szczecinie. Studia w o ka ln e  odby ła  w  B u łga rii pod  k ie ru n k ie m  doc. L. S tefanowej. 
W ie lo k ro tn ie  w ys tępow a ła  w  Polsk im  O środku  K u ltu ry  i In fo rm ac ji w  Sofii. A rtystka 
w spó łp ra cu je  z O perą Śląską w  B y tom iu  oraz Teatrem  W ie lk im  w  W arszaw ie. W ystę­
p o w a ła  w  B e lg ii, N iem czech  i S zw ajcarii. O becn ie  jest so lis tką  O p e ry  i O p e re tk i 
w  Szczecinie

JERZY KN E TIG  - teno r u ko ń czy ł szko łę  m uzyczną w  W arszaw ie w  1969 r. Po­
tem  uczy ł się w  Państw ow ej Szkole M uzyczne j II stopn ia  w  W arszaw ie w  klasie śp iew u  
so low ego  E ugenii Szaniawskiej uzysku jąc w  1977 r. d yp lo m  z w yró żn ien ie m , a następ­
n ie p ryw a tn ie  p o d  k ie ru n k ie m  M ieczysława Seleckiego i S tanisławy Zaw adzk ie j. A ka­
dem ię  M uzyczną w  K ra ko w ie  u ko ń czy ł z w yró żn ien ie m  w  klasie p ro f. H e le n y  Łazar­
skiej. O d 1981 roku  w spó łp racu je  z F ilharm onią  N arodow ą w  W arszaw ie. W ystępow a ł 
na licznych  festiw a lach. K once rtow a ł p raw ie  w e  w szystk ich  krajach eu rope jsk ich  oraz 
w  Japon ii. Jego repe rtuar obe jm u je  k ilkanaśc ie  dz ie ł ope row ych , pon ad to  90 p a rtii 
o ra to ry jn ych  oraz o k o ło  300 p ieśn i. O d 1982 r. w spó łp racu je  z O perą K rakow ską , a od 
1986 roku  jest solistą W arszaw skie j O p e ry  Kam eralnej. O d 1991 roku  rozpoczą ł pracę 
dydaktyczną  w  A ka d e m ii M uzyczne j im . F. C hopina w  W arszaw ie, gdz ie  obecn ie  p ra ­
cuje na stanow isku  ad iunkta .

JERZY M ECHLIŃSKI u ko ń czy ł w' 1979 roku  Akadem ię  M uzyczną w' G dańsku 
w  klasie śp iew u  pro f. Jerzego Szym ańskiego. D eb iu to w a ł w' O perze B a łtyck ie j. W  la­
tach 1981-88 b y ł solistą O p e iy  Śląskiej w  Bytom iu . W  1986 roku  uczestn iczy ł w' tournee 
O p e ry  B ytom skie j w  Kanadzie, USA i w e  W łoszech. K o n ce rtow a ł w e  Francji i w  b. 
ZSRR. O d 1988 ro ku  jest solistą Teatru W ie lk ie g o  w> Poznaniu.
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HYWEL GIRLS’ CHOIR & LLANELLI BOY SINGERS

/C h ó r D z iew częcy H yw e la  i C hór C h ło p ię cy  L la n e lli/  

L lane lli - W ie lka  B rytan ia

D yrygen t: John  H yw e l W illiam s

i

P r o g r a m

Jacopo A n to n io  Perti G lo ria  ;
B en jam in  B ritten  C erem ony o f  Carols - fragm enty:

Procession j 
W o lcu m  Y ó le  
B a lu la lo w  
This lin ie  Babę 
D eo  Gracias

H YW EL G IRL’S C H O IR  &  LLANELLI BO Y SINGERS, chór Dziewczę­
cy Hywela został założony w 19-18 roku. Później powstał Chór Chłopięcy Llanelli, mia­
sta na południowym  wybrzeżu Walii. Ten mieszany chór dziecięcy występował 
w  Wielkiej Brytanii, w  F.uropie i w  A m o r a ’ Północnej; ma on na swoim koncie ponad 
JS podroży koncertowych oraz liczne nagrania radiowe i I V w kraju i za granicg. Chór 
składa się z ok. 70 członków w wieku od 8 do 17 lat. Ala bogaty zróżnicowany reper­
tuar zawierający pieśni ludowe z całego świata, muzykę popularmi, utwory kompozy­
torów klasycznych i współczesnych. Chór śpiewa w różnych językach wykonując utwory 
2-, 3-, i 4-głosowe.

JO I IN ł IYW EL W ILLIAM S uzy­
skał licencjat Królewskiej Akademii 
Muzycznej w zakresie gry na forte­
pianie oraz licencjat Trinity College 
w Londynie i London College of
Musii \\ d zied zin ie  ki »inpi»zvcji. Pi.i 
cował jako Kierownik Sekcji Muzvki 
w szkołach średnich oraz jako pry­
watny nauczyciel muzyki. Był orga­
nista i chortnisirzem w kościołach 
Llanelli oraz dyrygentem Męskiego 
Chóru Trinity College i Stowarzysze­
nia Chóralnego Llanelli. Ponadto bvł 
organizatorem i dyiygentem zespo­
łów Nova Singers. Hywel Girl s Choir 
i Llanelli Boy Singers, a także orga­
n izatorem  konce rtów , podczas 
których dyrygował wykonaniam i 
szerokiego wachlarza u tw orów  
z. udziałem różnych chórów.
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CHOR CHŁOPIĘCY TV SZCZECIN

SZCZECIN - POLSKA

D yrygent: D ariusz D yczew sk i

P r o g r a m

M iko ła j G om ó łka Zaczn ijc ie  p ieśń M ożnem u /P sa lm  9 6 /

G rzegorz G erw azy G orczyck i O  Rex g lo riae  D o m in e
i

A n o n im Taniec po lsk i

W o lfgang  Am adeus M ozart Ave ve rum  C orpus

Carl Loewe Q uem  pastores laudavere

Lorenzo  Perosi O  sacrum  co n v iv iu m

‘Józe f Ś w ider K to  $zuka Cię

‘ A ndrze j K oszew ski Zdrow aś K ró le w n o  w yb o rn a

Randall T hom pson A lle lu ja

‘Józe f Św ider K o łysanka

Stanisław W iechow icz Pragną ock i

S tanisław Kazuro K ra kb w ia k

Gwiazdką * oznaczono u tw ory  zgłoszone do konkurśu „Współczesna muzyka chóra lna” .

CHÓR CHŁOPIĘCY TV SZCZECIN pow sta ł w  k w ie tn iu  1992 roku . Z a ło ­
życ ie lem  i dyrygen tem  chóru  jest Dariusz D yczew ski. W  skład zespo łu  w chodzą  c h ło p ­
cy u zd o ln ie n i m uzyczn ie  w  w ie k u  od 8 do  14 lat ze szkó ł pods taw ow ych  miasta Szcze­
cina. R epertuar chóru  obe jm u je  u tw o ry  m uzyk i chóra lne j od renesansu po  czasy w s p ó ł­
czesne. Szeroki w ach la rz  repe rtua row y pozw a ła  na o rgan izow an ie  k o n c e rtó w  w  k o ­
śc io łach  i salach ko n ce rto w ych . Skład kam era lny  chó ru  ch ło p ię ce go  w sp ó łp ra cu je  
z O perą i O pere tką  w  Szczecinie. O d  paźdz ie rn ika  1993 roku  ch ó r jest cz ło n k ie m  
M iędzyn a ro d ow e j Federacji C hóra lnej „Pueri Cantores". O prócz czynnego uczestn ic tw a 
w  życ iu  m uzycznym  Szczecina i reg ionu  Pomorza Zachodn iego  C hór C h ło p ię cy  TV 
Szczecin w ie le  razy konce rto w a ł w  E urop ie  Zachodnie j i bra ł udzia ł w  m ię dzyn a ro d o ­
w ych  fes tiw a lach  chóra lnych .

DARIUSZ DYCZEWSKI rozpoczą ł edukację m uzyczną w’ Szkole M uzyczne j 
1 s topnia, następn ie  k o n tyn u o w a ł naukę w  Szkole M uzyczne j 11 stopn ia  w  k lasie  śp ie ­
w u  so low ego . Ś p iew ał w  Szczecińskim  Chórze C h łop ięcym  „S ło w ik i” gdzie  by l też 
asystentem . U kończy ł Akadem ię  M uzyczną w  Poznaniu /F ilia  w  S zczecin ie / w  klasie 
d y ryg e n tu ry  chóra lne j. Był asystentem chórm istrza w  O perze  i O pere tce  w  Szczecinie. 
Jest za łożycie lem  i dyrygentem  chóru dziecięcego P o lite ch n ik i Szczecińskiej „D o n -D ir i-  
D o n ” i C hóru C h łop ięcego  TY Szczecin. Jest też p ra co w n ik ie m  n a u ko w ym  A kadem ii 
M uzyczne j w  Poznaniu /F ilia  w  Szczecin ie/, A kadem ii M uzyczne j w  Bydgoszczy i w y ­
k ładow cą  na P od yp lo m ow ym  Studium  Emisji G łosu w  W arszaw ie.
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/ V l l l S / ö f Z l  C l r l O K  I V A U r C Z Y C I J E L l

M IŃSK - BIAŁORUŚ

D yrygent: Larisa Rom anowskaja

Baldassare G a lu p p i

P r o g r a m

Missa in  C

G abrie l Faure
i

Libera me

Cesar Franek Panis A ngelicus

F iod o r S tiepanow T ieb ie  po jem

P io tr C za jkow sk i O tczę nasz

A leksand r Kastalski C hw a litie  im ia  G ospodn ie

*M. K u lik o w ic z T ieb ie  po jem

B ia ło ruska  p ieśń lu d o w a Oj, rana na Iw ana

B ia ło ruska  p ieśń lu d o w a A u p o li w ia rba

*A. M d iw a n i G us ie lk i

G. S w irid o w Jeśli z izń tieb ia  obm an ie t

'A n d rze j Koszew ski K o lęda

B ia ło ruska  p ieśń re lig ijna O  Maryja, M aci Boga

B ia ło ruska  p ieśń re lig ijna Ty św ietacz m oj

A n o n im  X IV  w . Gaude M ater Po lonia

Gwiazdką * oznaczono u tw ory  zgłoszone do konkursu „Współczesna muzyka chorał

MIŃSKI CHÓR NAUCZYCIELI został zo rgan izow any w  1967 roku . Łączy on 
a n im a to ró w  k u ltu ry  chóra lne j - p rzedstaw ic ie li tw órcze j in te ligenc ji s to licy  B ia ło rus i. 
C hór p racu je  ja ko  zespół am atorski, lecz jego poz iom  w yko n a w czy  jest b lis k i za w o d o ­
w ego . W  sw o ich  program ach kon ce rto w ych  ch ó r przedstaw ia słuchaczom  rozm aite  
style  i k ie ru n k i m uzyk i św ieck ie j i re lig ijne j B ia łorusi, Rosji, k ra jów  E uropy Zachodn ie j 
i A m e ryk i Pó łnocne j. Znaczne m iejsce w  repertuarze chóru zajm uje m uzyka  re lig ijna  
ce rkw i p raw os ław ne j X V III - XX  w . oraz op racow an ia  b ia ło rusk ie j m u zyk i ludow e j. 
W  ciągu sw ej dz ia ła lności ch ó r w ie le  ko nce rtow a ł na B ia ło rus i, Ło tw ie , L itw ie , w  Esto­
n ii, Rosji, na U kra in ie  i w  Polsce. Jest laureatem  licznych k o n ku rsó w  i fes tiw a li.

LARISA ROMANOWSKAJA ukończy ła  studia oraz asp iran tu rę  w  B ia ło a i-  
skie j A kadem ii M uzyk i. O dbyw a ła  staż w  K onserw atorium  w  M oskw ie  i w  A kadem ic­
k ie j K ape li im . M .G lin k i w  Sankt-Petersburgu. Jest znanym  b ia ło ru sk im  k ie ro w n ik ie m  
c h ó ró w  i p ro fesorem  A kadem ii M uzyk i w  M ińsku. Jako  dy ryg e n t o trzym ała  I nagrodę 
na M ię d zyn a ro d ow ym  K onkurs ie  C h ó ró w  M łodz ieżow ych  w  T a llin ie  w  1978 roku . Była 
g łó w n y m  dyrygen tem  m łodz ieżow ego  chó ru  „M łodość” , chó rm is trzem  chóru  studen­
tó w  B ia ło rusk ie j A kadem ii M uzyk i i g łó w n ym  dyrygen tem  C hóru A kad e m ick ie g o  stu­
d e n tó w  B ia ło a isk ie j A kadem ii Po litechn iczne j.
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CHOEUR LES MAGNANARELLES
/C h ó r „Les M agnanare lles ’7  

HYERES - FRANCJA 

D yrygen t: G enevieve Plasteig
i

P r o g r a m

Tom as Luis de V ic to ria Popu le  m eus

Jacques C lem ens non  Papa A doram us te

G io va n n i P ie rlu ig i da Pałestrina O  C rux ave

A n o n im  X V I w . Ay, L inda amiga

Iw an  M arkew icz Oj, M oraw o

D m itri B o rtn iansk i łże  C he ru w im y

Jean G auffriau L A llig a to r

H e n ri Rey
!

Java des G aulo is

Julos Beaucarne Je chante p o u r vous

Raphael Passaquet Dans la troupe

opr. G enevieve Plasteig Verte Campagne

G ioach ino  Rossini Toast p o u r le N ouve l An

CHOEUR LES MAGNANARELLES pow sta ł 6 s ierpnia 1986 roku . B y ł p o ­
czą tko w o  zespo łem  m ło dz ieżow ym , późn ie j także z udzia łem  do rosłych . W  czerw cu 
1992 ro ku  ch ó r b ra ł udz ia ł w  K ra jow ym  Festiwalu C hóra lnym  C h ich iliane  Iseve. W  tym  
sam ym  roku  uzyska ł d y p lo m  uczestnicząc w  M iędzyna rodow ym  K onku rs ie  M uzycz­
nym  w  L Iangollen. C hór daje p rzecię tn ie  20 kon ce rtó w  rocznie. W  jego repertuarze 
zna laz ły  się m .in . G lo ria  A n to n io  V iva ld iego , Messe de M inu it Marc A n to ine 'a  C harpen- 
tiera oraz Carm ina burana Carla O rffa ,

G l '.N E  VI EVE PLĄS I EIG ukończyła  w yższy kurs Szkoły M uzyczne j w  zakre ­
sie so lfeżu i g ty  na fo rtep ian ie  oraz k ie runek  chó ra łis tyk i i k u ltu ry  w o ka ln e j.
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PSALMODIA MINOR
INSTYTUTU LITURGICZNEGO PAPIESKIEJ AKADEMII TEOLOGICZNEJ

KR A KÓ W  - PCJLSKA

D yrygent: W ło d z im ie rz  S ied lik

P r o g r a m

M iko ła j Z ie leńsk i 
W acław  z Szam otuł 
Johann Kuhnau 
Passereau
Feliks N o w o w ie jsk i 
Sergiusz R achm aninow  
Sergiusz R achm aninow  
*Józef Św ider 
"A ndrze j Koszew ski 
"R om uald  T w a rd o w sk i 
G erhard T rack 
Ju liusz Łuc iuk

O g lo riosa  D om ina  
Już się zm ierzcha 
T ristis est anim a mea 
II est bel e t bon 
Parce D om ine  
B oho rod ice  D ie w o  
T ieb ie  po jem  
UsH proszą
Zdrow aś K ró le w n o  W ybo rna
A lle lu ja
G lo ria
N ie będę p łaka ła

Gwiazdką * oznaczono u tw ory  zgłoszone do konkursu „Współczesna muzyka chóra lna”
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CHÓR PSALMODIA MINOR pow sta ł w  1988 roku  w  Ins ty tuc ie  L itu rg icz ­

nym  P ap ieskie j A ka d e m ii T eo lo g iczn e j w  K ra ko w ie . Zespó ł b ie rze  czyn n y  u d z ia ł 
w  życiu  m uzycznym  PAT i m iasta K rakow a. Na zlecenie F ilha rm on ii K rakow sk ie j w y ­
ko n y w a ł m uzykę  s ta rocerk iew ną w  ramach T yn ieck ich  Recitali O rganow ych . Sw o im  
repertuarem  uśw ie tn ia  ważniejsze um e/yst» >m  i Akadem ii. W IW J  to k u  ch o r uczes tn i­
czy ł w  O g ó ln o p o lsk im  T urn ie ju  C h ó ró w  Legnica Cantat, gdzie o trzym a ł nagrodę za 
na jlepszy d e b iu t i nagrodę za najlepszą techn ikę  w oka lną  chóru. W  lis topadz ie  1993 
roku  ch ó r Psalm odia M in o r dał konce rt w  D ęb icy w  ramach T ygodn ia  K u ltu ry  Chrze­
ścijańskie j, a na p rze łom ie  lat 1993/94 uczestniczył w  dw óch  cyk lach  spo tkań  chó ra l­
nych  - M usica Sacra i IV  Festiwal K o lęd i Pastorałek w  K rakow ie .

WŁODZIMIERZ SIEDLIK jest abso lw entem  A kadem ii M uzyczne j w  K rako­
w ie , Ins ty tu tu  L itu rg icznego  Papieskiej A kadem ii Teo log iczne j w  K ra ko w ie  i P odyp lo­
m ow eg o  S tud ium  Emisji G łosu A kadem ii M uzycznej w  Bydgoszczy kończąc wszystkie 
te ucze ln ie  z w y ró żn ien ia m i. Pracował jako dyrygen t chó ru  „C antus” w  W o li Rzędziń- 
skie j. W  1990 został d y rek to rem  C enta tm  Paderew skiego w  T a rn o w ie  pracując jedno­
cześnie w  IL PAT w  K rakow ie . W  1991 roku  p o w o ła ł d o  istn ien ia  Tarnow ską Orkiestrę 
Kam eralną. W  1992 roku  został dyrek to rem  P aństw ow ego  Zespołu  Szkół M uzycznych 
w  T arnow ie , a w  1994 roku  dyrygentem  K rakow sk iego  C hóru  A kadem ick iego  U n iw er­
syte tu  Ja g ie llońsk iego . Podczas sw ej p racy d y ryg e n ck ie j u zysk iw a ł liczne nagrody 
i w y różn ien ia .
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CHOR ARCHIKATEDRY WARSZAWSKIEJ

W ARSZAW A - POLSKA 

D yrygent: Ks. Andrze j F ilaber

P r o g r a m

A n o n im  X V  w . Bądź w ies io ła

A n o n im  X V I w . O  zarzo zaw dy jasna

Feliks R yb ick i Ave Maria

Tadeusz P ac io rk iew icz Ave Regina coe lo rum

‘ H en ryk  M iko ła j G óreck i Totus Tuus

Józe f Ś w ider O  w szechm ogący Boże

‘Józe f Ś w ider M oja p iosenka

‘Józe f Ś w ider Czego chcesz od  nas, Panie

G wiazdką * oznaczono u tw o ry  zgłoszone do konkursu „Współczesna m uzyka chóra lna” .

CHÓR ARCHTIKATEDRY WARSZAWSKIEJ pow sta ł w  1983 roku . Działa 

p o d  pa trona tem  Prymasa Polski, kardyna ła  Józefa G lem pa. Za łożycie lem  i dyrygen tem  
chó ru  jest ks .d r A ndrze j F ilaber. G łó w n ym  zadaniem  chóru  jest op raw a  m uzyczna w a ż­
nych  u roczystości a rch id iecez ja lnych  oraz an im o w a n ie  życia m uzycznego w  katedrze. 
Przeważającą część repertuaru  zespo łu  stanow i m uzyka  litu rg iczna . Ponadto chó r u p o ­
w szechnia  po lską  m uzykę  sakralną w  kraju i poza jego g ran icam i b io rąc  też udzia ł 
w  licznych  festiw a lach. Zespó ł o trzym a ł w ie le  w y ró żn ień , m .in . d yp lo m y  M in is tra  K u l­
tu ry  i Sztuki oraz P o lsk iego  Z w iązku  C hórów ' i O rk ies tr. C hór nagra ł trzy p ły ty  w ydane  

przez Po lskie  Nagrania.

KS. ANDRZEJ FILAREK jest m uzyko log iem , dok to re m  nauk hum an is tycz­
nych. P racow ał jako  o rgan ista  w  B azylice  A rch ika tedra lne j św'. Jana w  W arszaw ie, by ł 
d ru g im  dyrygen tem  C hóru A kadem ick iego  A kadem ii T eo lo g ii K a to lick ie j, następnie 
dyrygen tem  chó ru  sem inary jnego i dyrygen tem  chóru „Sodalitas . O d  1983 roku  jest 

dy rygen tem  C hóru A rch ika te d ry  W arszaw skiej.
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GRODNIEŃSKI CHÓR KAMERALISTY MUZYKI CERKIEWNEJ 
„DOJLIDJjTW A”

G R O D N O  - BIAŁORUŚ 

D yrygent: Natalią B u lcew icz  .

P r o g r a m

Stiepan D ie g tia riew D nieś w siaka  tw a r

Paweł C zesnokow Sow iet P riew ieczny j

D m itr i B o rtn iansk i P rid itie , w o sp o im

‘ A nd rie j B o n d a rienko A h g ie ł

‘ A nd rie j B o nda rienko M o litw a

‘ R om uald  T w a rd o w sk i A lle lu ja

f

Gwiazdką ‘ oznaczono u tw ory zgłoszone do konkursu „Współczesna muzyka chóra lna’

GRODNIEŃSKI CHÓR KAMERALNY MUZYKI CERKIEWNEJ „DOJLIDSTWA” 
pow sta ł w  lis topadz ie  1990 roku . P ierw szy koncert od b y ł się 1 marca 1991 roku . C hór 
jest zespołem  am atorsk im  lecz składa się z m uzyków , z k tó iy c h  w iększość pracuje 
w  G ro d n ie ń s k im  K o le g iu m  P edagog icznym . P ods taw ow ym  zadaniem  zespo łu  jest 
w y k o n y w a n ie  m u zyk i chóra lne j C e rkw i Rosyjskiej i B ia ło rusk ie j. Zespó ł uczestn iczy ł 
w  M ię dzyn a ro d ow ym  Festiw a lu  „B ia ło ruska  Jesień M uzyczna” w  M ińsku  w  1991 roku . 
W  1992 roku  ch ó r uzyska ł I I I  nagrodę w  M iędzynarodow ym i Festiw a lu  i K onkurs ie  
C hóra lnym  w  H a jnów ce  i w z ią ł udz ia ł w  M iędzyna rodow ym  Festiw alu w  C he łm ie  oraz 
o d b y ł p o d ró ż  konce rtow ą  po  w schodn ich  w o je w ó d z tw a ch  Polski. K once rty  te b y ły  
r e je s t r o w a n e  p rz e z  P o ls k ie  R a d io  i T V . W  1993 ro k u  c h ó r  u c z e s tn ic z y ł 
w  V  M ię dzyn a ro d ow ym  Festiw alu M uzyk i P raw osław nej w  M oskw ie  oraz bra ł udzia ł 
w  M ię dzyn a ro d ow ym  Festiwalu C hóra lnym  w  N orw eg ii. W  1992 roku  zespół do ko na ł 
nagrania p ły t w  firm ie  „M ie ło d ija " z okaz ji 1000-lecia chrześcijaństwa na B ia łorusi.

NATALIA BULCEWICZ jest abso lw en tką  P aństw ow ego K onse rw a to rium  
B ia ło rusk iego  w  M ińsku , k tó re  ukończy ła  w  klasie dyryg e n tu ry  chóra lne j A. P. Z ie- 
lenkow e j. D yrek to rem  chóru  jest W ło d z im ie rz  Lebecki, p ianista, asp irant B ia ło rusk ie j 

A ka d e m ii M uzyczne j, zasłużony d la sz tuk i chóra lne j.
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CHÓR KAMERALNY CANTUM CONCINNUM

ja r o c in  - Ro l s k a

D yrygent: Agnieszka G n ia tczyk

P r o g r a m

‘Józe f Św ider Cantus g lo riosus

‘ Andrze j Koszew ski K yrie  z „T r itt ico  d i Messa”

‘ R om uald T w ard o w sk i A lle lu ja

G io va n n i P ie rlu ig i da Palestrina K yrie  z „M issa Papae M a rc e lli’

G rzegorz G erw azy G orczyck i Tota pu lch ra  es M aria

Feliks N o w o w ie jsk i Parce D om ine

W ac ław  z Szam otuł Kryste dn iu  naszej św ia tłośc i

Jacek R óżycki Aeterna Christe

Gwiazdką * oznaczono u tw o ry  zgłoszone do  konkursu „Współczesna m uzyka chóralna'
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CHÓ R KAMERALNY CAN TUM  C O N C IN N U M  został za łożony w  m aju 1992 
roku . W  jego sk ład  w chodzą  abso lw enc i L iceum  O gó lnokszta łcącego w  Jarocin ie . D y ­
rygen t ch ó m  L.O. A lfons  K ow a lsk i, k tó ry  p o c zą tko w o  p ro w a d z ił zespól, p rzekaza ł 
następn ie  ba tutę  sw oje j uczenn icy  Agnieszce G n ia tczyk. C hór w ie le  ko n ce rto w a ł na 
te ren ie  W ie lk o p o ls k i. D w u k ro tn ie  zd o b y ł srebrną „H arfę  Eola” na ka lisk im  festiw a lu  
m u zyk i daw ne j „Schola C an to rum ” w  latach 1993 i 1994 oraz g łów ną  nagrodę „Sacro- 
songu ” Kalisz ’93. C hór b y ł in ic ja to rem  cyk lu  ko n ce rtó w  „Z  m uzyką przez w ie k i” , k tó re  

odbyw a ją  się raz w  m iesiącu w  Ratuszu ja roc ińsk im .

AG NIESZKA G N IA TC ZY K  jest abso lw entką  K o leg ium  Pedagogiczno-A rtystycz- 
nego w  Kaliszu na k ie ru n k u  W ych o w a n ie  M uzyczne. Sam odzie lną pracę z ch ó ie m  
C antum  C o nc innum  rozpoczę ła  w  1992 roku . W ystępu jąc na fes tiw a lach  „Schola C anto ­

ru m ” d w u k ro tn ie  uzyskała dla zespołu srebrną „H artę  Eola .
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CHÓR POLSKO-NIEMIECKIEJ AKADEMII CHÓRALNEJ „IN TERRA PAX”

M IĘDZYZD RO JE - ROLSKA

D yrygenc i: V o lke r Schm idt-G ertenbach i Jan Szyrocki

P r o g r a m

G iuseppe P iton i 
M iko ła j Z ie leńsk i 
A n to n  B ruckne r 
Franz Schubert 
A rvo  Part 
T ro n d  K verno  
Andrze j Koszew ski 
M arek Jasiński

Cantate D o m in o  
Haec D ies
Tota  pu lch ra  es M aria
D eutsche Messe
M agn ifica t
Ave Maris Stella
Pax h om in ibus
Psalm 100 /p ra w y k o n a n ie /

i W erne r PfafF z Karlsruhe. Akadem ia g rom adzi - w  duchu p o ro zum ien ia  - m łodych  
ludz i z Polski i N iem iec, k tó rzy  opracow u j:} i w sp ó ln ie  w vko n u ja  na jw iększe  dzieła 
eu rope jsk ie j lite ra tu ry  chóra lne j. Powstanie A kadem ii w iąże  się z dzia ła jącym  od  p o ­
czątku 1990 ro ku  Deutsches Ju gendw erk  i jest p rze jaw em  po trzeby  w za jem nego p o ­
znania się i zb liżen ia  m ło dych  N iem ców  i P o laków .

VOLKER SCHMIDT-GERTENBACH b y ł 
w  latach 1974-1989 g łó w n y m  dyryg e n te m  O rk ie ­
stry S ym fon icznej w  G etyndze. O d 1989 ro ku  pra­
cuje jako  „w o ln y "  dy ryg e n t w  różnych  m iejscach 
świata. O p rócz  pracy w  G etyndze  V o lk e r Schm idt- 
G ertenbach p row adz ił Radiowy O rk iestrę  Sym fonicz­
ny w  Stavanger w  N o rw e g ii w  latach 1981-1984. 
P racow ał też z O rk ies try  S in fon ia  Varsovia i Polsky 
O rk ies try  Kam eralny, z k tó ry m i m ia ł w ie lk ie  to u r­
nee konce rto w e  po  N iem czech Zachodn ich . W ło ­
szech i USA. D y ryg ow a ł w ie lk im i konce rtam i i brał 
udz ia ł w  licznych  festiwalach. Często w ystępu je  jako 
dy ryg e n t gościnn ie  w  Japon ii, K o re i, Izrae lu , H i­
szpanii, Francji, W łoszech, Szwajcarii, W ęgrzech, Ru­
m un ii, Polsce, H o land ii, N o rw e g ii, W ie lk ie j B ryta­
n ii i M eksyku. Nagrał o k o ło  100 u tw o ró w  dla róż­
nych  ra d io fo n ii i jest rep rezen tow any szeroko na 
tyn ku  p ły to w ym .

JAN SZYROCKI - p. strona 16

WSPÓŁFINANSOWANI- 1’KZtiZ FUNDACJI; 
WSPÓŁPRACY I ‘OLS KO - NI FM I FOK IFJ 

• ZE ŚRODKÓW
REPUBLIKI PFIHRALNEJ NIEMIEC

MITEINANZIERT VON DEK STIFTUNG 
FÜR DEUTSCH - POLNISCHE 

ZUSAMMENARBEIT AUS MITTELN 
DER BUNDESREPUBLIK DEUTSCHLAND
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E R R A T A
S T R O N A WIERSZ TOM JEST WINNO BYĆ UW AGIO

J g2. X V I chrześni chrzestni
19 d 10. X V I Listu List
19 d 5. X V I Kiwalczyk Kowalczyk
20 d 7. X V I szczeciński szczecińscy
44 OQ o X V I Wlgang Wolfgang
47 g3. X V I Podpisy Popisy
48 g i . X V I Polski Polskie
52 d 4. X V I plaststycznej oprawie plastycznej
63 g9. X V I Australia Austria
69 g5. X V I strefy strofy
78 g 3. X V I Wioązanki Wiązanki

g = góra, d = dół


